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W skład bandy faszystowskich aferzystów wchodzą: 
mini5trowie, przemysłowcy, bankierzy, komisarze policji 

oraz ... dyplomata amerykański • 

BUDAPESZT WAP) Z1 
chri.enm1kaw:y rz.ag!Dam;icz· 
111.ych., •r€!1Jrezanblllj.ą-cyoh pra 
sę 12-tu kra1jów ogłosiło 
wsjpÓll.~e ośw'ilaid;czenie, po­
~ęipriaijąc failsz}"We wiado· 
mo.śoi s7ler:wne przez pe­
W1Ill'\ OT;ęść 'J)ra.sy i T.o<nglo-
śmi iradri<:>wydh zachodu PARYŻ, (PAP). - Agencja wmieszanych kilkaset osób. partii liberalnej, oraz żony 
IM temat waruruków dlzia- „Ełefteri Ellada" ogłosiła Do chwili obecnej zna- charge d'affaires poselstwa 
łamo · spraiwo:lll!l.awcrz.ie.i pierwsze szcze.,.óły nowej, nych jest kilka nazwisk naj- greckiego w Bernie Boufi-
ik01respoo<lentów, obe00;ydi olbrzymie]' aI;ry finanso- ba_rdziej „czynnych" aferzy- d_e„s_. __________ _ 
na procesie Mliln<lsiz.en- t · 
ty'ego wej, wykrytej przed kilku- s ow. ł * * 

Oś.w.haidczem.'i•e to k1atego nastu dniami w Atenach. Listę otwierają takie na- • 
''"' · k · k K Il l · Do Polski przybędzie ryoz.niie lWfP<l1ZlOCZa ""'aa:n/M· Afera ta, która zatacza zwis a, Ja : ane opou o- l wk1·ótce wice-przewodni-

wym dmtfoirma~jtlm o rzeJk-0- szerokie kręgi, J-est ,.· eszcze sa, jednego ~ najboga.tszych mym cenz1throiw.a1niu iich - .• ł . k h 

1
. c:;;ący światowej Federa-

wiaidomo,śd, o nieścilSiły<::h jednym z przykładów ko- przemys owcow grec ic ' na cji · Związków Zawodo-
tłumaczeilliach rz: jęoylk:n. rupcJI reżimu faszystow- cz:lnego d;rrekto;ra, central- wych i jeden z wybitnych 
węgieflSk:e.go ti. o dqpu- skiego, oraz zgubnych kon- neJ fabryki nawoz~w ~~tucz przywódców Związków 
wcrN1miu dzli1erunik·M"lY na sekwencji interwencji a- nych, szi:f~ orgamzac11 fa- Zawodowych Chin 
ipro-:eis :pc•d kątem wiidze- merykańskiej w Grecji. szystowsk1e3 EON w okre- tow. Lii:-Ning-Ji. 
nia nlah ipoglądów p-01My- • · sie dyktatury Metaxasa, Pe-
cz.nych- · ~a c~ele bandy afe.rzy- tounłsa _wysokiego urzęd- Na str. 2-e.f zamiesz-

Pod o.świiadozeniem wi- stow, ktora dok?!1ała metle: nika dowództwa policji fa- czamy wywiad korespon-
drn'iaja. rpodpisy pr1Z>edsta.- galnych operacJJ walu ~ szystowskiej, Xanthopoulo-1 denta paryskiego p AP 
wi'iciJEIJi nas-tępujących a- ~ych_ na łączną sumę 8 1_łll- sa, Valavanisa i Rammosa _ Mieczysława Bibroioskie 
qencji: hardow drachm, greckie~ dyrektorów giełdy ateń<:kiej. .Qo, uckielony przez tow. 
Tass, PAP, „Trybuna", Pol (1.200 tys. dolarow~ ~tah: Kizanisa i Chrysostomous~ Li·1-Ni11g-Ji dla prasy 
sktie Ri:<lio, R.u<e1e Pr·awo, obywatel • ~~erykansk1 b. - b. ministrów z r:łmiPnia polskiej. 
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M ądzypartyjna Konferencja w KC PZPR 
w sprawie akcji hodowlanej 

WARSZAWA (PAP). Dnia 
5. 2. br. odbyła się w Komite 
cie Centralnym PZPR. konfe­
rencja międzypartyjna z u­
działem przedstawicieli KC 
PZPR, NKW SL, NKW PSL 
oraz przedstawicieli zarządu 
głównego Z. S. Ch., Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" i Centrali 
Mięsnej, poświęcona omówie­
niu zadań partii politycznych 
i czynnika społecznego w 
związku z akcją hodowlaną. 
Obradom przewodniczył tow. 
Chełchowski. 

omówienia zadań, związanych 
z akcją podniesienia hodowli 
i organizacji skupu. 

2) Konferencja zaleca odpo 
wiednim orpanom partyjnym 
zorganizowanie narad aktywu 
powiatowego i ogólnych ze­
brań gminnych z udziałem 
działaczy bezpartyjnych w ter; 
minie do 5 marca br. dla omo 
wienia powyższych zadań. 

3) Konferencja poleca wszy 
stkim organom PZPR, SL i 
PSL w terenie· stale koordyno 
wanie swych wysiłków z ak­
cją państwa oraz z pracami 
samorządów i spółdzielni w 
dziedzinie realizacji planów 
hodowlanych i skupu. 

Dyskusja toczyła się wo­
kół sposobu koordynacji pra­
cy na odcinku podnoszenia 
hodowli bydła i trzody 'chle-

~vu~ej, oraz usprawnienia sku- Rada bezpieczeństwa 
Omówiono szereg związa- zajmie Się ponownie redu~Cl.Q 

nych z tym zagadnieniem 
spraw i podjęto m. in. nastę- 1bro:eń 

I pujące uchwały: LAKE SUCCESS. (PAP). 
1) Centralna konferencia We wtorek odbędzie się 

międz?partyj~a P?stanawia posiedzenie Rady Bezpie-

1 
zwołac w dmach między fi a ,

7 
• t , l·t '·. t 

12 lutego br. na terenie wszy t: :ens "a. na ·' OJ ym zos ~-
stkich wojewód<.1 w kon fr•rPn I me rozpatrzona rezol UC Ja 
c.ię mtędzypartyin'1 z zainte- Zgromadzenia Generalnego 
resowanymi instytucjami dla w sprawie redukcji zbrojeń. „Sccmlea" (Rum11111i0a), Apa członek mJSJI USA w Gre- __ ,_,....,,_ __ ...., ..... _..., __ 

l~~~~;t:i: .:~~:~~~~7:,~~ eji - Naiand i jeden z dy- --.-.iii ...... a~,..------a--g_n_1~e-· ........,,,.._O ___ O_J._O_W_e--o--r-o-z ..... w- o- ]_U_ 
~hv). Agencj•a f.pamce. rektorów gre<"kiej komisji. 
Presoe ... Adion", „Combnt" kontroli transportów mor-

„Franoe>e ISo~r", Ageiruqj,a skich - Bakopoulos. wszystk1•ch narodów a ·s' 1•ec1• 
~:~~a~~ T~~~;es!ge~;~~: cli: :!:-:r~;:;:~e~t~i:, J;:~; . 
mes", ,,Daiilly Ex;pres", A- si urze,dnicy, bankierzy, prze 
gencja Asso-ci.aited Pres'S, 
.lntemnahonal News Servi- mysłowcy, b. ministrowie, 
oe", d.z.iennilk węgiierSk!i \komisarze policji i żony dy-
,,Szaba<disag" (Clevel·and), plomatów. 
„Dailv TelegrP.ph", ,.Bar / Jakkolwiek śledztwo za­
t:leir Nachr.ichtel!l" t ,,Sven· 
:;.ke. Dagbladet". ledwie rozpoczęto, prasa a-

.- ---=--m·~ teńska pisze, że w aferę jest 

Obracry·-·sL'""f PSL 
WARSZAW A (PAP). Dnia \dowały się sprawy współdzia 

!\ lutego br. odbyło sie w War łania SL i PSL, zwołanie Rad 
szawie posiedzenie Central- Naczelnych obu Stronnictw, 
nej Komisji Współdziałania or;:iz Kongresu Zjednoczenio-
SL I PSL. wego. 

Na porządku dziennym znaj ---

Naród amerykański żądp 
nawiązania stosunków z ZSRR 

NOWY JORK (PAP.). Neca 
tywne stanowisko Achesona i 
Trumana wobec propozycji 
Generalissimusa Stalina wy­
wołało duże rozczarowanie w 
społeczeństwie amerykań­
skim, ~pragnionym poko.1u i 
odprężenia napiętej sytuacji 
międzynarodowej. 

PROTEST 
l,UDZI NAUKI I SZTUKI 
Krajowa Rada pracowników 

nauki, sztuki i wolnych za­
wodów wystosowała do pre­
zydenta Trumana orędzie, w 
którym, wypowiadając się za 
odbyciem konferencji między 
nim a Stalinem, stwierdza m. 
in.: 
„Jesteśmy przekonani, że 

między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Radzieckim 
nie ma ani jednego zagadnie­
nia, którego nie możnaby ure 

Lud w~gierski wyda wyrok 
na zdraic6w narodu „ 

mówi pi:okurator w procesie Kardynała Mindszenty'ego 
BUDAPESZT (PAP) Tr:i:eci nałem, lecz nieznanym nikom•1 nych o Węgrzech, lecz równiei jak to wJrkazał przewód są.<lowy 

dzieli procesu przeciwko Minll- czlovrielriem. informacji o armii radzieckiej. - miał na oku własne cele, spo 
a:i:snty'emu 1 współoskarżonym Nawiązując do pierwszego Omawiając dvlsz.~· puukt o•. dziewał się. że w wypadku resta 
wypełniły przemówienia prokura punktu aktu oskarżenia, prokura karżenia w sprawie marhinacji ura<:ji moual'cbii odzvska 200 t,v 
tora Gyula Ala.pi, 'Ora:i: obrońcy tor stwierdza, iż lliindszenty za walutowych . Minrlszenty' ego, sięcy morgów gruntr; i dlateg~ 
dra Kiczko łożył organizację, dążącą. do o- prokurator oświadcza: p1Jpierał ruch legitymistyczny. , . . k balenia Republiki, która zrotlzi „W tym samym czasie, gdy :r; ad to wielk · . f' . t h _ Przemowieme .pro uratora ła się po 40~ latach wa.l~i na~. wrgiers~i świat pr~cy _..,, c1ę;o;- zr·go poleoa na \.;"~e ~~ :~:1 , . . . . lepnych synow ludu węgierskw kich dniach inflacJi me szczę_ u Minds7.~nt , e"~ "~eki kt~r h 
Naw1ązuJąC do kłamliwych 1 "'0. dził wysiłków dla stabili~acji . · y " · ' yc 

"~zczercz!cl~ oś"'.iadczeń. 1:adia " SZPIEGOSTWO, LICHWA warunków życia. w kraju, Mind- zbyt Ille był łatwy. 
amerykansk1c;~o. 1 br:ytyJskiego, I MACHINACJE WALUTOWE szenty, otrzymywane z zagrani. 08.KARtENIE POZOSTAWU..O 
lJro1rnrator oswmdczył: Nie ma takiej władzy na świr cy dolary sprzed;iw;ił na czar- NA UF.OCZU SPRAWĘ 

„Prasa zachodnia nie chce ~ra c;e - oświadcza prokurator - rsm rynku''. RELIGII 
wdy. Pragnie ona skompromito która nie wytoczyłaby procesu ZAUSZNICY Reasurnnją.c, prokurator oś. 
wać węgierską. demokrację !udo Miudszcuty' emu, skorn chciał MINDSZENTY'EGO wiadcza. że nie było jeszcze ta 
wą. i dowieść, iż proces ten rze 011 o balie siłą istniejący u~trój. ZDRAJCAMI NARODU kie!.'o proce~u, któryby tylu c1o 

gulować w drodze rokowań, 
jeśli ·obie strony wykażą do­
brą wolę i tolerancje;. Zapro· 
szenie premiera Stalina winno 
być przyjęte z całego serca, 
rdyź w przeciwnym wypadlm 
·oskarży się nas o to, że cy· 
nicznle uchylamy się od odpo 
wiedzlalności za prowad:r.<>nie 
konsekwentnej walki o dh1!l'O 
trwały pokój." 

SŁOWA ACHESONA 
NIE WYPROWADZĄ 
W POLE NARODU 

Senator Taylor oraz czło­
nek Izby Reprezenlantów 
Marcantonio wyra:11ili ubole­
wanie z powodu odrzucenia 
przez Trumana propo ycji 
spotkania się ze Stalinem. 

Marcantonio podkreślił, iż 
Acheson czyni wszystko, co w 
jego mocy, aby nie dopu~cić 
do ugruntowania trwałego po 
ko.iu. 
Słowa Achesona - stwier­

dził mówca - nie wyprowa­
dzą jednak w pole narodu a­
merykańskiego. 

GLOSY WYBITNYCH 
PUBLICYSTOW 

AMERYKANSKICH 
Znany publicy~ta amerykań 

ski Stone wyraża na łamach 
,.New York Post" pogląd, że 
odrzucenie propozycji radziec­
kich musi wzbudzić w naro­
dzie amerykańskim prze~wiad 
czenie. iż Rosianie nral!na po-

ko,iu. a Stany Zjednoczone te 
go sobie nie życza. 

Komentator koncernu pra~ 
sowego „Scripps-Howard" -
Stokes ostrzega rząd przed lek 
komyślnym odrzuceniem pro­
pozycji Stalina. Waszyngton 
- pisze dziennikarz - żąda 
czynów. Stalin odpowiada czy 
nami. 

NOWY JORK (PAP.). Po­
'łrnżny publicysta amerykań­
ski David Lawrenct> krytyku­
je na łamach „New York 
Sun" i innych dzienników od 
powiedź USA na ofertę Sta­
lina. 

PRZEWODNICZĄCY KO· 
MUNISTYCZNEJ PARTII U. 
S. A. WILLIAM FOSTER o­
głosil w „New York !Daily 
Worker" apel do narodu ame­
rykańskiego , w którym wzy­
wa do wywarcia nacisku m1 
Trumana w celu doprowadze­
nia do rozmów amerykańsko­
radzieckich. 

Naród amerykański - pod­
kreśla Foster - winien zażą­
dać od Trumana, aby: 

1) zaprzestał prowadzenia 
.,zimnej wojny", 

2) zrezygnował z manewrów 
wokół paktu atlantyckiego, 

3) zaniechał dalszych zbro-
1eń. 

4) podjął rozmowy z rzą­
dem radzieckim celem utrwa­
lPnia nokoju. 

Cała Francja wzburzon.a 
skandaliczną aferą Andre Mar~e komo nie jest prowadzony zgo. Nie jest prawdą, że Mindsz<in Przywódca legitymistów Wf. t\ 11di>rni potwierdził przestępczą. i 

dnie z. przepisami procedury są.· ty chciał bronić religii. gierskich Barany:i był tym, ki:ó zdrndziecką. działalność oskarżo- PARYŻ, (PAP). - Debata rzenia dochodzenia przeciw-
dowej. Wolności. religii na Węgrzech ry opracował szczegóły plariu nyeh. w Zgromadzeniu Narado- ko firmie Sainrapt et Brice? 
Każdy, kto był obecny na tej bronią ustawy. oq;-anizacji i układał listy, na Prokurator raz jeszcze z na. wym nie zakończyła defini- 2) Czv prawdą jest żę 19 

sali - podkreśla prokurator - Mi.nrlszenty i ludzie z nim których figurowały nazwisl\a ~frkiem podkreśla, że oskarże_ tywni~ afer:y_ firmy ~ainrapt czerwc~ 1948 r. prokurator 
mógł się przekonać, że w~zyst związani nie bronili religii, le<,,,, przyszlyrh ministrów, nazwisk:i nfo po_z~~tawiło na uboczu spra et Brice, _ktora wspnlJ?raco - Lindon podał się do dymhji, 
ktJ działo się zgodnie z przepi. wz;vpuszczali, że powodzenie ich clobrze znane z okresu reżimu wę ~ehgn. . • . . w?ła z hitlerorowcamL Jak nrotestując przeciwko umo-
eami prawa. ak«ji. umożliwi zwrot posiarlu. P.:orthy'ego, dobrze znane ludc- '.I; rzeczyw1stosc1 .Jednak . - wiadomo, dochodzenie prze- ru•niu spraw ?. 

MINDSZENTY - JAKO "'·'Ch T)l"Zez ni.eh dawu.vch lat.Y· wi W"'"crskienm. uj ~1'erdza prokur·ator 1\f (~ • k f y ,. ,„. ., " · - • rn ·· c1w o tej irmie zostało u- 3) C d • t • d ZWYKŁY PRZESTĘPCA ftmrliów i fabryk. Sckrda.rz Mi 11 rhzenty ' l'!J:O s;.t•ntv nie mvś11 szczerze tego · . ". • zy praw .ą Jes , ze g Y 
Mindszenty odpowiada. przed Ich celem było powięikszenie <.:akar był ściśle związany /. co :m"ówi. Dowodem tego jest ;fC!r~ne_ przez ministra An- Lmdon ustąpił, kancelaria 

aądem nie iako głowa ko. posiadanego majątku, a nie JlltO .\findszentym, był jego tłmn:i r,,J-;1. że z więzienia chciał' wy re arie. •u~kazała ostateczr ;a umorze 
ścioła katolickiego, lecz jako na. religii. <·zcm, oraz łącznikiem mi~cl , ,„,, list do ambasadora Chnni- ,.L'~umanite". zadaj_e na- nie postępowania sądowego? 
osoba., która. popełniła przest!P- Skolei oskarżyciel pnbliezu,v :Vrindszent,Ym a Baranyi. i .l\J;· '" T>~osz~u go o samolot. i pi1o st~puiące pytama w teJ spra Dziennik zapytuje, dlacze-
atwo. udawadnia, że Mindszenty pozo ,:;;ent.vm a Amerykanam1. ·11.. Mrnd-;zenty - podkrcsla pro wie: 'iO minister Andre Marie nie 

Mindszenty musiałby stanąć ~fowal na służbie obcego WJ- PAN NA ?.no TYSIĄ.CACH kprator - nie rrykazał praw.I I) Czy prawdą jest, że 16 ogłosił wymienionego listu 
przed S=!dem również w tym wiadu. MORGóW GRUNTU. d'ziwej skruchy. czerwca 1948 r k I · d d b 
1'Jpadku, gdyby nie był kardy- Dostarczał on nie tylko da- Ksi"Ż" Eszterhazy, którv -- (dokon'c~~nr·e ' · - . • ance arJa PO czas e aty w ZgroMa-„ " „ = na str. 2), Adre Marie zaządała umo- dzeniu Narodowvm 



str~ ;1 
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Robotnicy c·hińscy walczą o Wyzwolenie Proces ,!~~~!~~!~"~~~~~~nty'eeo 
i •orąco pozdrawia1·ą pols ~ą klaso rob otnic. zą wi~c;;i~k!)!~~ce/~~ur;J~od~t ~:: ~t;;.~:~=dliwo!~kazal s:~e: 

6 'f iż demokracja węgierska prze_ r~łriro świata, że na Węgrzerh 

niówi wiceprzewodniczący SFZZ tow. Liu-~ing-Ji ~:i~:c~:~f:w~~~~i~ez z~~~~~ ~(i!~ig~~~ żadnego prześladO\VS.!llQ 
Paryski koresponden• PAP ·mma. jest pocią.gnąć do odpO· Obrońca oskarżonP.go Barn-

• chlebem powszednim, tysiące rzystać z waszych dośwlad- sobności, aby pozdrowić go- -'edzialno' i każdego ktob · t ł ·ę prz~dstawi" 
Mieczysław Bibrowski - uzy- .„, · oc ' ' Y r.yi eąo 8 arn 51 

' ~ 
działaczy związkowych wypeł czeń. r"CO w imieniu chińskiej kia- ··i" od a ·ył f<1. ta.rgn•ć l · · k · ' odr e 

skał ·oc1 najwybitniejszeg-0 nia wiezienia. Wiemy również, jak istotną ~; róbotniM:ej naszych poi- - y w z na n „ "' , os ;i;rzone!!o, J!l ·o nieszK iw • 
przywódcy chińskich związ- Ale ruch nasz stawia sku- rolę odE(rywa Polska w ło- skich towarzyszy - ośwlad- ::-n~chRj wyrok wyknże, ii g'l (' Złowieka. 
ków zawodowych Liu-Nlng teczny opór. Np. w samym nie SFZZ. , czyi na zakończenie Liu-Ning- lud węg"ierski, który tak drogo Obrońca oskarżoneiio Zakara ' 
Jl wywiad dla prasy polskiej. 

8 
h . t j d kr z&płarił za swą. wolność, poirufi rr1.<'dstawia swego klienta, jako 

J kl 
a.. zang aJu a ne, emo atycz Pragnę skonystać z tej spo- Jl. if'.i również brClnić". wyląeznie biernego wykonawc~ 

- a ,~st w chwili obecnej ne zwiążki zawodowe liczą -------------------------stCNt ruchu zawodowego w Chi 500 tys. członków. p ?R?;-SM6WIENIA OBRO:&CóW ro<1kaz6w Mindszenty' ego. Pro 
nach, jakie. zmiany wywołują - Jak ocenia pan rolę chiń· rzed 31 ą ro cz n 1•cą W dal~z:vm <'ją.gu rozra\Vy sił on, by są,d wziął J,lOd ukwagę 
w !lJim ostatnie zwycięstwa skJef centrali zawodowej w Jo. - przemawiał obrońca Min szcn· ąvizerość zezna'ń Za.kara, tó_re _ 
chińskich wojsk I-udowych? _ nie SFZZ? t • • „ d • k• • ty' ego. rz'l!ciły wiele światła na cały 
brzmiało pierw.sze pytanie. - SFZZ okazała robotni- u UIArzen1a arm11 ra z1ec 18J Stwierdził on na wstępie, że proces. 

- Ogó!n<> - chłńska , Fede.t-· kom Dalekiego Wschodu wie- H "1 iii noże brClnić swego klienta zu- Kóńczą,c swe przemówienie, 
racja ·Związków Zawodowy-' le oomocy, prlnie swobodnie i że praRa za aćlwokat o~wiad~cył, że żyCie Je 

?dpowiedita~ , Liu-Ning<-Ji SFZZ wypowiada się prze· W Moskwie rozpoczęły się nich szt ~l1odni11. kłamie, pisząc, jakob.v go klienta potoczyłoby się zupeł · 
- hczy obecnie 2.833 tys. ciwko uciskowi !mperialistycz przygotowania do obchodu 23 lutego, w dniu obcho- ~findszenty był bez obrony n.ie innym torem, gdyby nie był 
członkow. Zwycięstwa wojsk nemu w południowo _ wschad 31-ej rocznicy utworzenia du rocznicy, 25 teatrów mo- Proce11 odbywa Eię w całkowi- ro•lwładnvm Mindszenty' ego. 
ludo\".YC:h oaddziaływują- nie- niej Azji, a głos jej słyszy ,•a- Armii Radzieckiej i radziec- skiewskich wystawi sztuki tej zgoilzie ze w~z:vstkimi zn~a Czwarty ndwokat broni E~z.. 
wątpliwie na · nasz . ruch za- l~ światowa klaM robotnicza. kiej floty wojennej. ~pPcjalnie dla armii. cłami prawa. Ufprawiedliwin.i~" terhazy' ego. 
":O~owy, ale my rriamy rów- Dlate,,..o też robotnicy Dalf•- W Pałacach Kultury, w Artyści 500 teatrów Zwią- swego klienta., obrnńra podkre- Usiłuje on wytlumaczy6 n.-
mez ambicję wpływania na kiego Wqrhndu w pełni POilie ś . tr h . k . . . Ahł. że MindR?.rnty przyznał s;~ rzuty spekulacji "Walutowych, 
te zwycięstwa przez ich przy- rają Swlatfłwą. l'ederację i •PO wie icac WOJS o~ych i f,a zku. Radzieckie~o. p~zygoto- do Rwyeh czynów, wyrn?.il żal ri'łż~re na jego kliencie, w te11 
śples~enie. _ tepiają. ostro działalność ro7.- brycznycl;I., artyś~i teatrów V:UJą na ten dz1en kilka ty- i oświail.czvł, że gdyhy miał ok:: ~ro~ób, ż,, wprawdzie oska.do. 

Naszym naczelnym hasłem łamowc_ów, któ~v. !inansowa s~ołecznych .czytałą. utwory s1~cł" . k01:certów, przedsta- ~ję dr._iałałby dzisiaj zupełnie I ny kupował ~zeki od Mi~clszen-
jest: ;,wszystko dla wojny wy ni przez impf'riali>tow ame- literatury p1ękneJ i wysta- w1en 1 wieczorów artystycz-11J>nczrJ. ty'ego, ale me p11Rzrzał ich do.· 
zwoleńczej" - produkcja bro rylrnńskich, zjawili ~ię rów- wiają fragmenty odpowicd- nych. List Jlfindszenty' e;o do mini Ir i nn cznrny rynek. 
ni, ekwipunku, żywności i nież we wschodniej Azji. nn 11°1 11111111111111·1 nr n 1 1 1 1.1· rn 1 1,11·1 'I !'il 11 1 1 111111"1"111n1'T'l'l:T l'l'l tlt1·r111mr1 ;1rr•l"l:·1:1l"ll"l'l T'l 'I l 'll i:1"1::111rn:11:11111n 'I :1::1111111 .1.u:11w1m.11"11:ru: 1"1~11:1•1 ·ł " l"ll'n1111·1"t l:1·11"r r:rn"rlllł 

transport. . 
Na terytoriach kontrolowa­

nych przez nieprzyjaciela, 
głównym zadaniem jest orga 
nlzowa.nle przez związki, pra­
cujące w podziemiu, ochrony 
obiektów przei:n:vsłowych . i za 
pasów przed próbami sabota­
żu, lub zniszczenia Ich przez 
nacjonalistów, do· chwili na­
dejścia· ·wojsk ltidowycb. · 

- W Jaki sposób chiński 
rrl zawodowy walczy z re-
prr '11J ze strony nacjonali· 
sMw? · 

- Na terenach, kontrolo­
wanych przez nacjonalistów, 
szaleją najostrzejsze represje: 
publiczne egzekucje stały się 

- Czy zechciałby pan powie 
d1!1eć, co Wlie s>ię I sądzi w Chi­
nach o ruchu zawodowym w 
Polsce? - brzmiało ostatnie 
pytanie„ . 

- Rrhotnicy chińscy. któ­
rzy w:\lrrą o wyzwolenie swe 
go kraju . . myśli\ z . wielltą i 
szczer.ą. sy.mpatią o polskiej 
klasie· robotniczej. 

Ęnteresują się oni również 
bardzo pracą nad odbudową 
waszego krąju, w której pro­
letariat polski ma do zanoto 
Wania tyle sukcesów. 

' Jesteśmy qłęb0ko przekona­
ni, że wasz 1i-letni plan gospo 
darczy zostanie w pełni zreali 
zowany, oraz; że będzij!my ko 

Konferencja .. przo~owników pracy 
w ·radzieckiej 'stre'fie _ Niemiec 

Związek Młodzieży Polskiej rozszerza swoją działalność . 
Dwudniowe obrady plenum Zarządu l.ódzkiE"go ZMP 

W dniach 1 i 2 lutego 1949 
roku ':ldbyło się plenarne po· 
siedzenie Zarządu Łódzkiego 
ZMP, z udziałem przedstawi· 
cieli Zarządu Głównego ZMP 
Feliksa Kędzidrka i płk Bra 
niewskiego. 

W pierwązym dniu plenum 
referaty wyglos '. li przed5tawl 
ciel z.G. ZMP kol. płk. Bra· 
niewski i człÓnek sekretariatu 
Z.G. ZMP ob. Kędziorek. 

W sw':>im referacie płk. 
Braniewski dal przegląd nal 
ważniejszych zagadnień polt· 
tycznych, określających aktu· 
alne zadania Związku Młodzie 
ży Polskiej. ' 
Główne zadania Związku 

Młodzieży Polskie! w chwilt 
obecnej to: 

ną teor:ą wychowania młodzie 
ży. 

Prowadzenie walki ideolo­
qicznej 1 1Jrganizacyjnej 0 de 
mokratyczne oblicze harcer­
stwa to nasze bojowe zadanie 
na rok 1949 - stwierdził ob. 
Kędziorek. Musimy ---llaszą 
wzor0wą działalnością wpły· 
wać na treść i metody wycho 
wawcze harcer~twa. należ)' 
ściśle powiązać ideowo i 
orqanizacyjnie Związek Har­
cerstwa .Polskieg0 z ZMP. 

W ten sposób ZHP prze· 
kształci się w organizację, ktO 
ra zapewni wychowanie dzie­
ci w duchu demokracji luda 
wej. · 

niem łódzkiej organizacji jest 
udział w przedlerm'.n0wym 
wykonaniu planu trzyletniego, 
rozszerzenie ruchu współza· 
wodnictwa pracy. wciągnięcie 
do tego ruchu całej młodzieży 
pracującej w fabrykach łódz· 
kich. 

Nad referatem tow. Jabk>t'\ 
skieg':> wywiązała sie dysku­
sja. w której zabierali gło~ 
najlepsi aktywiści dzielnicowi 
ZMP. 

Dyskusja była nacechowana 
głęboką troską o wzrost na­
szej- organizacji i jej rozwói. 

Zawierała elementy krytyk! 
i samokrytyki prac poszczegól 
nych Zarządów Dz'.elnicowych. 

Dwudniowe plenarne po&le· 
dzenie Zarządu Łódzkieqo 
ZMP jest wielk!m wydarze· 
niem w życiu łódzkie; organi 
r.acji ZMP. Na podstawie prze 
biegu obrad można śmialo 
wywn:oskować że aktyw łódz 
ki potrafi przezwyciężyć swo 
ie błędy ' i z.. boiu o 50.000 ty­
sięczną organizację ZMP wyj. 
dzie zwycięsko. 

J. Wołczyk 

BERL1~t (PAP). Rozpoczę na czele, oraz 
ła się tu konferencja pr~o- mokntycznych 
downików pracy radzieckiej $połecznych. 

delegaci de- 1) wzmożenie oddziaływania 
organizacji ldeowo-V{Ychowawczego ZMP 

Nad obu referatami wYWią 
zała się ożywiona dyskusja, 
w której brało udział 23 uczf'" 
stników konferencji. 

Prawdziwe oblicze władz okupacyjnych 
w Niemczech Zachodnich 

strefy Nię!niec, 2wołarią "z '!W imieniu ludności berliń 
inicjatYwy- wolnych zWi'łtiS skiei. uczestników· „n~rady 
k' , zawodowych - FDGB. powitał nadburmistrz Ebert. 

W konferencji bierze u-· Obszerńy referat g znacze 
·dział przeszło 'J.000 delega- niu wspó_łzawodnictwa pra­
tów, w _t:ij liczbie inicjator cy dla wykonania ~-letnieRO 
współznwodnidwa pracy w planu gosnodarcze!!o s„rpfy 
strefie radzieckiej Adolf,radzieckiej wygłosił w!ce-
Henneke. przewodniczący SED Ul-

Obecni s~ również przed- bricht. 
!'tawl:~cle SED z Pieckem · 

SED napotyka na szykany 
w .zachodnich sektorach Berlina 

BERLIN (PAP). Agencja Zarząd SED stwierdza w 
ADN podaje, że władze sa- związku z tym, że posunię­
morządowe zachodnich sek- cie samorządów. zachodnich 
torów Berlina odmówiły or- sektorów Berlina zmierza do 
ganizacjom Socjalistycznej uniemożliwienia działalno­
Partii Jedności Niemiec pra ści organizacji tej partii w 
wa korzystania z lokali sa- ich sektorach. 

na najszersze masy młodziezy_ 
2) poprowadzenie szerokiej 

ofen~yYJJ.. ideologiczne] i l)rga 
itlzacyjńe] ' wśród . mlodzież:y 
pod hasłem umasowienia 
Związku i budow:v mlJJono­
wej organizacji ZMP. Szeroka 
akcja werbunkowa do ŻMP 
będzie prowadzona wśród mło 
dzieży w kopalniach i fabry­
kach. w szkołach i na uczel· 
niach wyższych I wśród mło 
dzieży pracującej w rzemio· 
śle. Szczególnej wagl nabiera 
sprawa rozbudowy ZMP na te 
renie wsi. 
' 3) wzmocnienie pracy ośw!a 
towej 1 szkoleniowej we· 
wnątrz Zwązku. 

4) mob'.lizacją młodzieży do 
-przedtenninowego wykonanta 
planu trzyletniego. przez ro2 
wija nie wśród młodzie!)' 
wsoółzawodnic1wa Pr<"CY· 

Pr:r.Pdstawiriel Z. G. ZMP 
ob. Kędziorek zobrazował sy 
tuację na odcinku harcerstwa 
i ro~awil się ostatecznie ł 
zdecydowanie z kapitalistycz· 

Max Re;mann-skazany, Von Papen-uwolniony · Dyskusja wykazała jedno· 
myślnoś~ f cał~0witą solidar 
:ność aktywu 'Związku -z u· BERLIN, (PAP). - Agencja ADN donosi z F-rankfur.: 
rbwalami Plenum Zarządu tu n-Menem, :ie uwięziony przewodniczący Partii Komu-- -~ ... 
Głównego. nistycznej Niemiec Zachodnich Max Reimann wystoso-

W drugim dnlu obrad refe wał list do Niemców występujących w obronie jedno-.· 
rat organizacyjny wygłosił ś · 1 • I • • • N. • 
przewodniczący Zarządu Ł6dz c1 n1eza eznosc1 1em1ec. 

kiego ZMP tow. Jan Jabłon· Reimann stwierdza, ze wjReimann - będę z dumą no­
sk~'>W. Jabłoński poddał głę· toku procesu, zainscenizowa sił. r~wnie~ obecnie ubranie 
bokiej analizie przycz:vny; wa nego przez brytyjskie wła- Wlęzienne . 
runkujące niedostateczny dze wojskowe skazano nie je w dalszym cią~ Reimann 
wzrost łódzkiej . organizacj~ g~, lecz tych polityków nie- oodkreśla, iż fakt uwięzie-
zwłaszcza na odcmku robotni mieckich którzy uzna'ią re- nia t • 
czym i zbilansował ~-miesięcz · · · ' d z ł go w ym samym czasie, . . ?:im wprowa zony w ag ę- irdv t • 
ny dorobek Związku Młodr..1e- b' Ruh . h t 1.• - . przes ęnca wo,1enny von 
ży Polskiej na odcinku l6dz- m ry i c cą u rwa 1? za Pauen został zwolniony, cha­
kim. oomocą stat;itu okupacyJrie- rakteryzuje najlepiej uraw-

Druga częś~ referatu była go pa~owame. mocarstw za- 'lziwy stan rzeczy w Niem-
poświęcona wytyczeniu no- chodmch w Niemczech. -::zech zachodnich 
w:vch zadań. stojących przed Sąd wykazał, Ż<:! politycy • 
łódzk;:i orqaniracią ZMi:'. ci korzystają z takiej sa~ej Wedłu~ doniesień prasy, w 

- Rok • 19~9 - stvi:1erdził ochrony jak i agenci anglo- całych Niemczech szerzy się 
tow. Jablonsk~ - będzie M· amerykańskiej administracji kampania protestacyjna prze 
Idem C1!brzym:E'<!o boju o 50 wo· k · · k k · 6 tvsieczną organizację łódzką JS oweJ. ciw o s azamu przyw dcy 
ZMP. „Podobnie jak przy reżi- Partii Komunistycznej Nie-

Drugim podstawowym zada mie hitlerowskim - pisze miec Zachodnich. morządowych. - • 
11-1111-111-1111-111-nn-1111-1111-1m-1111~1·-1-1111-1111-1111-1111-1111-1n1-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-n1-
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Gdy Jefimow wysłuchał partoFga sied.ział jeszcze liszczu~: p~prowadzi swoich ludzi rzeką do Szamaniej 
chwilę nieruchomo obok selektora w jakimś osłupie- wyspy, a stamtąd przebije przejście do trasy wzdłuż 

O I k d M k 
niu, potem zaś szybko zebrał papiery, wziął ze stołu śnieżnej grobli. Ja zaś, Przybytkow i Kotieniew pój-

a e O O Os Wy kalendarz, zegar, przybory piśmienne, rzucił pożegnalne dziemy z wszystkimi pozostałymi ludźmi przygotować 
spojrzenie na gabinet i wyszedł do maszyny, aby jechać teren, na którym stanie miasteczko kolumny samocho-
na lewy brzeg. dowej. 

Dispetczerowi z zarządu. nie 'odraz\l udało . się wywo­
łać Jefimowa. Załkind chciał już odejść, kiedy pośród 
straszliwego hałasu dał się słyszeć szorstki głos naczel­
nika trzeciego punktu, Batmanow odszedł od stołu i ge­
stem prosił Załkinda zająć jego miejsce. Jefimow za­
czął pa'Letycznym tonem winszować naczelnikowi budo­
wy i ' partorgowi z okazji 'świąt. Załkind nawet nie 
słuchał do końca„. 

- Z którego brzegu mówicie? 
- Nar&7,1e z prawego. - Zmieszał się Jefimow. -

Juź prawie przeprowadziliśmy się wraz z całym inwen­
tarzem na. drugą_ stronę. Ja . też wybieram się. . Załkind 
zaczerwienił się, oczy jego zwężyły się pociemniały. 

- Jeszcze rok będziecie się wybierać! - krzyknął. -
Widzę, że dobrocią nic się nie da z wami ~robić. Na 
tym kończymy rozmowę i będziemy ją. ·kontynuować w 
południe, kiedy będzieQ.ie ' już na lewym brzegu. Gdzie 
Temkin? Napewno pomaga wam „przeprowadzać się". 

- Temkin -jest po tamtej s~ronie. Od rana prowa­
dzimy zebranie, a stamtąd. wszyscy pójdą prosto do 
pracy. 

- Powiedz temu człowiekowi! - .zbliżył się do Zał­
kinda Batmanow. :..__Jeśli natychmiast nie zamknie swe­
go bzdurnego biura i · nie prz'eskoczy na lewy -brzeg, to 
może w bgó 'e się nie . s ;..,zyć, __ ~dvż ja nie · oozwolę 
puścił go na lewy -0rzeg 

Dzień. robo~zy.--:- w dnii; siódmego listopada - roz- Ch?d~er, Chłynow i ~oliszczuk zeszli z progu i zmie-
począł ~1ę o godzinie szóst~J rano. . • . sza~i _si_ę z tł:unem, ~tory poruszył się, ~tał się jeszcze 

Temkm stał na J?rzewroconym _drzewie i sw01m c~- głosmeJszy _az wreszcie od niego oddzieliły się i popły­
chym głosem opowiadał wszystkim zebranym wokoł nęły w dwie strony - dwa ogniste potoki. 
nieg? budowniczym .trzeciego p~nktu o . przemówien~u Grupa szofer~w zatrzymała Rogowa. Nieśli łopaty, 
S~alma. ~or::ne~. zimowy był Jeszcze. cierr,my, tak. ze łomy i pochodme - w postaci umocowanych na kijach 
me było w1.dac am prawego brzegu, am posiołka, ktory pudełek od konserw, w których płonęły zamoczone w 
składał się r • nafcie pakuły. 

Wczesny poranek zimowy krył w swoim mro~u przy- - Jednakże dokąd mamy się udać? - zapytał na-
brzeżny teren na którym rozbił swe namioty posiołek czelnika punktu młody szofer Machow. - Drooi są na­
oraz lud~i. <;zerwone świ;atio ~rzyma;iych. prze~ Nie- szą. szofers~ą spriwą, a do budowy własnej bursy też 
krasowa i Jef1mowa latarni oświecało Jedyme stoJących chciałoby SH~ rękę przyłożyć. 
w pobliżu. .- No, n~ech tam będzie, chodźcie za mną - łaska-

Jednocześnie drżące ognie mnóstwa brzozowych po- Wle _pozwolił Rogow. - A drogę jednakże inni za was 
chodni jasno oświetlało osadę nanajską-Tywlin. Ogrom- zx:obią. 
ny tłum budowniczych i nanajców wyległ na szerokie 
ulice posiołka. Ludzie nawoływali się wzajemnie, sły­
chać było pieśni, śmiech... W kierunku Adunu płynął 
pctężny zJiełk głosów. Z budynku zarządu wyszedł Ro­
gow, przewodniczący komitetu wiejskiego, Maksym Cho­
.dżer, inżynier punktu, Przybytkow, Koteniew i pomoc­
nicy Rogowa . - Chłynow i Poliszczuk. Stojąc na progu 
zachwycali się ognhmi płonących pochodni. 

- Prow2<iź _ ie wasze brygady - powiedział Rogow - . 
Powtarzam jeszcze raz... Ty Malcsvmie puprowadl"isz 
·drogą od trasy ·poprzez kanał Krzywy aż do Adunu, Po-

Aleksego obudziła głośna krzątanina Lizoczki na ko­
rytarzu.. Kapryśna sąsiadka zupełnie nie liczyła się z 
otoczeniem. Jeden z cz·.vorga potomków Greczkina ry­
czał donośnym basem, a Lizoczka nie mniej głośno krzy­
czała na niego. 
Inżynier pr~ygładził osnonione, prawie przymarznię­

te do poduszki włosy. odrzucił kołdrę i· kożuch i stara­
jąc się nie zwracać uwagi na zimno - włączył światło. 
Spojrz~ł na zegar: dla niego z·aczvnał sie dzień pracy -
dzień siódmego listopada. · 
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nowa uru~tura wła~l ID~no~wi~i naro~owei ułatwi wy~onan ie n łanu H!~[ioletnie10 
Wysoka Izbo! T p • J ' f C k• • f • • kt f dzielcz,vch · i central spółdz!el· . w imle11iu Rzadu przed.kła- ow. rem1er . 1oze yran 1ew1~z re e!UJe "roye us awy czo-pa11.&twowych. 

dam Wysokie) Izbie pro~ek1 na 53 plenarnym pos1edzen1u Seymu w~~::gc:;·ch zas11d ksz:tałto-
ustawy o z1111anach organiza- · c) oqólnei polityki płac. 
cji naczelnych władz gospo- organizację kierownictwa ne1- mas pracujących posiada. wła- oraz zacieśnienie współpracy gospodarczym wszystkich dzia 
darki narodowe.i. Do ustawy szej gospodarki, do tych glę- ściwa. organizacja spraw dy· między Polską i ZSRR oraz łów zarządu pai1stwowego, d) wykonania planu finan~o-
tej Rząd przywiązuje wielkie bokich strukturalnych zmian, str.vbucji I dlatego uważa za. państwami Demokracji Lmlo- II) koordynowanie gospo- wego, 
maczenie. Ustawa ta ma bo- które · zaszły i zachodzą w na- konieczne wydzielenie Lego wej - które znalazło swó.i wi darczej dzia!.alności wszyst- III) kierowniclwn sprawa· 
wiem na celu PI"Zystosowa.11;e szej ekonomice i do wielkich kompleksu zaradnień w spe- domy wyraz w powołaniu Ra. kich działów zarządu państwo mi planu techniczneg'J w go­
organizacji naczelnych władz zadań stojących w tej dzicdzi- cja.iny dział zarządu państwo- dy Wzajemnej Pomocy Gospo wego_ w szczególności w za- spodarce narodowej i wspól· 
gospodarki narodowej, a więclnie przed nami. wego, oraz powierzenie lde· clarczej - wymaga.ją stworze- kre5ie: pr;;icy techn:cznej z zagranica, 

rownictwa tymi spr.iwami od nla. odpowiednich form orga- a) orqanizacji przedsię-

1 
IV) kontrola ~ykonania na 6 nowych ministerstw na miejsce dzielnemu Ministerstwu Han- nizacy,jnyeh i kierownictwa w biorstw państwowych, przed· rodowych planow gospodar-

Ministerstwa Przemysłu i Handlu dln Wewnętrznego. postaci odrc;bnogo Minister- siębi'Ji·stw paiistwowo - spół· czych. 

1 Podslawowym elemen- cym się \V podnlesione.J fall 
W clzi~dzinie ha!1•1lu z igra- stwa Handlu Zagranicznego. 

ni~z.:ie.go ró:---rni~ż cor.az w~: oto przyczyna, ·11a której Prawne podstawy pracy Komitetu 
razrncJ rysu~e ~1ę ~o1:11ecznosc Rząd projektuje utworzenie Ekonomicznego Rady Ministrów tern przedłożonego pro- spekula.cyj11ej, t\!akiem. ldóry 

jektu ustawy jest post anu\\ ie nie bc;dąc w porę odparowa­
nie o zniesieniu urzędu m ini- ny mógł wyrządzić poważne 
~tra przemysłu i handlu i o szkody naszej gospodarce i sil 
utworzeniu na miejsce znoszv nie -raha.mować ,icj rozwój. 
nego Ministerstwa Przemysł.i . . • . 

dalszej sp~cJalizaej1 1 da~sze- dv:u ministerptw handlowych, 
go pogłębumla metod k1ero· . · . · 
wnictwa. Sprawa. wciąż rosną powołanych do . k~erowan,a ca 
ccgo udziału Polski na ryn- łokształtem wc1ąz rosn«cego 
kach ha.ndln światt}wcgo w handlu wewnętrznego i 'Zc>­
dziedzinie eksportu i im1>orl11 granicznego. 

Rola Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego 

I Handlu sześciu ministerstw. . Tr_zcba st~1erdz~~· ze sku­
w tej liczbie czterech mi•li~ p~eru: całości gestu w zakre­
sters1.w. majacych sprciwować s1e p:zpmysl~ o~z ~andlu we 
ge~tie nad przemysłem (Mini wnętnn~go 1 za,,,ramcznego_ w 
sterstwo Górnictwa ł Energe- rękac~ .Jednego ur_zędl!, . oJ,a­
fykl. Minlsf,,.rstwo Pnemvsłu zalo się celowe. 1 Mmv;ter- 2 D:il~z •111 e1Pl11f'ntem prLe s::el qo~podark.i narodowej. 
Cii:tkłero. l\Jini.<>kr.stwo P°rzll· stwo _ Przemysłu 1 ~andhi p~- dtoż>Jneq0 przez. Rząd Do niego bowiem należ.eć bę 
m:vslu Lekkiego, Ministerstwo stawioi~e przed rum zadaru;i Wysokiej Izb'.e projektu usta dzie jedn•Jlite kierownictwo 
Przemysłu Rolnego i Spoźyw- wypelruło. wy jest stworzenie specjalne- całokształtem spraw średn:e­
er.ero), oraz dwóch mini- Tak więc w przemyśle zo- qo urzędu, obejmującego go wykształcenia techniczne­
~terstw. powołanych do spra- stał zakończony proces odbu- swym zakresem działania go, craz przysposobienia tech­
wowania gestii nad handlem dowy, produkcja poważnie sprawy szkolenia i przysposo- nicznego i zawodowego. Bę­
(Ministerstwo Handlu We- przekroczyła poziom przedwo hienia. zawodowego dla po- dzic t0 niewątpliw:e kr'Jk na 
1''llętrzncgo, Ministerstwo Han jenny, podniosły sict wacznic tneb gospodarki narodowej- przód w przygotowaniu no· 
dlu Z.!granicznego). wyda.jność pracy. przemysłu- takim lll'Zędem ma się stać wych kwalifikowanych kadr 

JRk widać, proponow;ine wi nadano określone formy Centr.a.lny Urz;id Szkolenia klasy robotniczej_ techniczne-
•rnian:v idą bardzo daleko. Ja- _organizacyjne, poez:vniono Z'\wuclowcgo. Obejmuje on go i zawodowego d'Jksztake· 
kie sa prz;rczyny. które spo- maczne k~ok! w ~!<'runku ~1~ swym zakresem dziafania ca · n 'a ludzi pracy, w kierunku 
wodowały Rząd do przedłoże- porządko_lrn11_1a. SlSten111 r1a1 l'Jksztalt spraw szkolenia i szybkicgn tworzenia średnich 
nia Sejmowi projektu usta- i wreszc1~. silnie podniel't~no przysp'Jsobienia zawodowe~o kadr technicznych. stanowią­
wy, przewidującej tak daleko rent1)\yno"'~ przemysłu •• ktory w dziedzinie qospodarki z wy cych część nowej polskiej in· 
Jdace zmiany w organizacji ~t~ł s1ę Jcdny~ z głownych iątkiem rnlnictwa i wyżE>zeg-0 te11gencji ludowei. Kadry 
naczelnych władz gospodar- zrodeł akumulacJi dochodu na szkolnictwa a to ze względu te bf'llą miały deeyduJąee zna 
czych? Jak wiadomo, Minister rodowego. na specyfikację tych wyłącz· ~enłe w wykonaniu wletkieh 
11two Przemysłu i Handlu zo- Tak więc rozwinął się bar- nych działów. Centralny U- z.ada.ń, które przed polską kla 
stało utworzone niespełna dzo handel państwowy we· rząd Szkolenia Zawodowego są robotniczą, przed całym 
dwa lata temu, w przede dniu wnętrzny, zajmnjąc wraz ze skupi więc w swym ręku kie społeczeństwem postawi 6-let­
tzw. bitwy ~ handel. ówczes- spółdzielczością dł'eydujące rownictw'J sprawą ogromnej ni pJatJ zbudowania Podstaw 
n::i ~ .\•tuacja. która charaktery miejsce w obrocie hurtowym waqi dla dalszego rozwoju na Socfal1zmu. 
z:owała się niemal nieisinie- i ~iąga.jąc poważny wph'w w • k d • p , 
niem elementów detalicznego l)brocic detalicznym, rozwinę- Czynnik oor ynacyynv - anstwowa 
h~n~lu pa~istw<?we~o. liczny- la.. się ~:irdzo znacznie soół- Komisja Planowania Gospodarczego 

Utworzenie Pai1stw'Jwej Ko· 
mi;,ji Planowania Gospodar­
czego ł~czy się ściśle, pod 
względem rzecz.owym i struk 
turalnym. z czwartym podsta 
wowym elementem przedlożo­
Ż'Jnego przez Rząd projektu, a 
mianowicie z zagadnieniem 
prawnego uregulowania insty· 
tucii Komltttu F...konomlczne· 
go Rady Ministrów. 

Komitet Ekonom;czny Rady 
Ministrów jest według oroiek 
tu ustawy organem Rządu, 
podlega więc Radzie Mini­
strów. a cały skład jeg'J pono 
Si pełną odpowiedz:a!ność 
przed Sejmem. 

Projekt ustawy stanowi. że 
na. ezr-le Komitetu Ekoliomlrz 
nego l\.ady Mlnlslrów słoi je­
clen 7; członkó'll' Rzadu, petwo 
łany przez Pi:ezydenta Rzeczy• 
pospolitej na. wniosek Premie· 
ra. 
Przewodniczącym Państwo­

wej Komisji Plan-0wania Go­
sp'Jdarczego pow101en_ zda­
niem Rządu, być z urzędu 
Przewodniczący Komitetu Eko 
nomicznego Rady Ministrów 
Jako najwyższego organu Rzą 
du do kie.rowania gosp'Jdarką 
narodową. Poi.woli' to Komlte 
towl Ekonomicznemu Rally 
Minlst!'óW ber.pośrednio nada.­

'rrzec.im elementem pro· we zadanie resortów gosp-0· waó kierunek pracom Pań· 
jektu ustawy, którą Rząd darczych i nowe ich formy stwowej KomisJi PJa.nowan1a 

przedkłada Sejmowi. jest no organl~cyjne wymagają no- G05podarcz1!90_. 

lnl 1 powaznym1 niedomaga- dz1clcz:osc I przeprowadzono 
niami •W .-trukturze działał- słuszną reorganizację jej stru 3 
ności spółdzielczości, brakiem ktury, a wreszcie poddano sil 
dostatecznej sieci organizacji nej kontroli elementy kapłtali 
przysposobionych dla handlu styczne w handlu, uniemożli 
!lagranicznego i wreszcie trud wia.jąe im hamowanie nasze­
nym okresem odbudowy prze go rozwoju gm;podarezego i 
mysłu, wymagała skupienia podważanie 11tabl111ości c!'n. 

we rozwiązanie zagadnienia wego raz.wiązania problemu Pracami Komitetu kierować 
kOordynacjf działalności wsi.y w obu tych płaszczyznach. będą Przewodniczący i jeg·o za 
stkich działów zarzadu pań- Rząd widzi właściwe rozwiąza stępca. Przewodniczący Komt 
~twowepo w dz!edzinle gospo nie w stworzeniu Państwowe,,t tett1 Ekonomicznego Rady Ml 
dal'ki nat'Od<>weJ. Komisji Planowania Gospodat' nl~trów ma bowiem m 'eć czte całoiici gestii w z.akresle prze I 1 11 t TWin ł 

mysłu jak I handlu wewne~rz ·wTeszc e 8 11 e r~ ·. ą 
nego I za.e:ranicznel(o w rę- ~ię nP~1' bandf'l 7,;>gramczny. 
kach \edn -„ urzedu. powil"ll:"71l.ląc i;wojl', ol>roty od 

J e„o czasu powsh.nh Ministerstwa 
To !'kuplf'nle było tym bar- Przemysłu l Handlu z gó„ą 

dziej potrzebne, że mieliśmy !łwt1- i pólkrotniP, rOZSZPl'ZY• 

wtedy do czynienia -ie wzmo Iły się nasze więzy gospodar­
ł.onym atakiem element6w ka c7:e r.e Związkiem Radziec-

kim i kra.la.ml Demokracji J.,u 
pita.\btyczn.vch na naszą r;o- clowcj, ?;ostały przebite nowe 
spodarkę, :it2kłem wyraża.Ją- drogi kontaktów z zagra.nicą. 

\V~elki rozwój przemysłu stworzył 
nowe potrzeby 

Nowe zadania ,ldóre stoją o-f nłezncgo, czuwa. nad rozwo· 

ZhRrrnonizowanie d7.iałalrio- czego 1ako silne.I, centralnej rech zastępców w osobach: Ml 
ści w~zystkich gaięzi zaru1du lnstytu„Jt planuJąeeJ l kó<trdy nistra Skarbu Minish'a Rol­
pań!'twowego musi być zapew nuJąeej, ni.ctwa i Reform Rolnych, 
nione przede wszystkim w Najważniejsze zadania te1 oraz dwu równorzędnych ml­
dwu płaszczyznach: w plasz- Instytucji określone wstały nistrom Zai;tępców · i Przewod 
czyżnie planowania gospodar· w pr-0jekcie ustawy następu- niczacego Państwowe.i Komi· 
czego i w płaszczyżnie wyko jąco: sji Planowania Gospodarcze­
nania planu. Dotychczas fu~ I· kierownictwo całoksztal- go. 
cje te należały bezpośrednio tern spraw państwowego pła· Ponadto re~lamin_ uchw<!.· 
do Komitetu Ekon'Jmicznego nowania gospodarczego, w lony przez Radę Ministrów 
Rady Ministrów, d0 Central-, szczególności: ustali, jacy min'.strowie wejdą 
nego Urzędu Planowania i w a) opracowanie narodowych w skład Komitętu. oraz jakle 
znacznym stopniu do Minister planów gospodarczych. będa formy udziału w pracach 
stwa Przemysłu i Handlu. No b) nadzór nad plirnowaniem I Kt>mitełu przed~ta.'!'l"ici~ll cen 

becnie przed naszą gospodar- jem i kierunklem il1.i.ałalnoścł N • k d • f b • • 
ką , wymagają jednak no- handlu spółdzielczego, .lrst OSI orespon encr a ryczm P•SZQ: 

I Nagrody dla zwycięzców we współzawodnictwifp(acy 
wych form organizacyjnych. nadrzędną instytucją allmlni· 
W obecnej chwili skupianie stracyjną 16 Wojewódzkich 
całości gestii w zakresie pr~e- Wydziałów Przemysln l Han­
mysłu i hand.lu w rękach jed dlu. Jasnym jest, że kini>wnlc 
nego urzędu nie byłoby już two gospodarką przy pomocy 
ani celowe. ani wskazane. Ro- tak wielkiego aparatu, skupio 
zwój naszego życia gosp1dar n ego w jednym urzedzie na- Komiiteit W6fPÓ'!!llaiwodl]}icbWa \ ły więceij nia.g~ód. Seroczyńska /u1€>ga jednak w. ątpl:i waści„ że 
czego spo,uodował bardzo stręcza wiele trudności. Pracy !J)rzy PZPW Nr. 39 pt!TL'Y- W€1!10riitka ot.n;ymała 8.000 zlło. w roku b~eżącym w.sp

0

ółzc:.wo-

tralnych, 1tr1a.niucjf z:awodo· 
wych gospodarczych i spolee?J 
nych: a więc: Komisji Cen­
łralnej Związków ZawOdo­
wych Centralnego Zwi-zJnt 
SpółdZlelezeglt i zwiąTku Sa­
mopomocy Chlopt1kid. 

Ot'J, Wysoka Izbo, pod~ta­
wowP myśli przedłożonego 
przez Rząd projektu u~tawv. 
Wydaje nam się, że nie można 
nie doceniać organizacyjno-po 
litycznego znaczenia pr'Jpono· 
wanych zmian w strukturze 
naczelnych władz gospodarkl 
narodowej. Nowa organizacja 
jest wyciągnięciem wnioskólV 
z nieustannego rozwoju sekt,., 
ra socjalistycznegn w nasze I 
gospodarce_ jest ~tworz.eniern 
podstawy organizacyjnej ~o 
skutecznego wykonania pl'łnu 
6-letniego. 

Rząd uważa. że proJekt usta 
wy stwarza. zasadnicze zręby 
organizacJi, która na.Jleplef, 
naJefektywniej l na.foszcz:ęd· 
niej pozwoli _ zrea.Jlzować wiei 
kie za.dania postawione przed 
klasą robotnici.ą chłopami I 
inteJigenc,ją praculąa\ prze• 
historyczne uchwały Koni;.:oe• 
su Jednośct RobotnlczeJ, 

Tow. J. Cyrankiewicz 
w przerwie posiedzenia Sejmu 
r'Jzmawia z tow. H . Mincem. 

na ' l>o 2.500 zł. orarz Somp-0!­
ska Zofia i Rola Maria po 700 
zfotvch. 

Wyoi:ki uzvskane praez bio­
rących udział w wyścigu pra­
cy są .poważnym naszv m osią­
gnięciem, z kitórego nie tylko 
cileszvmy siię, aile ~ dumni je­
steśmy. Stain.owl 1lo bowiem za· 
datek nowy'Clh, jes'loze wyda.t­
nłej1szyioh osiągiruięć w roku 
biioeiącym. 

KoreSlpodelJlll. 
„ GłoEu Roho1bniczego" 

I. M. 

znaczny rozrost aparatu Mi- Dlatego projekt ustawy prze stąpil osta.tinio do roul:z.:iiaRiu 111•a tych Adamcz-yik Jan _ 5.000 dnicząoa gnljpa młod'Zi-eiy 'na­
nisterstwa Przemysłu i Han- widuje jednocześnie ze znie- gród za ud'Z!iał we wpólma.1wp· 7Jł t' h M ik k' J i Przy- szej fabryikli b~dzie li=i-e1jsza. 
dlu tak, że w chwili obecnej sieniem urzędu mlnistra prze- dnictwie w m-caich lissłio1paidtzńe 0 

yic ' ai ows 1 an a wyn1rkii jej pPa•cy leips.ze. Na-
1\tinisterstwo Przem.\'Słrt i mysłu i handlu, stworzenie i qrudniu 1948 ir. • bytl51ka Ba11bara po 3.000 7Jo- grody na cerowalni ołJl"\zymalły· 
Handlu obejmuje 25 departa· czterech wyspecjali'iowanych Na wspóhij!Wodnlictwo ir;i!· eych. · ' 
mentów, kleru.je 211 Central- ministerstw przemy;;łnwych, spoJowe, w ik1t.órym wystęj)'lllją Cerow.a~1J1Jia równief lllie po· Florczalk. Anna i Tir_ym Al!l!lia 
nymł Zarządami Przemysłu, a które zdolne b~dą kiP.r:>wać pl"Z'ę<llz;ałnie, Komiltet Wspólu- zost'i!!ła w tytle. S"Łkoda tylko .po. 5.000 2lłotych. Jezaik Kry&ty 
m ich pośrednictwem fi8'? Zje podległymi im przemysłami wodniictwa iprzellnam:y& surmę że ibaRc m<ifo nagród prr4yp11dło nl!l li Leśni<!Jk Tere>Sa po 3.000. 17Jl. I 
dnOO'ieniaml i Przedsiębior- nie tylko w zakresie ogiJlnej 78.000 rzdotych, którą podz,ie- w ud!l.i.a~e m~riieżowCQm. Nie Du.rys Mairia i Bieleckia Kiryi&ty 
stwa.mi wielozakładowymi, kie polityki gospodarczej, fina.n- ltiły się inaist~jące 21espoty: ------·-· -------------------------:. ruje pracią 16 Dyr2kcii Prze· sowe,i i społecznej, nie tylko Zepół Nr. 2 - I nagroda (202 
mysłu Miejscowego, 17 central w zakresie tworzenia. form or• procent) _ 20 tYJSięcy uotych, 
zaopatrzenia, 21 Instytutów ganiza.cyjnych, ale również ze.spół Nr. t - II n<i9'roda 
Naukowo - Badawc.,,yclt w pod względem technicznym i (205 procen.tl - 15.000 dotych 
pnemyśle, 23 centralnych pod wzdętlem ścMej opieki i i zes<pół Nr 3 rów.nież II niaqro-

Majstrowi~~racionalizatorzv 
kontroli nad doborem i wysn- de (200,3 ipnocent) 15.000 złlo. ,,My, ma·.~trowie PZZ·PP Nr t p.róby igrly „Max-im", któ.ryoh 

prz;edsłębiorstw h'łndlu we· waniem kadr w podlcęłych tyoh. Poo.:a tym ipr.r;yrzm0aino czte ()cid:zrliai Nir t (aiutom11ty) z ra- mamy pod doslatikiem w maga· 
wnętrznego l 35 handlu 'iagra. zakla.clach. ry III-cie inaig;rody ipo 1 tysięcy doścl~ . komunikujemy, iż z zynie. 

Specjalizacja ministerstw zbliży 
kierownictwo do zakładów pracy 

zlo1vch, które pr:r.y!J)adiły 1Ze6!J>O 
łom z oddziiatu 9, 3 i t-srego. dlliiem 29 styozinira b. r. nasze Próba wwadła doskonale. 0-

Dla vwyClięzców we .'W'J)Ói!rta- z11/ld!ady s•ta"ły się z.nów samo· gromnic !lię z tego cieszymy, 
wodnilctw.iie Un.dywliduannym wy&tairoz.ia.lne jeślli chodrzi o że będziemy moglri wyilronia.ć 

Olbrzymie są w tym zakre­
sie zadania naszej gospod:irki 
uspołecznionej. Przemysł nasz 
wkroczył w okres, kiedy od­
budowa została zakończona, 
kiedy następuje rozbudowa lst 
niejących zakładów i budowa 
od podstaw nowych przedsię­
biorstw przemysłowych. Ja­
snym jest, że w tym okresie 
od słusznego rozwiązania waż 
nych zagadnień technicznych, 
od wła~ciwego wprowadzenia 
zmian i ulepszeń w procesie 
technologicznym, od wł'łści­
wego wyzyskania powst1ją­
eej kos}tem wielkich sum In· 

westycyjnych nowej techmki, prze.znaczono sumę złoty>cih śc:ią-gacrze do amtykułu P. t 14. plan bea:. 'P'rrt.ies.zkód". 
od ciągłego i nieustannego roz 68.400, w tym dla młiod'lliero- -==·pI1ilJWla ·~"""abrywanl~ sio w T k' 1. t _, 

1 1
. · 

woju i postępu techniki za- wych iZ1Wy1Ci1ęzców do tych ~ ""'V'" " a 1 is nalUe.s· a1 Q maiistro-
leży bardzo wiele. 14.400. igły, k~ó.ra stała si·ę u nas bar- wie; Bl·UITTlE!Jll1taJl, J·aJk•ubowsikii, 

Jeżeli chodzi o handel, t.o Nta.'!lrody !1'.\ ,,Jedynk1ach k.or dzo powa:imym d trudnym pro- Klimczak, Kołaciń~k<i ri Kac-
zadania stojące przed odp'J· ll()lwy<"h" otrzymta.!li; J.ai!O<W&ki bilemem, z:osta~a ~.r,zęśliwie przak, rlyre-k torowi ttthnkz· 
wiednim działem Zarządu Alc<k1Sander (175 procervt) - ro.vwiącz.am.a. Srukdjąc wyijściia r..emu PZZPP Nr t t.ow. S,za:r-
Pafo:twowcgo są niewą•pJ i wle 8.000 :vlotvch, Górslkii Waclł·aw t . .

1
„ 

bardzo wielkie i nie proste. (152 procent) _ 5.000 Z'l. Jaini- z sy uac!)I! poczyim ismy szereg pa1i.skiemu. 
Wciąż rosnący udział gospo S7ewsk1, Stefain (150.5 proc.) I prób przeróbek igiielł dzie·w>il(IJI'· Słus.z.niie szczycą się wymie-

darl.ti socjalistycznej w ha.n- Dziffi'J'Ui)skii Roman (I 44,3 pro- skich, leżących berzużyitec.zm.ile . nie.ni tlooWlill!'Z'Y'SZ~ siwym 5uk­
dlu i współistnienie jej z. han cent) - po 3.000 zfot'Y'Ch. W ciągu 2 dni 7JdołaViśmy uru- Ce5em. CzYl!l icih ś·wii·adczy 0 
cllem prywatnym, wymagają Na „dWóJ'kach łoortovn~" ch~~•c· dn.•2 auto,m~•y -'-o1le·w· k · 

i '1~" v·~ ·• •nu aJL \.Ul WYSO .im UŚIWiaidO•ffi:•elllńU Oby• stałej dzialalnoścł Rządu zo,stalii naqrodzemi - Rym·air-
ezujnej opieki. Rząd zda.ie so C l )'k Czes;law i Bud2li!Sflew®ki kowe. Po z.a tym z bl'lak.u igle~ wa1telskim. o chęci pmyczy1nie-
bie sprawę t.e znaczenia, Jukle Feliskis po .3000 :ził ikiari:dv, systemu „CorolM." - pod.7liaił nia &ię do oclbudio1wy kra•ju, 
dm zaopatrzenia szerokich ..Dwó jki emQlileilS!k.ie" ~- 18 i 20, 2'JaS/l:OiSOWaliśmv tVTtułem SWiadozy o ich UC.z.oiWW!" at„. 

e1111Iliku do 6Wyoo obowi~ów 

SPorawa brellru igi'eił do a111toma­
tów pońC'ZlOszniozych istnle.j-e 
we WS'll"Stkkh fabrykach tej 
broam.iży. Doświadczeruie m<wa­
rnyszy PZZPP Nr. t wylk.orzy­
'5tają nioewątpliwie ~nn1e t.alda· 
dy pracy, usuwając w ten s:p9-
s<:'>b 61W01.ią niaij1większą bolącz­
kę. 

Jesteśmy pewni, ie dyirekcja 
branżowa naileżycie oceni wysi 
lek l fitaraill.ia . low tow. Blu­
met-ala i Ja!kiubowskiego . Khm· 
czaka, Kołaciri.Skiego Kac­
p1"Za1k a. 

Kores,po111dent fabry•czny 
PZZPP Nr. l 
W . Ha.jnd:rvcli 

-o-... 
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Morski program inwestycyjny w r. UJ49 Pierwsza pięciolatka po wa jeona ZSRR 

Zadania naszych portów i floty handlowej \ 

i ,, 
1), 

Wzrost obrotów nasze go morskiego handlu zagra­
nfozn~go stawia przed nuzymf i::artami I flotą. handlo­
wą nowe zadania, którr· będą. musiały zostać zrealizo­
"R'&ne w roku bltż~ym, będą.cym ostatnim rokiem pia· 
nu trzyletniego. Wlą.Ż<\ się z tym bezpośrednio za.-ad­
nlenia inwestycyjne w portach I flocie. 

W dziedzinie przeładunków 
plan na rok 1949 s~awia 

naszym portom zadanie zwięk 
szenia ogólnej puli przeła­
dunków od 30 do 40 p.:-oc. w 
stosU1'1ku do 1948 r. W rym 
wzroście przeładunków :rnwar 
tR jest równi~ż pewna rezer­
wa na wypadek okre~owych 
zagęszczeń przewozowych. 
Plan l.'ześcioletni stawia m.­
szym portom zada·1ie r.wlęk­
szenia przl'ładunków o 100 
proc. w stosunku do t"'l:tu 
1948. Cyfrowo wyraża się to 
pulą przeładunkową, wyno<;zą 

cą około 40 miljn. ton. Ten 
wzrost przeładunków wyma­
gać będzie nie tylko da!szej 
rozbudowy portów, ale rów­
nież podniesienia Ich tech­
nicznej sprawności przeładun 

kowej. W pierwszych 2-3 lo­
tach planu 6-letniego kładzio­
ny będzie nacisk na ilościo­

we zwiększenie zdolności prze 
ładunków. 

Inwestycje w portach na 
rok bieżący muszą więc dnµro 
wadzić do zwiększenia zdol­
ności przeładunkowych w s~o 

sunku do 1948 r. od 30 do 40 

I Inwestycje w małych 
portach obejmowa~ będą w 
dalszym ciągu Ich odt>udow~ 

rozbudowę. 

RYBOŁOWSTWO 

W planie na 1949 r. na cw-
łowe miejsce wysuwa się 

zagadnienie rozbudowy dale­
komorskiej floty rybackiej o­
raz rozbudowa urządzeń chłod 
niczych. Połowy w roku bleż. 

mają wzrosnąć o 20 proc. w 
stosunku do 1948 r. a w koń­
cowym okresie planu 6-c:io let 
niego do 200 proc. (w stosun­
ku do r. 1949). 

Sukcesy 
kołe;arzy rad.zieckich 

Połowy bałtyckie w r. b. 
wzrosną o 18 proc. w stosun­
ku do r. 1948 a w 6 latach na 
stę);mych o 20 proc. w stosun­
ku do r. b. Połowy daleko­

proc., a w 1950 o dalsze 20 do morskie natomiast w r. b. 

do 1948 r. a w okresie plariu 
sześcioletniego o 400 proc. w 
stosunku do r. b. 

Program na rok 1949 dla wy 
konania tego planu przewidu 
je zakończenie budowy serll 
rozpoczętych kutrów, nabycie 
dwóch nowych traulerów, roz 
budowę chłodni i bazy rybac 
klej w $winoujściu oraz bu­
do~vę wielu małych chłodni 
w poszczególnych portach. 

KREDYTY 

Kredyty na rok 1948 w sto 
sunku do 1947 przezna­

czone na aktywizację portów 
wzrosły o 200 proc. W roku 
bież. przewiduje się dalszy ich 
wzrost o 25 proc. 
Największe kredyty przyzna 

no na rybołówstwo. Tłumaczy 
się to chęcią zwiększenia i:a­
opatrzenia rynku krajowego 
w większą ilość środków spo­
żywczych o wysokiej wartości 
kalorycznej jaką jest ryba. 

, ' 

Jak oświadczył wicemini­
ster komunikacji ZSRR 
Malkiewicz, w wyniku zaini 
cjowanej w r. ub. akcji pod 
niesienia dopuszczalnej wa­
gi pociągów przewieziono 
w ro!m 1948 przeszło 100 
mil. ton ładunku ponad 
plan. Łączna oszczędność osią 
gnięta dzięki temu wynosił::i 
przeszło 200 mil. ri,1bli. W 
wyniku usprawnień i racjo­
nalizacji zaproponowanych 
przez maszynistów kolejo­
.wych, zaoszczędzono w cią­

gu roku ok. 2 mil. ton węg­
la. Osiągnięte zostały znacz­
ne postępy w dziedzinie mo­
dernizacji taboru kolejowe­
go i dalsze~o udoskonalenia 
sygnalizacji ruchu. 

30 proc. Inwestycje przepro- wzrosną o 33 proc. w stosunku wadzone w naszych portach ___ .:... _ _; ______________________ _ W. P. 

w związku z powyższymi wy­
maganiami przedstawiać się 

będą następująco dla poszcze­
1,Drogi Rozwoiu Polski11 

Odczyt ministra Bermana 
gólnych zespołów: 

ZESPOŁ GDYNIA-GDAŃSK 

w zespole tym prowad7.ona 
będzie w dalszym ciągu 

odbudowa nabrzeży, sieci wo-

W sali Naczelnej Organi-,Robotniczej, min. Bermai: 
zacji Technicznej podsekrn- omówił rolę i miejsce inteh 
tarz Stanu Prezydium Rady gencji pracującej stwienlza 
Ministrów Berman wygłosił jąc. że celem jej powinno 

1950 

odczyt na temat „Drogi roz być włączenie się do codzien . . . . 
woJ'owe Polski" Wśród licz nego żvcia i walki ludzi pra !'Jems7.y powo.Jenn.y pięcrnle· rzył,1· 1710 mia~t, w których 

znajdowało się 31.850 objektów 
przem,v~łOW:1'Ch. 

dociągowej, kanaliiacyjnej, e­
lektrycznej, linii komunika­
cyjnych, jak również budo­
wa i odbudowa maga7ynów 
oraz budynków spocjalnych. 

• ' ń• • tn1 plan odhudowy i rozbudo_ 
me . zebr~~ch słucha~ZY cy. . wy rozwoju NarodowE'j Gospo-
znaJdowah się rektorzy i pr~ Odczyl!, w którym .mm. uarki Radzieckiej przewiduje 
fesorowie wyższych uczelni Berman poruszył n~Jbar-1 na. lata. 1946 - 1950 między in 
oraz Jjrzedstawiciele świata dziej i.s~o~ne .zagadnien1~ do nymi odhudov.-~ okolic, zrii~zrzo 
artystycznego i kulturalne- by dzis1eJSZeJ, wzbudził _o- nych w czasie okupacji niemie-
go stolicy. gromne zainteresowame. ,ckiej. 

Obecnie pięciolatka. radziecka 
mu. na. celu czterokrotne a nawet 
pi~eiokrotne podnie.•ienie pro. 
dukcji przemysłowej w pmzcze­
gulnych jej gałęziach, jak to wi 
da~ z l",alę.czonego wykre~IL 

SZCZECIN-SWINOU.JSCIE 

w zespole tym zdolności 
przeładunkowe zwłaszcza 

w zakresie rudy i węglA $ą w 

Nawiązując do uchwał Słucl\acze przyjęli prele~cję :i;iitlerow~ki! ~ordy w e11asie 
Kongresu .Jedności Klasy długotrwałymi oklaskami. naJaziiu na. z1em1e ZSRR zbn· 

chwili obecnej wykorzystywa 
ne do ostatnich 1tranic. W ro­
ku bie:!:. zdolności te wzrosną 

Rolnictwo socjalistyczne daje obfitość plonów 

Coraz \Viększe zastosowa- o 80 proc. vr soosunku do 

niP. uzyskuje s'~~a l~zac~a 1948 r. a w okresie planu 6-
Mechanizacja pracy na roli zapewnia dobre urodzaje 

elektryczna, . rad10fomzacJa letniego mają wzrosnąć 0 320 W 1~49 roku, w trzecim de· 
ora.z wynaleziony przez kon proc. Plan robót budowlanych cydującym r0ku pięcio-
t kt • ] · k" h I · latki powojennej, rolnictwo s ru orow raf z1ec lC wy- przewiduie budow„ i odhudo- z· 

1 
ł · k 

. . · " SRR os ąqnę 0 powazne su 
ptknwo precyz;nny „auto- ,wę nabrzeży w Szczrcinie, cesy. Mimo niesprr.yjaiących 
stop", który automatycznie rozbudowę bazy rybackiej 1 warunków meteorologicznych 
rejestruJ· e wsze)J-ie sy<'nałv I bunkrowej w ~winoujśclu o- ~ .wi~ksz0ści rejonów nadwoł 

. " ,., · · . . zansk1ch globalne zbiory zbo 
i .w razie potr:-eby s~moczyn rai pogłębienie drogi wodnej I ża wyniosły w 19-i8 roku prze 
nie zatrzymuJe pociągi. I przez zalew Szczeciński. ~zło 7 mlUardów pudów i osi~ 

gańRki tabor staje ~ię ta.borem„. 

In, ·-:.~·:.. ...... ~,·~~-~-;_~~.~~· .. /:',../) Dk-a-ach o~1atnim. 
~;:;~...a'"'f...<Jl-f~J.../l,. .oc:;,, r 1 r „ Obok włe.Aeiwej akcji film 

ukaznje egzot;.-czne, oryginalne 

C k b 
z'vyezaje Cyganów oru: za.wiera 

Vgan, s i· "'a or 11 
wiele jpiewów i tańców w wy-

,, .L koi:aniu chóru i uspołn tAnrcz 
Pr:z;ed wojną. społeczeztńwo 

polskie hardzo słabo znało ki· 
nematograi:Y.(' 1•ndziccką. Tot::ż 

dohrze, iż obecnie ohok filmów 
radzirc'dch rta,j1101"SZC'j produl;_ 
.-;,ii, wyświetla. się na. 11a8<!:yeh 
d:rnnath róirnicli filmy da w· 
nir;i~ze z okresu 193·1 - 193!1. 
W ten sposób wi1h: pohki mo:i:e 
'~"'robić sobie pcłnirjn;r :>O­
gl!jd na cnlok•ztalt t~órczo~ti 

rei:zcie trafili na. sw~ wielką nego e:rgańRkiego teatru „Ro­
~ :<1t1rn~ żyeiow,. Zanim n11.Stąpi mfn" w :Mo~kwic. 
jl'.d nak przemiana. włóczęgów Spośród wykonawe•hv wyró7.· 
w kolchoźnik6w - rozwikłać niła 1i~ Cyganka L. Czernaj'l 
się muszą. narosłe konflikty. w roli .Alty Ol'P.z M. Mord;vi­
W6dz Cyganów Danilo, nie chce now, jako .Judko. 

filmowr.i zs:i;m. 
„Cy;.:ański tabor" - nakrę· 

eony zo~tal w r. 1 ll:J(1 przr-z rei. 
~z1 eidera i Golclhktta i ch•l•" 
n1inęło już prze~zlo J 2 lat od 
eh" iii jego rcidizat.ii. o;::ląda 
i.i~ ten film z dużyui i żywym 
zailltereson an iem. Oczywiśc1P, 
2a~ta11a,Yiająe się hliżej nad 
szc·zeizliłami terhnicznymi i ana 
lizując stronę arty~t:vczną fiJ_ 
mu moglih,vśmy wytkn:ić 
·wiele momentów przestarza­
ł,1·„h. Kino przecioź uległo w 
cię.gu tc;;o czasu zn1tcz11emu roz 
wojowi. Są. jednak czynniki, 
ktere nie ulegają. przedawnieniu 
i które powoflu:i'!· że treśc filnrn 
pozo•taje zawsze 1hdeża i atrak 
c:rina. Czvnnikami tymi to •itr 

doruśrić do 0~11dnictwa. taboru, Zwra.caj• uw111-:ę pi~kn@ r.dje 
ucicka,j~c si' nawet do prowo· ci:\ w plenwieh wędru.iiice;o 
kiu·J jnl',i zbrodni, byle tylko ot! t~ lJoru i żniw w kołeho11ie, wy 
11·it·~ Cyiranów od myśli pozo.~t:1 kCIPR.ne przez operatora. Pno· 
r.in na roli. Ale wszystkie JP.g"O I rowskiego. 
~'~iki ~pełznt- na. niczym. Cy- ZEK 

Słaba 
Kino Aktualności 
strona programów 

I.;upóki nie zo~tanie pom;>~l­
nic rozwiązana sprawa. wzbo;;it 
cenia repertuaru kia aktualnoli· 
ci przez szybkie sprowadzenie 
z zagranicy n<>wych krótkome­
tra~6wek dokumentttrnych i 
rcu7rwkow;-·eh oraz jn'k dl•1:ro 
nic.> bfdą, rl.okO'nywane własne. 
~nr:~jalne przegląr11 krajowe i 
nhcP - pro~amy nad~l pozo· 
~tmią. przypaokowp i nickon•r. 
k"i\"('n1 nn . 

Wiarlomo, wirc ŻP. kina akt•1 
alności - to 

0

właściwie kina 
~'!Ilony ~a taśmiE' filmowe.i 18wiatn;n>. •;t1•" "'" TO • 
ohl'az prawilziiv<'f'O życia i pra- wyświetlanych filmów na.leżv 
wdziwt>,go człowiPka. do gatunlm ~zlrn!nych. Nie moż 
„Cygań~ki tabor'' - to pro· n:i. oczywiścfo odmówić warto~· 
11ta onowieść o dziejath grom:i. ci poszczególn,ym obrazom teg-o 
d;<" Cyg-an.iw. któ„a. w~arując rodzaju .lecz ich nadmiar u:i. 
nn terenach Związku J:(adziec!- dluższą. metę wytwarza pewn:i, 
kierzn - postanowiła zmleui.! monotoni('. 
11wn: orlwie";rny lrnczowuiczv Prosimy o więcej rcportaż,Y, 
t1yh ż.l"<'ia na ~siadły. Decyzji filmów dokumentarnych i kra_ 
tej sp1'71·,iają warunki ustro:jo- joznawczych o Polsce wspófoze· 
we państwa socjalistycznego, sr:e,i i świecie. 
zooHząee różntce i uprzedzeni11. W bieżącym programie (Nr 
ru•nwe oraz klasowe. Ziem;a ua I'\) do na,ilcpszycb z demonstro 
leży wreszcie do tych, którzy wanych filmów należy ,,Arty­
jq. Ul)J'awioją. - i Cyganie na- styczna porcelana.'', zal1oznają. 

ca nas z pięknymi okazami wy 
robów leningradr.kiej fabryki 
poreelttny. 

„Wrotki mcholubne" to 
film na.ukowy Instytutu Film1i­
wego, zrealizowt1.J1y przez Z. 
Gniazdowskiego przy wsp6ł. 
prr..cy Uniwer~:vtetu 1„ódzkie;,(o. 
Zdjęcia mikro~kopowe, wykontt 
nfl przez K. J.Iarci:aka nie ustc;; 
pują wcale zagr!lnicznym, tego 
typu. Szkoda tylko iż cieka.wy 
t~n film wvświetla. si11 w bli~· 
kim są.sied~twie z „ifohami'' 
(program Nr 4), i: którymi lą.­
czy go podobieństwo całego sm 
regu zdjęć i fragmentów. 

W dziedzinę sportu zimowe· 
go przenosi na~ krótkometro żó_ 
wka ameryknńFka. pod dziwn,fm 
11i!'co tytułem „Sztuki na. lo· 
dzie". Sfilmowane m. in. w 
zwolnionym tempie, popisy ły;i;. 
marskie mistrza. oilimpijskit>go 
Irwinga Jaffee, zaciekawią, za· 
rćwno amatorów tego pięknr.go 
sportu, iak i szerszy ogół "'i­
dzów 

ZEN 

gn~y poziom przedwojennego 
1940 roku. Przeciętne zbiory 
upraw zbożowych z hektara 
przekroczyły poziom przed· 
wojenny. 

Ten dalszy wzrost ro\nictwa 
soc.Jatistycznego jest ściśle 
związany z pracą państwo­
wych 'Jśrodków maszyn. 

Nie dawno obchodzono w 
Związku Radzieckim 20 rocz­
nicę stworzenia pierwszego o· 

Napisał B. 

torowe w kołchozach wzrósł 
o 23 procent w stosunku do 
1947 roku. W kołchozach okrę 
gów nadwołżańskich, na pół· 
nocny1n Kaukazie i na Sybe· 
rii n:\~yny rolnicze wykonu· 
jl\ · 90 Jjroc. wsz-ystkich robót 
polnych· 

Równie! akc.Ja f;nlwna w 
roku 1948 dokonana została 
bardziej sprawnie. Kombajny 
obsłużyły w cza~ie żniw ob-

Baklanow 

środka maszyn rolni~ych, 1 szar o 5JI mili.ona ha wlęk· 
który p0wstał w obwodzie ·szy niż w 1947 roku. Skrócił 
odeskim na Ukrainie z inicja· się również znacznie okre!I 
tywy Stalina. Od tego czasu trwania żniw. 
w Związku Radzieckim zor­
ganizowano 6.700 podobnych 
ośrodków. Są one potężną 
dźwignią w rozwoju rolni· 
ctwa. 

W 1948 roku rolnictwo ra­
dz;eckie otrzymało znowu du 
i;ą ilość nowych maszyn. W 
porównaniu z 1947 rokiem pro 

Ośrodki maszynowe pomo­
gły również kołchoźnikom w 
orce i użyźnianiu ziemi pod 
zasiewY bież. roku. Plan sie· 
wu zbÓż ozimych w ramaeh 
przyszłych zbiorów t 949 r. 
zo!tał wykonany t nadwyżką . 

Przygotowując grunta pod. 
zasiew zbóż jarych. traktory 
przeprowadziły ork~ jesienną 
1948 roku na obszarze 17 1711-
lion·ów ha wiekszym. niż w 
r<:>ku po-przednim. ) 

Zakończywf.zy pomyślnie 
rok rolniczy, w.lelotysięczna 
armia radzieckich traktorzy­
stów i kombajnerów przygoto 
wuje slę do prac wiQscnnych, 
a ośrodki maszynowe otrzy­
mują nowe maszyny. paliwo, 
sma.ry i części zapa.~owe. 

Nie dawno traktorzyści i 
kombajnerzy obwodu kujby­
szewskiego zwrócili się do 
wszystkich pracowników o­
środków maszynowych wzy­
wając ich do w"'póh;awodni­
ctwa o przedterminowe nr 
k"ńczenle przygotowań do 
siewu wiosenne.go. „Podn:esie 
nie kultury rolnictwa - gło 

Si wezwanie to przede 
w.r,z,vstkim usprawniente pra-
c~' o(.r~. ·Jitów mas:i:~·nowych". 

;r~~~r::~rg~c~r~:~a:;lu~ Kongres Intelektualistów Rumuńskich 
gów• tra~tor~W?'ch 224 Na ostatnim posiedzeniu oraz innych krajów. 
proc. uewntkow traktoro- • . 
wych - 211 proc. spulchnia· rumunsk1ego Instytutu Kul- Poza tym tymczasowy ko-
czy traktornwych 131 prpc„ tury Powszechnej z inicjaty mitet organizacyjny wysto­
skomp!ikowanych młockarek wy grupy intelektualistów sował telegram z zaprosze-
267 proc. Produkcja kombaj- rumuńskich, którzy brali u- niem do wyłonionego we 
nów zwiększyła się pięciokrot dział w Kongresie Wrocław Wrocławiu tymczasowego 
nie. skim, postanowiono zwołać komitetu łączności z siedzi-

W roku 1948 po raz pierw· b 
t P Cy na na dzień 9 marca w Buka- ą w Paryżu. Jak wiadomo, 

szy zas osowano w ra . k . . 1 kt 1. \ ł d k. ·t t h d 
szer&zą_ skalę zmotoryzowane reszcie ongres inte e ua 1- w s c a om1 e u wc o zą: 
kOmba.Jny zbożowe. Na po· stów i pisarzy rumuńskich Fadiejew, Fedosiow. Paul 
lach kołchozowych pracowały w celu obrony pokoju, kul- Robeson. Howard Fast, Al­
komb.1jny do zbioru buraków, tury i demokracji. Na kon- 'bert Kahane, Pablo Nerud~, 
k.artof!i. kombajny zbier~jące gres :r.aproszeni zostali dcle-,Luis Aragon, Irenia Jolliot­
len i ~~wełnę. Wszystkie te gaci Związku Radzieckiego, Curie, Giral oraz Dembow­
skompil ·.owane masz.yny ~o- państw demokracji lud0wej ski i Borejsza. 
stały ;;Jrnnstruowane przez in-
żynierów radzieckich i wypro 
dukowane w radzieckich z" 
kładach przemys.łowych. Zjazd Kobiet Słowiańskich 

Dzięki wysokiemu poziom 
wi mechanizacii rolnictwa W Pradze odbył się przy dzie postanowiono włączyć 
skutecznemu wykorzystaniu udziale delegatek z całej organizację, jako sekcję sło­
sprzętu techniczneqo Związek republiki rn-ty zjazd orga- wiańską do rady kobiet cze­
Radzieci-:1 zwiększył ~ 19_łs nizacji kobiet słowiańskich, chosłowackich oraz zgłoszo­
roku oqo!~Y obszar zaslewo'~ na którym przemówienie. ino wniosek w sprawie zor-
0 13 8 mtllona ha. Obszar za · · · k · • · · . 
&iewÓw samych tylko upraw pos~J<:~fne ~prawie pdo.-?JU ~.amzk~wkanbt~ masoweJ wy­
zbożowych wzrósł 0 10 milio- wyg osi a w1ceprzewo niczą ctPcz 1 ·o 1et na uroczysto­
nów ha. w 1948 r. zakres ro· ca czechosłowackiego zgro- ści mickiewiczowskie do 
b6t r.olnic?.vch wykonanvch madzenia narodowego A. Polski i :r,apro1;zenia Polek 
orzez tJśrodki maszynowo-trak Hodinova-Spurna. Na zieź- do Czechosłowacji 

I 
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,.Jestem tki:rczkę, nie szukam kariery, chcę pracować ra­
zem z zalogą, dla dobra k'laay robotniczej i Państwa Lu­
dnlnego. Pragnę abyśmy pracą i walką pokazali świat", 

że jesteśmy gofotci oddać wszystko dla socjalizmu". 
Tak mów:ila tow. Maria Golębiakowa, która po 2S latach 
pro.cy przy t00rsztacie tkackim została ostatnio miano­

wana naczelnym dyrektorem PZPB i W Nr. 22. 

Przed wystawami pamtwowych i spółdzielczych akle­
pów z obuwiem: zatrzymujq się liczni przechodnie, aby 
ocenić gatunek i nowe modele obuwia. Wybór jest coraz 
więk.!zy. Ceny 3ą przystępne. Już bezpowrotnie m~y 
cza.3Y, kiedy spekulalnci podbijali ceny, żądając za parę 
obuitoia .,U~ przebr044jącq możliwo.§oi człowieka pracy. 
Podj~ i: nim 1Ml~ Fud~ 10azyatkim pamtWOtDe tD1f" 

~ ol>uiwłcJ, kt6re produkują toioor tcarfo3~ 
• 1 '· ł atOMmkotoo tani. 

Dodatek niedzielny 

li GŁOSU" 

Społeczeństwo pols-,cie obchodziło ostatnio iiroczyście ju­
bileu.sz 50-Zeoia pracy u:ielkiego poety Leopolda Staffa. 
Prezydent R. P. tow. Bierut udekorował jubilata odzna­
czeniem pmt.stwowym. W Warszawie odbyła si~ uroczysta 
akademia. na której artyści scen polskic1~ deklamowali 

utwory Staf fa. 

raiistwowe Zaktady Inżynieryjne w Ursusie pod War­
smwq wyprodukowaly już przeszło 1600 traktorów. 
W związkiu ze zbliżającym się sezonem wiosennych robót 
codziennie odjeżdżają koleją nowe transporty. Traktor 
- po!Ultawowe narzędzie pracy na roli jest coraz częst­
azym zjawislłiem na naszych polach. Mechfl,nizacja upra­
wy roli nie ~ylko zmniejsza wysikk chłopa, ale gwaran--
tuje lepsze zbiOfJl· , .• -•. - -, 

Ostatnio przebywała w Bukareszcie ddegacja polska z pre­
mierem tow. Józef em Cyrankiewiczem i ministrem spraw 
zagranicznych te>w. Zygmuntem Modzelewskim tla czele. 
W stolicy Rumunii podpisany zostal układ o przy j'lini, 
współpracy i wzajemnej pamocy między Rzeczypospolitą 

Polską a Ludową Republiką Rumuńską. 
Na zdjęciu - przedstawiciele obu zaprzyjaźnionych na­

rodów po uroczystości podpisania ulaadu. 

Bukareszt należy do nCMOCZesnych mia.st eurapejskich. 
Szczególnie imponująco wygląda dzielnica, te której 
mieszczą się tylko domy mieszkalne. Nie brak. w niej wie­
lopiętrowych budowli. Wł.a.śnie z takiego ,;drapacza 
chmur'' dokom.ooe zo.staJo pO'W'yższe zdjęcie. 

' 

Mlodzież robotnicza z dużym zapałem uprawia sporty. ,,Liga Kobiet" należy do najbardziej ma.sowych orga-
N a zdjęciu trójka mistrzów łyżwiarskich z klubu ,,Meta- nizacji w Polsce. Jej dzicllalność jest bardzo wszechstron­
lotoiec'', która uzyskala na specjalnych zawodach pierw- na. Między innymi zajmuje się ona fachowym ksztalce-
azą n,a,grodl;. niem dziewcząt, przygotowując je nie tylko na dobre go-

- Wewnątrz pamtwowych sklepów z obwwiem panuje prt:elł apodynie, ale na samodzielne pracownice, dobrze obznajo 

'::1Y dzień . ruc,h. Ku~jący ~bslugiwa~i. 84 s~~~~lllOllllll1111RTilllllllllOllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllnnlnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllOll mione z zawo~em. Akcja ta pozwoli wielu tysiącom 
• nybko. Ntektorzy z n4ch - ci najbardzie1 zapobieglttm dziewcząt wejsć w życie z dostatecznym do niego przy-

- kupują już dzi.§ obuwie Zetnie. gotowaniem. 

lll!ln1111nunn11m11111umn1111u11111111nn11111111u111111nn1111111m11um111111111111111111111111111111Dnn11n111nnmmm1mmnm 1111111111u11111111111u111111111111111111111111111u11m11111111111111111111111111111111111111111m111111111u1111u11m11111m11m1111111nm11n1111u 

UJ licznych w Polsce miejscowości kuracyjnych wy1ez­
dżają dziś na wczasy nie tylko robotnicy i pracownicy 
umysłowi. Razem z nimi korzystają z urządzeń leczni­
czych mało i średniorolni chłopi - członkowie Związku 
Samopomocy Chłopskiej. W wielkich zaldadach uzdrowi­
skowych pod opieką lekarzy-specjalistów łatwiej jest 
zwalczyć zadawnione często choroby, Zatwiej przywrócić 

organizm010i potrzebne do pracy 8Uy. 
Zdjęcie zamieszczone powyżej przedstawia · wielki Dom 
Zdrojowy w Balicach, w którym przebywa ostatnio wielu 
f'Obotnikóio i chłopów. Zdjęcia zamieszczcme po lewej 
i prawej stronie obrazują sposoby korzystania z -nowocze 
.-nych urządzeń leczniczych.. 

ł 



. 
ZE ·LAZNY PO .TOK 

(FRAGMENT) 

TNnatem powle~ct jest słynny w bistoru wojny do­
mowej „mar.;z Tam'.:lńskl" na Kubaniu, kiedy to armia 
Tamait.ska i masy biedoty wiejsldeJ. otoczone przez 
kontrrewolucyjne oddzl!iły kozackie, gruzińskich mień­
.!'Zewików oraz niemiecką armfę okupacyjną, przedarły 
się I poł~zyły z Armią Czerwoną. „Żelazny potok" 
jest niewątpliwie pierwszą monumen'.ałną powieścią ra­
dziecką z czasów wojny domowej, Bohaterem poWleścl 
są masy ludowe, owe •• na.Jgłębsze ,,niziny" ludzkości", 
które rewolucja na.tchnęła wlarą we własne siły I t.CZY 
nlła. nlezwyclężonyml. „Żelazny potok" po dz iś dzień 
jest jednym z naJpopular nio.Jszych utworów literatury I 
radzieckiej. 

Jak gdyby ktoś kamień rzu- 1 Na chwilę zapadło głuche 
cli do wody - tłum poruszył mlkzenie. Wnystko zamarło: 
się rozstąpił jak fa.le, ponły l i!ep, I stanica, i niezliczony 
wokół oluzyld: tłum. Później uniósł się do t{Ó 

- A ty chciałbyś nazad wró ry las żylastych, spraco-.va.­
cićf Żeby nas wszystkich WY• nych rąk I aż po sam skraj i.te 
rżnęli? pu, popn:ez niezliczone ogro-

Na co brodacz: - Po co wy dy I nawet za rzekę, rozbrzmte 
żynać. przyjdziemy, broń odda wało Jedno imię: 
my - przecież nie są zno;vul - Kożu-chaaa! 
dzicy ludzie. Z Mo~ruszvń· Potoczyło się i długo jeszcze 

l 
skleJ podda.li się,_ plęcdzłes!ę- pOd samymi górami huczało: 
cłu ic,h było, bron pozdawali- _ • .a-a-a 
Kozacy ich a.ni tknęli, no I co? . · cl I 
Orzą teraz, póżniet będą słali. Kozuch za snął swe ka~ eł! 

Nadjechał drugi jeździec. I nic. ani warty, ani żadneJ „_ ne szczęki. zasalutował. W1dac 
Twarz sp-Ocona.. koszula, ręce obrony, nie ma kto się tym - Poddały się... ale same było, jak drgnęły mięśnie pod 
J busc nogi, portki - wszyst- zająć, Trudno. musimy się co. bogacze, kułaki.. Bk6rą, Podszedł ku trupom, 
ko było we krwi. Nie wlado- fać, ale przedtem trzeba ia4 Zakotłowało się, zahuczało zdjął zniszczony słomko Yy 
mo, swojej czy cudzej. Oc·zy prowadzić porządek w woJ~ku. nad głowami. nad rozgorączko ka.pelusz. Jak ~dyby wlchrem 
miał aż okr~głe ze strachu· Wybierzcie dowódców, żeby wanymi twarzami zmiotło wszystkie czapki, doko 
Skoczył z konia. który się aż póżnlej żadnych zmian. a ~i - Całuj psa w nos! ła same gołe głowy i słychać 
rozkraczył, rzucił się do leżące życiem swoim odpowł:ed?.ą - Ani nas kto zapyta, babskie szlochy. Kożuch po 
go, którego twarz jui skub przed nami. DyEcypJina. m•isl wszystkich wywieszają. . chylił głowę. postał nad trupa 
przezroczysta, śmiert.:lna żół- być żelazna bo tylko to nas - A dla kogo orać będzlem'I' ml i wreszcie powiedział: 
clzna, a po którego oczach ła- uratuje. p~zebl.jemy się :1ż - piszczały cienkimi glosa.mi - Pochowamy naszych towa 
ziły Już muchy. tam. gdzie są nasze główne baby. rzyszy ze wszystkimi honora-

- Ochrym! siły. 1 wszyst.ko się jakoś ulo- - Znów pod kozacki bat al ml. 
Szyblto przykucnął, przyło- ży. Tam swoi _ pomogą z~a to generalski? _ Podnieście ich 

żył ucho do piersi zlanej dzacie slęf • - ldż, póklś cały! . Rozścielono dw~ płaszcze. 
krw!". za chwil„ podniósł sit: - Po głowie go! ·1 którego „ " - Zgadza.my! - przyniosły Brodacz usiłował coś wyja- Do ba.tal onowego, u 
t stal nad nim z opuszczoną na piersiach widniała duża 

l echa ze stepów zewsząd: t śnlć: I d 
g ową: st11.mt„d. gdzie staly na. uti- . ł plama skrzeplej już krw • po 

- Synku„. syneczku .. · ·• - Nie szczekałbys„, Pos u- szedł ów wielkolud w maryna.r 
l i cach fury, l od strony sadów. b j · o'wi" - Nle żyjc.„-odezwa Y .s t; c a cie. co m „. sklej czapce z rozwlewający-

k t I t i z całej stanicv, aż po J·ej s zel'asz ani clę b" I w o 61 s lum.one szep ·Y. - am szc ' • " mi się wstążeczkami. nachyl ł 
Ten powstał, a potem ~chry sJiraJ do:tyka,jący rzeki. dzlem słuch:i.e. się bez słowa i bardzo ostroż 

płym głosem począł krzyczeć - Więc rlobra. Zaraz bę- Rozpalone, czerwone twa- nie, j;o,k gdyby obawiając się 
aż go byt0 słychać wśród fur dzlcm wybierać. Potem porzą- rze. patrzyly jedna na dru~ą. sprawić mu ból, uniósł trupa. 
i chat na skraju wsi. dek zapro'wadzimy, Tabor z za.wzietośclą bly~zczały OC'l:Y, Podniesiono 1 Ochryma.. Wzlę· 

-- Połtawska. stanica zbun- uchodźcami trzeba oddzielić '.IU wyrosly nad głowami za.clśnlę li Ich na ramiona I ponleśtl· 
tcwafa się, I Pietrowska, I Sła wojska. Kaidy cddzlał mmH te 1>ię.icl, Kogoś bi!o. kogoś i· ę Tłum rozstępował się, potem 
wiańska, I Stiblijcwska? mieć swego dowódcę. dzono precz. 1 ł • 

bij I • Przecir.>ż znów się skup a • nieskonczo-
- Przed cerkwią, na placu, W pierwszych rzedach 'it&ł - Za co ee ei nym po~okicm płynął za nie-

w każdej stanicy szubienice człowiek z dużą brodą, o st:\- nic nie gadał, sionymi ciała.mi. 
p ::s a.will I wieszają. każdego, tecznym wyglądzie. Jego <;o. Człowiek z żt.laznyml ~zczę-
l~to im w ręce wpadnie. Do czysty bas zagłuszył inne ;Io- k:im1 przemówił: Czyjś młody głos zainton'!-

1 ll w~: S~P.bkwskiej przyszli ba. . sy. _ Dajcle spokój, towarzy-
pałaszamt rąbią, wieszaj4, - Ale dokąd mamy iść? W sze. Szkoda c1.asu· Wybiera.n~ .„„w boju-u nierównym pa-
Ętrze!aja. . na Kubań pędzą... t t p ł ż t głó•. "nego dowódcę. a on •ut adll ofil;uą.„•• k órą s ronę rzec e o 1:ęu .n ' 

Nikomu nie darują„, Starych ba„. A gospodarstwo, a hf.· młodszych sam wyznaczy. i:to- Przyłączyły słę Inne glosy, 
czy baby bez różnicy. d•l•o•f •Co--z....;ty;..m __ zr_o_b_l_ć?,_R.zu_3_1ć_1_g_o_WY •• b.l.er.a.c-le.;.1 _______ 11_u_r_o_w_~_„_n_1e_w_p_r_a_w_n_e_._P.lą„ta-ją_c 
Wszyscy - powiada.Ją - je-
Ełeścle bQlszewlld! I.EON GOMULICKI 

- Stary Opanas, c0 to ma ;.;,;;;.;;;-.;,....;;;.;;,.;,;,;;.;;;--...„„ 

::~~~~:e;;~r:::;: ~a:::~ Aleksander ·serafim0'1Vicz 
czaro na krótko. 

\ 

słowa, ale cora.21 szerzej pJy., Wykopano obok siebie dwte 
nęło: moglły. Tuż obok zbijano oo. 

,, •. .nle-erAomneJ mi-Ilości I śpiesznie dwie trumny ze 
o.ojczyzny,„" śwleżych. pachnących desek. 

Rozstrzeliły .się głosy, śpie Ułoźono w nie nieboszczyków. 
wano nieudolnie. a jednak w Kożuch stanął na świeżo u y 
duszę wkradai się żal, który w panel ziemi z odkrytą glOW:\• 
zagadkowy sposób barmonizo- - Towarzysze„. chcę powie 
wał i z tym zadumanym de- dzieć parę słów.·. nasi towarzy 
pem, 1 ze starymi poczernia- sze padli„. cześć Im, bo zginę„ 
łymj wiatrakami. i wysokl:nl, li za nas ... Ale dlaczego zginlł 
teraz jak gdyby z iekka pozło- U1 
conymi topolami • .l z białymi - Towarzysze, chcę powie„ 
chałupami, które mijano. i z dzlcć, że nasza. ROllja Sowlec!(a 
niekończącymi się sadami, nie zginęła i będzie wiecznle 
obok których niesiono zmar- ~i;tniała„. My tu. towarzys·te, 
łych. I takle to wszystko wy- jt>.steśmy okr11,~eni„, ale tam, 
dało się bliskie, rodzime, Jak Rosja... Moskwa.. oni swoje 
gdyby urodzlll się tutaj I tu zrobią... bo chcę powiedzieć, 
przyszło im umierać. że my mamy teraz robotnk?;o 

Powleczone wieczorną mgtą chłopską władzę„. więc Idą J>a 
góry wydały się prawie grana nas f rozmaHe generały, i -ab· 
towe. • szarnłki, i r6ini kaplte.Uścl, je 

Baba Horpyna, ta sama, co dnym słowem... różne drań. 
to śród lasu innych rąk unio- stwo! Ale my się nie damyt 
sla w górę swoją kościstą, wy My im pokażemy! Towarzy. 
chudłą, wycierała teraz brze- sze!... Więc chciałem powie. 
glem brudnej klecltl czerwone dzieć. że przysięgamy na mo• 
oczy. mokre od łez, I zmarszcz gilach tych naszych towarzv• 
Id. w których osiadło pełno szy. że oddamy życie za nasz 
kurzu. poszlocbując od czasu chłopsko-robotnlczy rząd! 
do cza.su I żegna.iąc się raz Po Zaczęto spusuzać trumny. 
raz znakiem krzvia., szeptała: Baba Horpyna, trzymając ręce 
- Swięty Boże, Swięty Mocny na ustach, poczęła szlochać, z 
Swlęty a NieśmlertcJnY, zmlłu1 początku z cicha, później 
się nad nami.„ Swłęty Boże: szloch zamienił się w jakleł 
Swięty Mocny - głośno wy- uojęldwanie. aż wybuchnęła 
clerając nos tą samą kiecką. ~łośnym. niepowstrzymanym 
Żołnierze z zasępionymi twa lamentowaniem. Z3 nią druga 

n:aml idą r6wnyDl\. miaro- I trzecia. Cmentarz był pełen 
wym krokiem, równomler;iłe tego babskiego lamentu. Każ. 
kołyszą się c1.arne ba::mety. cla z nieb starała się przecl· 

„„.I wszystko za lud odda- snąć, nachyJlć, nabrać garś6 
all, co mle-eII.„" . Pełną ziemi, f rzucić do mogt. 
Obłoki kurzu, które już nie ły. Głucho dudniła ziemia o 

mal 0padłY. znów wzbijają słę trumny. 
w g6re leniwie. Nic widać n1c Ktoś zapytał Każucha szeP• 
za nimi, jeno głuchy tupot kro tern: 
ków I te słowa: - Wiele naboi wydaćł 

„„.Jęcząc po lochach wlęzlę- - Dwanaście sztuk. 
zle-ennych„." - Mało będzie. 

Nad żałobnymi masywami - Brak nam amunicji„. kal 
gór rozbłysły plerw!>Ze nie- dy nS\bój się przyda. 
śmiałe gwiazdy. A oto I pierw Powietrze rozdarła dość rzad 
sze krzyże. Jedne przewróciły ka salwa, później druga. trze­
się, drugie pochyliły. Pornsły cia, Na chwilę wynurzyły się z 
krzewami pustkowia. Przele- ciemności twarze. krzyże i ru 
ciała powoli. kołysząc skrzy. chtiwe łopaty. Gdy wszystko 
dla.ml sowa, bezszelestnie prze uclszyłp się, dopiero wtedy 
lalywały nietoperze. Niekiedy wszyscy poczuli. że to jut noc 
zabieli slę marmur, przebljaJą zapadła. Dokoła cisza, pachnie 
się przez wieczorną mglę złote ro'Zgrzanym kurzem, nieustan 
litery napisów - pomniki bo• ny plusk wody usposabia do 
gaozy Kozaków, pomniki daw snu. Napływają Jakieś dalekie. 
nego dosta.tku, a obok idą niejasne wspomnienia. a za. 
i śpiewają: rzeką, na horyzoncie daleko 

••• „I dźwl.łgnle się na.-aród ciągnie się postrzępiona. c~ar 
przemoc oba-all„„" na ściana gór. · 

- .„prosił, po noe-ach cało- Aleksander Serafimowlcz niem wypadków rewolucyj- I drobniejsze objawy nowej 
wat •. , ale gdzie - powiesili. (Popow) urodził się w 1863 r. nych. W ten sposób stał się prawdy rewolucyjnej. W je­
Okropną. moc broni mają. Ba- w kozackiej stanicy Niżnie - on jednym z pierwszych hi„ dnym ze swoich opowiadań I 
by I dzieci dzień I noc po Kurmajarskiej. Ojciec jego storyków rewolucji rob:>icnl- pt. „Politkom" stworzył Sera k k I I 
c:grodacb kopią z sadów kara był zwykłym Kozakiem. „Nie czej. w latach 1907 - 1910 fimowicz po raz pierwszy \V ' Kroni a u tura na 
b. k l I t k uJ ustająca i nie maJ·ąca wyjścia Serafimowicz napisał powinść literaturze radzieekiej typ 

:_ny, uł omko Y wy ·op ą. ta nędza" towarzyszyła latom „Miasto na stepie", gdzie dał człowieka partyjnego, organl- w Towarzystwie Przyjaciół 
gory ca e s rzynek z amun • h zującego masy do walki. Z'ł-
cj"· T l t t kl d21ieci""'ym 1przyszłego pisa- analizę wewnętrznyc sprzecz Sztuk p1·ęknych w Krakowie 

„„. Y e ego z ure<: ego ... ~ ś k ·t 1. t sadn1·cze cechy bohatera te4 
f t I Źli I t rza. w latach szkolnych Se- no ci ustroju ap1 a is ycme- t 11 t · st y 
ron u naw e • arma Y już rafimowicz zarabia J·uź na go. Rewolucja w 1917 roku o- go szkicu później zostały prze nas ąp o o warcie wy aw 
mają. Powariowali. ł 1 1 robione przez Furmanowa i zbiorowej prac grupy arty-

c ł K b 6 i t L swoje utrzymanie korepety- statecznie złączy a 05Y P !1<1- stów ,,Krąg" 
1
· •• 9 grafików". 

- a Y u a w ogn u s 0 cjami. Jednocześnie bierze rza z klasą robotniczą. W'.ltę Fadiejewa w Ich klasycznych 
Strasznie naród ~ofduJą„. na czynny udział w studenckich puje on do partii komunisry- powieściach z okresu wojny Wśród malarzy „Kręgu" repre 
drzewach pełno wis elcóW· Je- kółkach rewolucyjnych, czyta cznej, pisze agitacyjne br::1- domowej („Czapajew", „Roz- zentujących realizm wywodzą­
dne l'ddzlały na Jekaterinodar zakazaną literafsurę Czerny- szury, kieruje oddziałem lite- grom"). w 1924 ukazała ~ię cy się w formie i treści z du­
przebiJają się. każdy dla ste- szewskiego, Herzena, Dobro- rackim w Ludowym Komlsa- heroiczna powieść Serafin10- cha bleźące1 epoki wystawili 
ble. Inni do morza, niektórzy lubowa. W 1883 wstąpił Se- riacie (Ministerstwie) 03wia- wicza z pierwszych lat woj- między mnymi swe prace: 
znów na. Rostów, a ci rąbią pa rafimowicz na fizyko _ ma- ty, współpracuje w prasie p3 r ny domowej .,żelazny Potok" Brykner. Cze·rwenka, Leszko, 
leszami. nlc, tylko rąbią... tematyczny wydział Unlwer- tyjnej, wyjeżdża na front pod - pierwszy klasyczny ·1tw6r Paciorek, Uniechowski, Was-

Znów posbł nad trupem z sytetu Petersburskiego. Tu w czas wojny domowej jako ko literatury radzieckiej. J•1ż po kowski i Żebrowski. Grupę 
pochyloną głową. kole studentów zapoz'l!!ł się z respondent „Prawdy". Jedno pierwszych zbiorach 09owie- „9 grafików". znaną ;uż w 

W zastygłe! ciszy wszystkie „Kapitałem" Marksa; przyja- cześnie nastąpiło ostateczne ści rewolucyjnych Serafiino- w Krakowie z wystawy zorga 
cezy były wpatrzone w nlega. źnił się ze starszym bratem poróżnienie się Serafi~owi- wicza czytelnik radziecki wy- nizowanej w r. 1947. stanowią: 

Zachwiał się na nogach, Lenina A. Uljanowem, który cza z dawną grupą inteh5en- soko cenił twórąość pisarza. Bandura, Dretler, Flin. Kos­
cbwycił rękami próżnię, po- w 1887 zorganizował zamach ej! burżuazyjne.I, która z::iję- „Żelazny Potok" zaś był m:na mul$ki. Gardowska Krażew­
tem złapał za uzdę I zaczą.ł na Aleksandra III. Po st'ra- ła wrogie pozycje w stosunku ny za szczytowy utwór w ska-Knot".>wa. Młodzianowski , 
wdrapywać się na spoconego ceniu Uljanowa Serafimo4 do rewolucji proletariackiaj. twórczości pisarza. Toepfer, Wejman i Wróblew­
ltonla. który wcią:!; robił jesz4 wicz napis.al odezwę, w któ- W,.ówc.zas większoś? inteli.~en W r. 1920 Serafimowi~z stra ska. Grupa ta wyjedzie w te­
cze bokami 1 wspinał się szyb rej wyjaśnił znaczen:~ zama CJI, niedawna osto3a walki z clł na froncie syna. Lenin po ren woj. krakowskiei?o. w ce~u 
ko. dysząc krwawymi chrapa- chu na cara. Za to ZO!ltBł 1e- caratem, ujawniła swoje dro- cieszając go wówczas w liście p1Jrtretowania przod<>wników 
mi. słany na trzy lata na dal·~ką bnomieszczańskie oblicze, b:>j pisał: „Czytając Pańskie utwo w poszcze~ólnych zakładach 

s.rorony w OZJasle dzla!łań wo­
jennych obszerny budy.nek 
nrze:z.naODając go IlJa Dom Kul­
tury d S7!h1Jti Robotniczej. W 
nowootwartym Domu Kultury 
mieści się sa-la na 450 miejsc. 
Tray razy tygodniowo odbywa­
ją się tam seanc;e fiilmowe. a 
w powstałycli dniach 1ygodnd·a. 
próby i występy robotnrlczy>cn 
ze-społów ama.tori;il!.ich, jaik też 
gościllll!le występy teatrów z 
Opola i Katowic. 

N a zap.ro<stZenJi e 'Poiw. Ra.dy 
Zw. Zaw. przybęd.zie do Czcsto 
chowy 70 05<Jbowy zes.pół Un.i­
werisyitetu Ludowego w Parwło­
wkacli, który, da w Teatr.ze 
Wielikim 2 bezpłatne wys.tępy 
dla świiata pracy. Ze15tpół tein 
wvstą,pi <również w sali fabrvkd 
„Warta" oraz d-a przedstawie• 
n1ie dla mlod:i:ieżv szkoln€j. 

- Gdzież ty? Oszalałeś? Pa- północ Rosji Europej~kiej,do kotując poczynania władzy ra ry poczułem wielką symp2tię pracy. Wykonane przez arty-
weł! Mezeni. Tu nad brzegiem B;a dzieckiej. W 1919 r. Lenin do Pana, i bardzo chcę wytłu stów portrety, wystawione ?.O W ubiegłym roku Oddział 

- Stój, wróć się! Trzymaj łego Morza napisał 011 nowe- wydał książkę „Wielkie po- maczyć Panu, jak Pańska staną na specjalnej wystanie Katowicki Związku Polskich 
go! lę z życia rybaków północ- czynania", w której podkre- praca jest potrzebna robotni- w Tow. Przyi. Sztuk Pięknych Artystów Pla„tyków urząd-ził 

A tymczasem tętent już du- nych. Pierwsze jego opowla- ślał Inicjatywę robotników kom i nam wszystkim I ie ogółem 9 wystaw, z tego trzy 
dniał na stepie oddalając się danie ukazało się w roku przy twórczej pracy budowy powinien Pan mleć ob<:!cnie Zori?anizowana przez Pol- 9lasityk6w 1agranicznych: 
cora7, bardziej."' Smagnął konta 1888, a w 1901 wyszła. p !;irw~ socjalizmu. Lenin również siły, aby opanować ciężki na- sicie T4wo Fotograficzne Wy- czechosłowackich. rosyjsk'.ch 1 
rzemieniem z ca.łych sil, kOn sza książka, zbiór npow1eśc1. zwracał się do pisarzy, arty- strój I zmusić się do powro- stawa fotograficzna „Praca Ml frlłncuskich. W ciągu roku 
pokornie wYciągnął zlany po- W. 1902 po po.wrocie z z~sła- stów słowa, pragnąc jak naj- tu do pracy". Razem z Leni- nika i robotnika". która vtwar frekwencia na wystawach 
tem kark, stulił uszy I posze<U ma przenosi s1.ę .młody pisarz ściślejszego kontaktu Ich z nem cały Związek Ra:izleckl ta była w Waszawie podczas wzrosła dziesięciokrotnie. PfJd 
galopem. Clenle wiatraków. Pa do Moskwy juz Jako au.or u- rzeczywistością rewolucyjną. otoczył pisarza atm:nferą Kongresu Z1ednoczeniowego czas gdy w styczniu 1948 roku 
da.iące ukośnie ścigały go. znany p~zez prasę pJ~tępo- Nawoływania Lenina nie prze sympatii i uwielbienia. 70 i 80 wyruszy. ła obecnie w objazd przeciętna zwiedzających wv• 

_ J k 1 zginie wą. Wspołpracuje w zb10rarh konały jednak większości p:- letni jubileusz Serafimowi~za po Polsce. W chwili obecnej nosiła 300 osób, to w grudnlu 
; d !1 c t "~ ostała „Znanije", grupującycn n&.j- sarzy. Drobnomieszczańska obchodził cały ZSRR. Stani- Wystawa otwarta została w wzrosła już do 3.000 Wysta-

-
0 zina mu .ał .„ wybitniejszych pisarzy z Gor psychika nie pozwoliła im ca, gdzie autor „Zeh:mr-.go 1 b d . wy obrazów ściągają widzów 

A tu syna zo~tawi · kim na czele. prawidłowo ocenić wydarzeń Potoku" ro!począł eduk?.cję Lublin.e. a następnie ę zie 
Człowiek z zelaznyml. szczę• Po rewolucji 1905 roku cd- historycznych, których świaii została nazwana miaste:n Se- Przewieziona do Wrocławia l z coraz to szerszych warstw 

kam~ powoli przemówił. głQSy ruchu robotniczego prze kami oni byli. Uplanowana rafimowicz. W ten sposób na- Częstochowy. spriłeczeństwa. Na ostatnią wy 
- Widzieliście? . nikają do książek I poważ- walka wydawała się Im chao ród radziecki uczcił swego pi stawę malarstwa francuskiego 
Tłum &lucho odpowiedział. nych miesięczników. Lecz na sem, zagrażającym dawnym sarza. który należał do wlel- W hi.eżącym roku przystą· przybyła m. inn. liczna wy• 

Przecież nie ślepi. wyki literatury ludowców k:a ideałom wywrotowca lndywi kich realistów ostatniegn o- pioino do orgainizowania sieci cieczka góm'.ków z Rybnika, 
- Slyszelłśclel żą i w życiu robotnika od.sla dualisty. Wśród nielicznych li kresu. Przykazaniem jeg.:i by s•hlvc.h kin w mltdJStach i więk 111rykazując wielkie zainteres°"' 
- Słyszeli. niać jedynie niedolę I n:eo:-ne teratów, którzy poszli za gło ta teza czynnego stosunku pi s?v<'h qr"rna.dach wiejskich wan'e oglądanymi eksponata• 
Kwadratowe szczęki rozlu- cnoty upośledzonych. .Realne sem Lenina był Serafimo- sarza do rzeczywistości, sfrir Dolnego Sląs•ka. W tra.kcie u- mi. 

źnlły si~. przesłanki ekonomiczne no- wicz. Realizując wskazówki mutowana przez niego w tych ruc11nmien 'a 7.naiduje się w b. -· --
- Towarzysze!., nie ma. przed wego zjawiska społecznego i Lenina, c;o;erpał tematy no- słowach: „Prawdziwa twór- m. 6 nowych kin. Wroda·w Okręqowa Kormisja Zwiąrl<:ów 

nam\ żadnej drogi. C~y przed postać uświadamianego, zor- wych utworów w samej rzP.- czość wówczas jest żyw'.i, kie o trzyma ponadto kino . najw?ęk Zaw. w Lublinie, orpracowała 
nami, czy za nami - wszę- ganizowanego robotnika. pler czywistości, niezmordowanie dy patrzy na życie , na walkę szP. w Polsce. które poiws.tanie pia.n 'Pracy kultura1lno • oświ~· 
dzle śmierć. Kto wie, czy i oni wszy dał Gorki w dr:;imacie podróżując po. kraju, wzburza oczami powstającej kla~y re- w Pawilonie Prcsto·kątnvm na tc.wej. 
- w~kazał głową na kozacl,!e „Wrogowie" I powieści .,M:it- nym przez 'rewolucję. W czg wolucyjnej, a nie zga9zonym te ~en ie Wy.sławy Ziem OdzY6- Plan przewiduje 01r9a.nńrzowa-
osledle, na poróżowiałe cha.ty, ka", uważane.1 za utwór ot- sie wojny domowej wyjeżdża spojrzeniem tych. co odch0- 1< anych. 11ie pogadanek i odczvtów w 
nłe kończące 5'1ę ogrody, na wierający nową epokę ~P.11 1 1- Serafimowicz na front w cha dzą w niepamięć" . 60 l'.!t jr- --- świetlica.eh rob otni<czych. zakla 
wielkie topole, które rzucały zmu socjalistycznego. Wów- rakterze korespon.denta, zwie go niezmordo;vanej działa.l-1 Robotnicy S!ąslkk.h Zakła- danie kół pm1egentów, orgaint­
długle cienie - kto wie, może czas wystąpił równie'ż i Se- dza miasta I wsie, zakłady ności literackiej byty d.rogą dów Ohuwiia w Otmęcie odre- wwMJ:ie · lkóle<k śpi ewa•C?.Ych I 
I oni już tej nocy rzucą się na. rafimowi~z. drukując cykl _no I pra.cy i okopy, o~twarza w służenia rewolucji O"<>iem montowad1i w es.pół z persone-1 a1 tystycznyich oNlll rzes.oołów. 
nas. żeby nas wyri:nać, a u nas wel. na01sanvch pod wraze- szkicach 1 reportazach naj- słowa artystycznego, - lem tech,n.:c?.nv.m 7..aJkładów ~rui· tańców ludowycl> . 

' ' 



---------------------------------------------------------------------------------------Tlen Chu n 

Żołnierz 
Kinematografia węgierska 

no nowej drodze 

Tlen Chun, jeden z najlepszych współczesnych pisa­
ny chińskich, urodził się w 1908 roku. Jego prawdzi­
we nazwisko brzmi: Hslao Chun. Pochodzi z chłopskiej 
rodziny i długi okres swego życia spędził w służbie 
wojskowej - jako prosty żołnierz. 

OpGwiadanie o żołnierzu Tang rozgrywa się w okre 
sie walk „czerwonych partyzantów" z Japończykami i 
ich współpracownika.ml chl(1skiml podczas ostatniej woj 
n~ światowej, a terenem akc;fi li\ skaliste róry Man­
dzu:::ii. 

Par.I ~i odepchnęła Tanga I ry szybko przebiegł długi od­
i postawiła synka na „k:m. cinP.k '3rogi. Gdy szli polami 
gu";. Po!iczki jej by_ły JP.srcu kilkakrotnie pytał się () 011: 
zaro:ooWione. Nie m1ąła "~WI\ lei;:lcść dzielącą ich od dowó­
gl podnieść wzroku. Wstała l dztwa. 
zaczęła cz~sać włosy. 

Tang zamyka.jąc za •obą 
drzwi alta.ny był bliski •undle 
nla z wielkiego osłabienia, a 
karabin na plecach clą.żył mn 
pięciokrotnie. Ludzie sicdzlelf 
jeszcze pod wielkim drzewem, 
tr-tymając ka.rabiny w dłoni. 

T.u:g 'był ciekawy, jakle Io 
wiadomości przynló~I f P.ęo to 
warzysz i Jaką misją był <'· 
barczony, lecz z drugiej !'tro­
ny uważał, :łe to nie jp.go 11pra 
wa. W końcu jednak spytał: 

Pracujecie w m'lgoa:-.y-
Tang podniecił się myśllą: mi> nach kolejowych? 
że coś się stałe? 

- Gdzie się włóczysz, ofer­
mo zatracona? Tacy Jak ty, 
najwięcej nam szkodzą! Jeśli 
coś podobnego zdarzy się raz 
jeszcze - pogadamy w do­
wództwie. 

Chiag Chao-ho - Głód. 

- Tak - odpowiedział nie­
znajomy. Zwraci;.jąc głowę w 
jero stronę przybysz zauwa­
żył na rękawie Tanga wyhaf 
towany czerwony sztancfar z 
jedną, zwyczajną żółtą gwia­
zdltą. Uśmiechnął się: 

- Jesteście uzbrojeni! -
wYkrzyknąl. - Nasza l'•1bry­
ka jest otoczona okopami i 
kolczastym drutem, a dniem 
I nocą celują w nas gnla.r.da 
karabinów maszynowych. Od 
działy Japońskie kwaterują 
tuż tuż w naszym sąsiedz­
twie.„ lecz nie mają. odwagi„. 

Oficer był w§clekły. Wysmu Zauwa:iyl trzepocą.cy się w 
kły, ntYW11y, t: rewolwerem powietrzu czerwony sztandar 
zwisającym przy dłoni, podo- i zdjął czapkę. W Jego oczach 
bny był do orla bez skny- pojawił się wyraz szczęścia. 
del. Były wieśniak z Fengtlen, - Czy to dowództwo? 
potem żołnierz, wstąpił osia- Tang przytaknął. Wtdzą.c, 
tecznie do Rewolucyjnej Ar- że sam widok sztandaru głę­
mli Ludowej. Walczył z Ja- boko wzruna Jeco towany­
pończykaml, z każdym, kto sza uczul, że równid- w nim 
fm pomaga\ w Jakikolwiek wzbiera Jakieś dziwne pod­
sposób, z wrogam\ rewolucji. niecenie. Pomy§lał, te we 
Nie bawił sfę w sentymenta.- wt1panlalym świetle wspólnej 
lizm w stosunku do swoich o- sprawy wszystko inne jest 
flar. Wymagał bezwzględne- bez znaczenia. Było to praw­
go posłuszeństwa a jego chłop dziwie męskie szczęście, coś 
cy ~.au mu na'ZWę ,,ielaznef'O cg,łkowicle Innego od O!!zała­
orła , tak w uznaniu dla Je· mfaJl\(:ego upojenia szacow· 
go śmlaJo§cJ J!lk I ze względu neJ panl LJ. 
na jego surowo§6. 

* * 

Tang 
dmuchu wiatru 1 nie poruszał 
się najwyższy nawet kłos. Tuż 
przy milczących szynach, wy 
ciągających się na drewnla -
nych poprzecznych podkła­
dach leżało około 30 ochot­
ników, lecz zaledwie 20 z nich 
uzbrojonych było w karabi­
ny. „Żela.my orzeł" z rewol­
werem przy dłoni przechadzał 
się tam I z powrotem, spraw 
dzając pozycję bojową każ­
dego ze swych ludzi. Wysu­
wanie karabinów jest zbyt nic 
bezpieczne. Nieprzyjaciel 
mógł ich zauważyć l zatrzy­
małby się w nieodpowiednim 
momencie, paraliżuj~c w ten 
sposób cały plan. W ostatecz­
nym wyniku zmarnowaliby 
j!'dynlc swoją amunicję. 

- Czekajcie na mój rozkaz 
~owarzysze? 

Głos Jego jak 1:aw!'Ze, był 
przenikliwy, niespodziewany t 
szorstki. Wydając rozkaz ofi­
cer stawał się wcieleniem roz 
ka:m. Tang nie był z tego bar 
dzo zadowolony. Osobiście u­
ważał, że czasem byłoby do­
brze przedyskutować jaldś 
rozkaz. Lecz też nigdy nie 
odmówił posłuszeństwa. 

Tang przeżuwał żdźbła tra­
wy, wypluwał je co Jakiś czas 
i wkła<lał w usta nown por­
cję. Myślał o krągłych. cie­
mnych piersiach pani Li. 

Żołnierze mieli na głowach 
zamiast ka.peluszy zielone ko­
rony liści i dzięki temu byli 
całkowicie ukryci przed wzro 
klem nieprzyjaciela. Z tyłu lu 
dzie bez broni zaopatrywalJ 
się w naostrzone kamienie. 

- Nic nowego? - :r.apytał 
jeden z nich. 

- Nie widać tam czego na 
szynach? 

- Straszne z nich dumie! 
Obżarli się, a teraz - proszę 
płacić! · 

- A może nie zapomnltill o 
nas i przywiozą nam coś do­
brego? :Trochę 'l'rinka, ;albo 
wołowinę w puszkach„. Jak 
sądzicie? 

- Cisza! 
Niedaleko rozległ się długi 

gwizd a w chwilę potem na 
szynach dał się słyszeć stały 
i monotonny stukot kół. Tę 
samą wiadomość przekazał 
czerwonymi chorągiewkami 
posterunek umieszczony na 
szczycie drzewa. 

nach stawał się coraz bar­
dziej gwałtowny, p:>cląg na1l· 
chodził. Zacisnęły się szczęki, 
a oczy błysnęły podnieceniem. 
Dla żadnego z nich nie była 
to pierw~za wa.łka, lecz mimo 
to drżały im nieco ręce, trzy­
mające lufy ka.rabinów. 

Niespodziewany, świeży l 
miły zarazem powiew wiatru 
przeszedł ponad polem. Nic 
nie zakłócało wieczornego spo 
koju. 

Wybuch I straszliwy krzyk. 
Lokomotywa wydała ostatni 
g" izd konania. Potem poc1ag 
wyslrnczył gwałtownie z szyn 
i upadł na bok Jak sparaliżo 
wany wąż .. fodynle koła obra 
cały się w dalszym ciągu. 

Powstańcy szybko zaprewa 
dzlll porządek wśród przera­
żonych pasażerów i oddzielili 
od nich mandżurskich straż­
ników - Chińczyków z po­
chodzenia (podobnie jak I oni 
sami). We wnętrzu wagonów 
znaleźli piwo ora:r; hme pro­
wianty, przeznaczone dla od 
działów japońskich, stacjonu­
jących w Ping Chuan. 

Dzięki wam, bracia! 
Przyjmijcie wyrazy podzięko 
wania i wielkiej naszej wdz!ę 
cznoścl za dostarczenie nam 
do domu tylu pięknych kara­
binów! 

Oficer badał jeńców bez 
przesadnej surowości, lecz z 
uprzejmą, a wypróbowaną iro 
nią. Przy .iego dłoni \\.islał re­
wolwer. Strażnicy kolejowi, 
zieloni ze strachu i Zf' zmę­
czenia, uspa.kajall się powoli. 
Jeden z nich, bardziej śmia­
ły. zawołał do „żelaznego or­
ła": 

- Komendancie! Zna.my się 
juz! Rozbrajacie mnie po raz 
dn1gl! Jeśli chcecie, bym wam 
przyniósł trzeci karabin, po­
winniście mnie uwolnić. Zle 
cenie zostanie wykonane na­
tychmiast. 

- Slicznle! Przyjmuję oble 
tnicę. Drodzy przyjaciele, 
przykro ml, że z mojego po­
wodu ulegliście lekkiemu 
wstrząsowi, lecz, niestety, nl.e 
było innego wYjścia. Zostanie 
cie natychmiast uwolnieni. 

Tylko dwaj oficerowie man 
dzurscy zostali odprowad;;~­
nl na bok I rozstrzelani. 

W drodze powrotnej, w 
mglistych ciemnościach zapa­
dającej nocy chłopcy powstań 

W miejscu wybranym na za czego oddziału mieli po rlwa 
sadzkę, góry wznosiły się Atro karabiny. Jedynie „żelazny 
mo po· obu stronach toru ko- -0rzeł", ich dowódca, miał 
lejowego, który wchodził w pny dłoni swój stary rewol-

- Idź z łym człowiekiem do 
dowództwa 1 przyprowadź go 
później z powrotem? - naka­
zał Tang owi, wskazując no· 
WOP.rzybyłego. Tang wysłu­
chał rozkazu dowódcy bn 5ło 
wa odpowiedzi i posłusznie 

0 zmierzchu wszystko było nie, jakby w tunel. „Żelazny wer. 
Jut przyrotowane do ataku., orzeł" ruszył ze swymi ludi 
Nie czuło się najlłejszego po ml do ataku. Łoskot na szy- tłum. Edward Martuszewski. 

Guylda !f ay, pisarz, drama· 
turg i scenarzysta węgierski 

Po wojnie kinematografia 
węgierska przez długi czas 
walczyła z trudnościami orga 
nizacyjnymi. cały swój wys!.. 
lek skupiając na odbudowie 
zniszczeń. Większość atellers 
i laboratoriów leżała w gru­
zach, realizatorzy i technicy 
filmowi rmpierzcbli się po 
świecie lub też zginęli, per­
spektywy więc produkcji fll­
mów w tych warunkach wy 
glądały żałośnie. Nit:wielkie 
grupy kapitalistów próbowa­
ły odbmlować przemysł kine­
matograficzny, jednakże na 
przestrzeni kilku pierwszych 
lat powojennych nie osiągnę­
ły żadnych rezultatów. zaa­
bsorbowane wyłacznie kwe­
stiami zysku. o wyproduko­
wanych w tym czasie filmach 
lepiej nie wspominać, gdyż 
poziom ich nie wykraczał po 
nad najniższą przeciętną.. 

li.vtuacja uleafa radykalnej 
zmianie, gdy w roku ubie­
głym kinematografia została 
upaństwowiona. Przed kilku 
miesiącami, w ramach dal­
szej przebudowy struktura.I• 
nej powołano do życia 
Krajowy Urząd Filmowy, ja­
ko najwyższą Instancję orga­
nizacyjną oraz podległe mu 
trzy przedsiębiorstwa pań­
stwowe: produkcji filmów, 
eksploatacji i zarządu kino­
teatrów. Do pierwszego włą­
czono Istniejące już wytwór­
nie I laboratoria. 

Obecnie nowa produkcja 
węgierska posiada za sobą 
siedem filmów pełnometrażo­
wych, z których pięć nadaje 
się do eksploatacji zagra.n•­
cą. Obok znanego dziś całe­
mu światu filmu „Gdzieś w 
Europie" są. to: „Oblężenie 
Bystrzycy", „Gorj\Ce pola", 
„Ogień" i „Strr.ęp ziemi". 
„Gdzieś w Europie" opo­

wiada o dziejach gromady 
bez<lomnych dzieci, włóczą­
cych slę po wojnie po gościń­
cach Europy, napadających I 
rabujących dla zdobycia ży-

zwrócił się do przybyłego, ja 
kiegoś nieznanego mu osob-
nika, ubranego po wiejsku, ROK S Z Q .p EN A 
który jednak WYglądal nie 
tyle na chłopa, co na robotni­
lrn. P:'.trząc na jego powieki i 
gł<;bol:ie orbity oczu mo-2na­
by s11,dzf.ć, że od dawna praco 
wał w ludwisarni. 

Po roku 1948 - Jubłleuszo- niego S:r:opena w Warszawfo; kolo 120 wykonalłców ró~- skall bardzo rozległej, ddd 
wym roku Mickiewicza - rok 17 marca 1830 Fryderyk gra nych narodowości. O nagro- Szopena, niemniej nie zanic-
1949 składa hold pamięci i koncert F-moll i fantazję np. dach i kolejności zajmowa- dbano innych form uczczenh 
dziełu Fryderyka Szopena. 13 w warszawsldm konsei·wa nych miejsc zadecyduje mię'- Jego pamięci. Wielka wys.ta­

Orgaaizatorzy roku szopP.- torlum; 1835 i 1841 - koncer dzy11arodowe jury złożone z wa pamiątek po Frydel'yku 
nowskwgo (spwjalnie powoła ty w Paryżu; 1848 - w Lon- 30 najwYbitniejszych szopeni- Szopenie zostanie otwarta w 
ny komitet wykonawczy pod dynie; 1829 w Wiedniu. stów naszej doby. Z ramienia lutym w Muzeum Narodo­
przewodnichtem ministra Kul Wszystkie te koncerty, wierne Polski w konkursie weźmie u wym. Wystawa ta, ukazująca 
tury ł sztuki) opracowując koncertom oryginalnym nie dział 10 planistów wyellmino- Szopena od strony ludzldeJ, 
plan działania wytyczyli sobie tylko w układzie programu, wanych na konkursie kra.Jo- codziennej I intymnej, \\-Śród 
cel podwójny: uczczenie pa- ale i w akcesach zewnętrz- wym (sierpień 1948) w War- przedmiotów, którymi się po­
mięci artysty i człowieka; u- nych nadających Im wartość szawle. Pianiści ci w okresie sługiwał, bibelotów, <lrobno­
powszechnienie muzyki szope szczególną, cenną 1 pamiltlm- prz~·gotowawczym tj. przez 12 stek, któryl'h dotykała jego rę 
nowskiej, co zarazem oznacza wą, zostaną wykonane w wiek miesięcy otrzymują stypendia ka, ·listów, które pisał, na tle 
upownechnienle muzyki do- prawie później, tegoż dnia i państwowe w wysokości 25 Warszawy jego młodości, zn:i.j 
brej wśród najszerszych ma!I o tej samej godzinie, z &ych tys. zł. mlesii;cznie. dzięki cze dzie się w maju 1949 w Par:v­
społeczeństwa. Program roku samych miast 1 sal, gdzie gry mu mogą się całkowicie po- żu, w czerwcu w Strassburgu, 
iszopenoiwskdego, opracowany wał niegdyś Fryderyk S:i;open. święcić pracy; pozostają pod w lipcu w Londynie, w sier1>-
skr P l tnie i W najdrobn,hj opiek"- specfalneJ· komlsJ1 pe- nlu zaś wrócił do Warszawy. u u a '" Cykl dru„i - ,,żywe wyda- " 

h eg .ł h ozwala 0 dago ... ,iczne'J·, złożoneJ· z 7 na.I- W a b k ·1 d · szyc szcz o ac , P nie dzieł Szopena", obejmie „ r mac a CJ wy awtn-
się spodziewać, ze ten ambit· w 13 koncertach (ll recitali i wybitniejszych pianistów poi- czej ukażą się wszystkie dzle· 
ny cel zostanie osiągnięty. 2 koncerty symfonicine) wszy skich. la Fryderyka Szopena w 20 

Miejsce naczelne w impre- stkle utwory Szopena. Celem Akcja upowszechnienia mu- zeszytach, według autogrł-
zacb przewidzianych na rok tego cyklu jest _zapoznanie zyki Szopena pomyślana jest fów i pierwszych edycji, w o-
szopr-ncwskl zajmuje wykona bardzo szeroko; w zakładach pracowaniu Paderewskiego. szerokiego ogółu z calokształ- i · b nie dziel wielkiego muzykri. 1 pracy po wsiach od i;dzlc Bronarskicgo i Turczyńskle-tem szopenowsk ej spuścizny, i k I 1 tó Tu wymienić należy dwa s ę o o o OOO konccr w w go (nakładem Polskiego Tow:i 
wielkie cykle: koncerty histo Wykonanie tego zadania zna· wykonaniu fachowyl'h ze2po- rzystwa Muzycznego). O Sio­
ryczne i „żywe wydanie dzieł komlcie ułatwi radio, które łów, w skład których, obok lJenie: 3-tomowa monografia 
Szopena". Koncerty hlstorycz transmitować będzie koncer planistów, akompaniatorów ł Hoesicka. prace Karola Szy-

~· ,;,c, ne pomyślane z wielkim pfo- ty na cały kraj. wokalistów. wejdą prelegenci manowskiego, lwaszkłewlna. 
. . , tyzmem, będą jak gdyby od- Niezależnie od „:iywego wy- poprzedr.ający wykładem o Mayznera, Lissy, nowe wyda-

Chiang Chao·ho Chmska tworzeniem koncertów, które dania" przewidziane są kon- charakterze popularyzat•yj- nie l\stów Szopena w opraco-
żebraczka z dzieckiem. dawał Szopen w rozmaitych certy symfoniczne I recitale z nym każdy występ; podobne waniu I ze wstępem Jaro~ł.\-

okrcsach swojego tycia, z za- mlziałem pianistów polskich I koncerty (około 4110) wylrnna- wa Iwaszkiewicza; portrety 
_ .Jeste§cle ,towarzys7.U, ie chowaniem pr-0gramu wykony obcych. oraz mający już wlne zostaną w szkołach całej Szopena; autografy.; szo1>eno-

Słomiaue"'o Targu? waneJ muzyki i dat. I tak kon świecie swoją tradycję i sła- Polski. fo'!la. 
- Tak~ cert który usłyszymy 8 lut0- wę, międzynarodowy konkurs Jeśli główny akcent w pro- Pomyśl:me są również kon-
Wyra'Z jego twarz:r był zmęJgo 1949, będzie remlnłscenc.lą pianistów (czwarty z ltolel), w gramie Roku Szopenowsldeg~ kursy: na utwór muzyczny 

czon.v. jak u czlowiek\\1 kw- koncertu craneiro Drzu 8-let- którym u~estnłczyć będzie o- położono na wykonanie. w ku czci Szopena; na Je10 .PO-

wności. Zamieszkują oni wre• 
szcie w ruinach zamku, które 
go właściciela, starego muzy­
ka traktują z początku Jako 
wroga, lecz wkrótce przeko­
nywują się o Jego pnyjaźnł. 
doznają jego opieki i pomoc~·· 
Film odznacza się wysokimi 
walorami artystyczn~mi. 
„Gdzieś w Europie" wkrót-

ce zobaczymy na naszych e­
kranach. 
„Gorące pola" - to film 

zrealizowany przez reżysera 
Imre Apati wg. głośnej po­
wieści węgierskiej pt. „Jerien 
ny wiatr" z. Moricza. Głów• 
ne role w tym filmie grmJit 
czołowi artyści węgiersc)•: K. 
Ka.rady, M. Szakacs, S. Sza­
bo, L. Foldenyi, G. P...:nko ł 
in. Film demaskuje perw.!r~ję 
snobizm, kłamliwą pnwierz­
cbowność rządzącej warstw:r 
społeczeństwa w okresie re­
gencji Horthy'ego. 
Twórcą scenariusza filmu 

„Strzęp ziemi" jest dzienni­
karz Sandor Dallos, który o­
pracował go wg. powłeścł 
chlopskiero pisarza P. Szabo. 
Reiyseria - Ban Frygyaise1.. 
W rolach głównych wyst('pu­
ją: Agi Mesza.ros, młoda a.lttor 
ka Teatru Narodowego ł A.. 
Szlrtes. Akcja filmu rcngry­
wa się w r. 1930 i pnedst.awir. 
walkę małorolnych chłopów 
z wyzyskującymi ich fJbsza.r• 
nikami. Film końezy się Sl'l'• 
ną, gdy na celi skazanego za 
akcję przeciw ziemiaństwu 
chłopa zawieszona zostaje ta• 
bliczka z napisem głoszą• 
cym, że kara kończy się w :'. 
1945. Jak wiadomo, w tym 
właśnie roku przeprowadzo• 
no na Węgrzech reformę rol 
ną i zlikwidowano obszarn'­
ctwo. 
„Ogień" opracowany został 

wg. noweli wi:gierskłego dzlen 
nikarza Tibora Meraya. Scena. 
riusz na.pisał zna.ny pisarz I 
dramaturg Guyla Hay, który 
Jest zaraz"m lderownildem 
wydziału dramatur!flrTnego 
węgierskiej wytwórni rtlmo­
wej. Reżyseria Imre Apati. W 
filmie występuj!\ zna.ni akto• 
rzy teatrów węgierskich: G. 
Reynay, L. Basthy, z. V~rko­
nyf, Klara Tolnay I in. Jett 
to historia wykrycia ł unie• 
szkodliwienla przez robotni­
ków wielkiego sabotażu iro• 
spodarczego. 
„Oblętente Bystrzycy" to 

film historyczno - kosth1mo• 
wy reżyserii Martofł11. Kelie• 
tlego wg. powieści Mlkn.atha 
Kalmana. Grają Ador AJtay, 
Klara Tolnay I in. 

Wymienione pozycje świad 
czą b. dodatnio o zakresie te 
matyki, postawie ideowej I 
ambicjach art:rstycznych no­
wej, odrodzonej kinemat<>1rra 
fil węgierskiej, z oslą.gnlęcla­
mi 1 dorobkiem której publł· 
czność będzie miała momoś6 
ze.pozna6 się Jeszcze w bid. 
sezonie. (l'l) 

mnik w Warszawie; na .Pll\lcał 
z okazji rocznicy. 

W związku z Rolde.m Szope 
nowskim bawiła w Polsce dP· 
lega.cJa francuska, która w pn 
rozumieniu z Komitetem Pol­
skim ustaliła program na 
Francję. Prócz w11pomnlaneJ 
już objazdowej WYStawy pa• 
mlątek (na której pokazane 
będą i eksponaty francusklel, 
przewidziane są koncerty w 
całej Francji t Afryce Północ 
nej, organizowane przez Ili• 
społy Les Jeunesses Muslcale11 
de Francei festiwale nope• 
nowskie w Paryżu I Stras.bur 
gu (w okresie wystawowym), 
koncerty historycme, „iywe 
wydanie dziel Szopena": u· 
dział francuskich pianlsttlw w 
międzynarodowym konkursie 
w Warszawie. 
~ok Szopenowski rozpocmie 

koncert w żelazowej Woli, 22 
lutego 1949 - zamknie n.ka.da 
mia i koncert w rocznicę 
śmierci, 17 paźdzlemika, 30 
paidziernllta, w dzień pogrze­
bu Szopena zostaną odprawio 
ne dwie msze żałobne w koś· 
ciele Sw. Krzyża w \Vnrsta• 
wie I w kościele Madelsłne w 
Paryżu. W obu kościołl\Ch :ro 
stanie wykonane Rec.tulP-m 
Mozarta, to samo, kt6retco 
przed stu laty słuchali ~·ebra­
ni w Madelaine pnyjaciele 
Szopena przed odprnwadze• 
niem Jego zwłok na cmentars 
~P.re Lachaip.. ~~ 



Antoni Czechow 

KAMELEON 
Przez rynek idzie przodow- J co. Zapewne na deszcz. Tego 

nlk policji Oczumiełow, w no
1 
tylko nie rozumiem jak ten 

wym płaszczu z zawiniątkiem I pies mógł ciebie ugTyźć. -
w ręku. za nim kroczy rudy Zwraca się Oczumiełow do 
posterunkowy, niosąc sito, Po Chriukina. Czyż on może do­
brzegl napełnione skonfisko- i sięgnąć do palca. On jest ma 
wanym agrestem-.. Cicho na- 1 ły, a z ciebie - ot taki 
około .. , Na rynku ani ŻYWef drab. Pra wdopodobnie skale­
duszy. Rozwarte drzwi skle- czyłeś sobie palec o gwódźdź, 
pów 1 szynków spoglądają na a potem przyszła ci myśl do 
świai Boży, jak zgłodniałe głowy, źeby zarobić na tym 
paszcze, nawet żebraków nie Interesie. Cwany jesteś! Znam 
Dl& koło nich, was, czorty Jedne! 

- W gościnę. I Złości się. szelma„. Delikacik· 
- Ach, mój Boże-.. stęsknił Prochor woła psa i odchodz1 

się za bratem„. A ja nic nie
1 
z nim od składu.„ Tłum śmie 

wiedziałem. Więc to Jego pie je się z Cbriukina. 
sek. Bardzo mnie cieszy.„ - Jeszcze się do ciebie do­
Weź go„. Piesek niczego.„ Re biorę - grozi mu Oczumie­
zolutny takli,,. Cap (ego dra- low i «>winąwszy !lię w 
ba 2:a palec.„ Cha! cha! cha!•., płaszcz, na nowo rozpoczyna 
No, czemu drżysz. Rrr.„ rrr„· wędrówkę po rynku· 

- To ty będziesz kąsać, - On go, proszę Waszej 
przeklęty! słyszy nagle Wysokości, papierosem w STANISŁAW JERZY LEC 
Oczumiełow. TrzymaJoie go. mordę dla żartu, a ten nie 
Teraz nie wolno kąsać A.„a! głupi - ca.p go„. Niiemądry 

Słychać skowyczenie psa. człowiek Wasza Wysokość. 
Oczumlełow ogląda się i wi- - ł,żesz Jednooki! Nie wi­
dzi, że ze składu drzewa kup działeś, więc czego łżesz. Je 
ca Pieczuglna, skacząc na go Wysokość człowiek uczony 
trzech łapach i oglądając się, I pojmuje kiedy kto kłamie, 
pędzi pies. Za nim goni czło a kiedy kto wedle sumienia 
wiek w kretonowej, krochma jak przed Panem Bogiem„. 
lonej t rozpiętej kamizelce. A jeżeli kłamię, to niech sę­
Biegnle za nim, pochyla się d1ia grodzki rozstrzygnie, U 
ku przodowi, pada i łapie psa niego w prawie jest naplsa­
za tylne nogi. znowu daje się ne.„ Teraz wszyscy są rów­
ałyszeć skowyczenie I okrzyki: ni„. Ja też mam brata 7an­
- „Łapaj" _ ze sklepów WY darma., jeżeli chcecie -wfe­
suwają się zaspane twarze i dzleć. 
wkrótce koło składu drzewa, - Nie sprzeciwiać się, 
Jak wyrosły z pod ziemi, zble - Nie, to nie generalskl -
ra się tłum. n;ekł poważn,ie posterunko. 

- Coś jakby nieporządek, wy, - U generała . takich nie 
Wasza Widmożncść - mó,wi ma. On trzyma tylko wyŻły. 
posterunkowy, Oczumiełow ro - Wiesz na. pewno. 
bi pół obrotu w lewo i kieru _ Na pewno Wasza Wyso-
Je się w stronę tłumu. Widzi, kOść. 
te u samyah. wrót sk.\~du 

- Ja sam też wiem Gene stoi wyŻej wspomniany czło­
wiek w rozpiętej kamizelce i 
podniósłszy do góry prawą rę 
kę, pokazuje tłumowi skrwa.' 
wiony palec. Na Jego wPółJJl­
janej twarzy jakby kto wypi 

rai ma psy drogie, rasowe, a 
to diabli wiedzą, co takiego. 
Ani szerśdi, ani wyglądu„. 
słowem paskudztwo„. I takie­
go psa trzymać. Gdzie rozum. 
Gdyby się trafił taki pies w 
Petersburgu albo w Moskwie, 

O CZŁOWIEKU 

Spytano szefa lagru na sądowej sa-li: 

11 Czegoście żywcem ludzi do grobu rzucali?" 
A ten skruszony rzucił przed sędziowską togę· 

11 80 ja człow ieka zab ić nie umiem, nie mogę!" 

ZABAWA PLAGIATORA 

Siedzę sobie czasem w bibliotecznej ciszy 
I czytam swoje wiersze nim je sam napiszę. 

O PROFILU POETY 

Jaki profil poety? Przeczytaj poema. 
Usta s~odkie, nos świetny, ale czoła nie ma. 

O FRASZCE 

Jeśli kogoś fraszką raz ugodzę celnie, 
To go w pół zabiję. w pół unieśmiertelnię. 

sal= - ,,Już ja clę obronię, 
melmo!" - a sam palec wy­
rląda Jak sztandar zwy1fę­
stwa. W człowieku tym Oczu 
mlełow poznaje jubilera Chrlu 

to wiecie, cobl· było. Tamby ========================= 
Slię me liczyli z prawem, 

kina. W śr~dku tłumu, roz­
kraczyWSzy przednie nogi i 
drżąc na całym olele, siedzt 
na ziemi sptawca • skandalu, 
biały, młody chart z zaostrzo 
ną mordą i iółtą pl.a.mą. na 
plecach, Jego łzawiące się O• 
ozy wynżaJą ból i przerate­
nle, 

- Z jalde,f przyczyny to 
wszystko - za.pytuje Oczu~ 
mlełow wolska.Ją.a się w tłum, 
Co wy tu robicie 1 Po co ten 
palec ł Kto krzyczałf 

- Idę sobie, Wa8ZA Wy­
sokość, nikogo nie zaczepi.am„. 
zaczyna Cłu'iukin, kaszląc w 
kułak z Mitrlem Mltri. 
czem wedle drzewa, a wtem 
nagle, ten podlec, ni stąd. nł 
zowąd, ca.p za palec.„ Jestem 
za przeproszeniem człowiek 
pracujący.,. Robntę mam dro 
bną. Niech Dl( teraz zapłacą, 
bo ja tym palcem może przez 
tydzień nie będę mógł ru­
nać·„ 

lecz w jednet chwili - zgiń. 
Ty, Chriulcinie, ucierpiałeś i 
sprawy tak nie zostawfaJ.„ 
Trzeba pokazać! Czas„. 

- A mi>że i generalski roz 1 

myślał głośno posterunkowy. · 
- Na mord7Jle nie napisane-. 
Onegda.j widziałem U.~ pst 
nę u nieco na podwórku. 

- Rozumie się, że reneral­
skł! - mów-4 ktoś z tłumu. 

-Hm!„. Włótno mi pa.lto, 
Jeldyrln„, Wiatr skądciś po­
wiał„. Chłodno„. Odprowa· 
cWisz go do generała i spytasz 
czy to nie Jego pies. Powiesz, 
że fa go znalazłem i przysy­
łam.„ Powiedz też, żeby go na 
ulicę nie wYPUSzczall! Mote 
to drogi ples. a Jełel1 mn 
kaida świnia będzie papiero­
sem tykać mordę, to nietrud­
no go zmarnować. Pies, to 
delikatne stworzenie„. A ty 
durniu. opuść rękę! Nie masz 
co sw1>.iego głupiego palca 
wystawiać na pokaz! Sam je 
steś sobie winien. 

- Oto Idzie kucharz gene­
rała, jego się spytamy„. Rej, 

~merykańska matematyka 

Potem jeszcze kilka 

l~J 
I powstaje ogólna suma na­
szej pomocy illo. Europy. 

Tego w prawłe nie ma, że 
by znosić od byle stworze­
nia.„ Jeżeli każdy będzie ką­
sał, to lepiej nie żyć na świe­
cie. 

Prochorze! Chodźno tu! Spójrz ,....._ ______________________ _ 

na psa„, To wasz? 
- Hm!.„ DobtZe„, - mówi 

Oczumiełow, surowo k&>zląc 
l mairszeząc brwti. Dobrze„. 
Czyj to pies? Ja tego nle da 
ruję. Ja wam pokażę, co to 
znaczy tak rozpuszczać psy! 
Czas nareszcie zwrócić uwagę 
tym, kórzy nie chcą się sto­
sować do przepisów. Ja.k na 
niego łaJdaka, karę n&łożę, to 
zoba-Ozy co zna.czy pies li in­
ny przybłędny zwierz. Ja go 
nauczę!„, Jełdyrln - zwraca 
się przodownik do posterun­
kowego - powiedz się, czyj 
to ples I pisz protokół· A 
psa trzeba zgładzić! Bezzwio­
~e Na rpewno wściekły,„ 
Czyj to pies. pytam sięł 

- To zdaje się generała 
Żygałowa - m6wi ktoś z tłu 
mu. 

Generała Żygał<YWa. 
Bm„. Jełdyrin, zdejm ze 
mn!łe palto„. Strasznie gorą-

- Tei wymyślił! Takłcb u 
nas nigdy nie było. 

- Nie ma się co I pytać 
- mówi Oczumlełow. - To 
włóczega! Co tu dużo gadać .. • 
Jeżeli powied7Jiałem, że włó­
częga to włóczęga„. - Zabić 
- zabić I koniec. 

- To nie nasz - ciągnie 
dalej Prochor. - Ten nalełY 
do brata generała. co do na!ll 
przyjechał. Nasz nlie jest ama 
torem chartów. Co lnnego Je 
go brat. 

- Czyż brat generała przy 
Jechali WłOdzlmlerz Iwan­
czyni - zapytuje Oczumlełow 
- i całą Jego twarz opromie­
nia słodki uśmiech. - Masz 
tobie! A Ja nic nie wiedzla· 
Iem. PrzyJechal w gośclnęf 

Ostatni trening mistrza ly- Wróble: uwaga chłopcy! Na­
żwiarskiego przed końcem re.~zoie ktos idzie bez kape­

l 
sezott'li.. lu.sza.. 

' 

... - -

• ---- ........ 
N areszcie cywilizowany kraj 

na horyzcmcie. 

Idź baw się J~u, zawołam 
~ kiedy ojciec się zatnie. 

Bztych azkoly Holenderakłej. 

„„„. 
Maskarada po amerykańsku. 

SW.ATOPEŁK KARPIŃSKI 

ŁGARZU 
Kiedy był małym dziec- tramwajemł Miała być w Id„ 

kiem. mówiono. że ma nad· nie .• „ 
zwyczaj?Uł fantazję. - Nie. Szła z jakimś przy. 

- Dlaczego n.ie byłeś w stojnym młl)dym człowiekiem. 
szkole? - spytali kiedyś rodzi Skręcili w Aleje Róż. 
ce widząc, t.e malec o dziew1ą - Nie może być? 
tej rano wrócił do domu. - Ależ zapewniam clę. 

- Szlkółka się spaliła - od- Przyjaciel potegnal go pręcł 
parło dZiecko patrząc w podło- ko. SPotkalt się znowu po pa 
gę, ru miesiącach. Nasz łgarz sp-O• 

- Kiedy? Co ty wyga<Iu- strzegł, że jego przyjaciel jest 
jesz? roześmiany, dobrze wygląda 1. 

- A spaliła się. Zara2l po sprawia wrażenie człowieka 

pierwszej lekcji i teraz n:e szczęśliwego. 

ma już szkółki. Jutro mogę - Dlaczego jesteś taki zade> 
wstać o dziesiątej rano. wolony? 

Przerażeni rodzice telefonu- - D:l'Jięki tobie, 
ją do szkoły i okazuje się, żę - Jakżeż? 

nic •ię nie stało. - Ostatnio, kiedy przypad„ 
- Znowu kłamiesz! Dzwoi::u kowo spotkaliśmy się na ulicy. 

liśmy do szkoły i lekcje odby. otworzyłeś mi oczy na pewne 
wają się normalnie. sprawy. Wyobraź sobie. że za 

- To widocznie szkółkę już cząłem baczniej obsel"W()wa! 
odbudowali.„ postępowanie mojej żony, not 

Takie kłamstwa uchodziły dziś jesteśmy po !!'/)zwodzie. 
póki nosił kTótkie spodenki i Cz;uję się świetnie t jestem d 
miewał stale zatargi pomię- bardro wdzięczny. 
dzy własnym czołem a kantem - Jak to, więc to była pra­
każdego spotkanego stołu. wda? - spytał zdmwiony· bla 

Gdy urósł już i stał się doro gier . 
słym młodzieńcem. fantazje ;e - Najoczywistsza. Spraw­
go dokoła każdego faktu kry- dziłem. Zresztą mna w krzyt.o 
stalizowały niesamowite bzdu- wym ogniu pytań przyznała 

ry. mi się do wszystkiego. Wyka-
Raz. naprzykład. spotkał w zała nawet dużą skruchę. Ale 

tramwaju żonę swego przyJa dlaczego ty się śmiejesz? I w 
ciel.a. Stała na przedniej płat ogóle dlaczeg0 pytaS% si~, eq 
formie z oczami skromnie to była prawda. Przecie! 
utkwionym.i w podłogę, Była twi.erdziłeś, że sąm to widzla­
wyramie czymś zmartwiona. łeś. 

- Dokąd Pani jedzie? Tak, ale ja tylko tartowa-
- Do kina. Iem. 
Po chwild spotkał jej męża. 

Facet był bardzo smutny i wy 
glądał jak błędny. 

- Dlaczego jesteś taki smu­
tny? 

- Ach! Kłopoty, 
- Widziałem przed chwilą 

twoją żonę. Taka roześmiana. 
,,.., Tak? Jechała pewnie 

• 

Przyjadel spurpurowiał. a 
potem zrobił się blady jak 
ściana. Łgarz speszył się bar­
dzo i zaczął wyjaśniać · niepe­
wnym głosem. 

- Przecież wyszło cl to na 
dobre. 

Wtedy siarczysty pollc~ 

orzerwa.ł dakv dys~usj'-_./ 



,!!':2_8~----~~----------------------_,,. ____________ __, ______ ~----------------------------------------Str __ ._~_ 
Jak pracuje organizacja partyjna PZPR 

przy Centrali Mięsnej \V ~odzi 
Sprawa ta musiała nas :r.a· 1 zacja jeszcze nie spełnia. i nie klej, w kasie Spółdzielni ~a-1 fo 7.robi-0ne t uchwała dotych 

interesować mniej więcej mie całkowicie jE:szcze ją s0b'e m'.lpomocy Chłopskiej zabra- cz.afi nie została spopularyzo· 
a.iąc temu. gdy wyłoniły 5ię uświadamia. kło pieniędzy na wypłacenie wana. Organ'.zacja partyjna 
trudności. w z.aopatrzeniu ryn W dotychczasowej działal· chłopom za dostarczone sztu· przy Centrali Mięsnej musi 1 
ku łódzk:ego w mięso i pro- naści tej organizacji party3· ki żywca. Zabrakło. b0 nie w tej dziedzinie wyw1'zeć 
dukty mięsne. Co w owym o· nej nic nie wskazywało na to, przekazała pieniędzy na czas wpływ na kierownictwo. by 
kresie robiła omawiana orga- że jest to organ:zacja prz:t Centrala Mięsna w Łodzi. Po ten poważny brak został jak 
nlzacia partyjna i w jakim Centrali Mięsnej. Sprawami dobny wypadek wydarzył się najszybciej usun'.ęty. 
atopniu wpływała na uspraw swego terenu, sprawami - że w Lutut'.lwie. 
nienie pracy Centrali Mięs· użyjemy ana!'.lgii z zakresu W obu wypadkach chłopi 
nej, od której przecież w nie pracy organizacij fabryczne) musieli długo czekać na wypła 
małym atopniu zależało usu- - produkcyjnymi dotychcza:. tę należ:nych Im pieniędzy 1 
nięcte tych trudności? nie zajmowała się i swoją do oba wypadki mogą być wyko 

Ale jeszcze bardziej sprawa ty<"hczai:ową działalnością przy rzystywane przez wroga klaso 
ta interesuje nas obecn:e - pominała raczej koło tereno· wego do zdyskrcdytowanra 
to jest po doniosłej uchwale we. niż organizację przy za· tej ważnej akcji w skali pali 
Rady Mini~trów, :r; dnia 28 kładzie pracy. stw'lwej. 
ub. m. w sprawie podniesie· Projekt Statutu naszej par- A organizacja partyjna prz:y 
nia produkcii hodowlanej l tii. formułując zadania orga· Centrali Mięsnej? Organizacja 
po uchwale Komitetu Central nizacji partyjnej tego typu partyjna o tych wypadkach 
neg".> PZPR. która _,zobowią- s~wierdza, że winny one „pra nie wiedziała. f_,atwo z teqo 
z.uje wszystkie ogniwa 1 orga c~wać nad stałym doslton~le· przykładu wyciąqnąć naukę: 
ntzacJe partyjne do aktywne· nlem pracy aJ1'1.ratu adm1n·1- organizacJa partyjna musi na 
ro udziału w tej akcji". st_racy.inego_ .na.d wznowie~ pnyszłość być dobrr.e pointor 

Uchwala KC mówi o obo- niem dyscypliny prM'Y. zwal· mowana o wszystkim. co w­
wiązkach wszystkich ogniw c~ać biurokratyz~ i naduż:v· jej instytuc.ii się dzieje I mu 
l organizacji partyjnych, a cła oraz sygnalizować wyż. ~1 dokładnie kontrolowai". 
więc i tal..-ich, których co· szym władzom 11artyJn~·m n1e czy Centrala. Mii:sna rob• 
dzienna normalna dz'. ałalność domagania praey swych !nsty wszystko, by Spóld7JeJnle 
1\ie jest powiązana bezpośred- łucJi". Gminne mcgly nale:i:yeie wy-
nio z zagadnieniami hodowll. Jeżeli t0 sformułowanie:: wią.zywać się ze swoich :radań 
Jest więc zupełnie jasne. ze przetłumaczyć na język prak- w skupie żnvca. 
gpedalne obowiązki I specjał· tyk'. orqanizacji przy Cent~a Centraia dotychczas n'.e spo 
nie wam~ oraz wielką rolę li Mięsnej, jeżeli uwzględnić pularyzowala wśród producen 
ma.Ja do spełnieni.a. organlza- fakty działalności Central! tów uchwały Rady Ministrów. 
c.ie partyjne na terenie ułda· Mięsne.i w ciągu nie wie· W punkach spędu są wYwle­
cJów t Instytucji_ hezpośrednlo lu dm od chwili we1sc1a sz'>ne tylko nowe cPnniki na 
związanych z akc.ią bodOWla· w życie uchwały R.ady Mini· żywiec a ·chłop n '. c>j ednokro­
ną. strów, to okazu.ie s'.ę. że oma nie nie wie o tym_ że ceny tł' 

Do takich właśnie nalet:t wiana organizacja partvjna zostały uchwalone przez Rząd 
t>rganizac.ia partyjna przy ma na swoim terenie duto. i nie wie nic o całe.J akc.i1 
Centrali Mięsnej i \Alojewódz· bardm dużo do zrobienia. Rzadu w dziedz'.nie pomocy 
klej Spółdzielni Zbytu Pro- Kilka zaledwie dni trwa hoclowc'lm, nie wie nic o kon 
duktów Mięsnych. Krótka ob· skuo żywca przez Gm'.nne traktacji, o zaliczkach ul· 
terwacia pracy tej '>rgan'.zacjl Soóldzielnie Samopomocy ga~h i .premiach. 

Organizacja partyjna musi 
pilnie śledzić z:a właściwym 
doborem ludzi. bez.pośredni".> 
wykonywujących poszczegól­
ne zadania uchwały: agentów 
skupu. delegatów pow:ato· 
wych itd. 

Orqanizacja partyjna winna 
- zqodnie z uchwalą KC -
nawiązać jak najbardziej rze 
czową i przyjazną współprac~ 
z członkami Stronnictwa Ludo 
wego i Polsk'. ego Stronnictwa 
Ludowego. zatrudnionymi w 
Centrali Mięsnej_ współpracę. 
która znakomicie ułatwi reali 
zację zadań. wytyczonych 
przez uchwały Rady Min'· 
st.rów. 

Jest r7.eCZI\ jasną, te w 
miar~ r".>zwoju akcji hodowla 
ncj rola i zadania organi1:acji 
pa.rtyjr.ej przy Centrali Mięs 
nei z dnia na dz'.eń stawać się 
bf'da coraz bardziej donlo<:.tt'· 
Wynika z tei:!o. że orl!'anlza· 
da. ta. wlnna tui ter:l1 t.a !!WO 

fa role: dokladnil' sohle u~w'a 
clom'ć t przystąpić do Jej WY 
kcnanla. 

Uwa7.amy tet za w~lrnzllne 

r.wrócić uwairę Komitetu Dziel 
n!cowego Dziel~icy Górnej­
Prawei na koniP.czność j:>k 
naiszybsze~'.l z11interesowan:~ 

się i zaopiP.kowitnia pracą tej 
tak ważne.i w chwili obecMj 
organizacji party,lne.1. 

A. Perło-mik' 

partyjne.i i krótka nawet roz Chłopskiej, a już się okazało. Zdawalriby się. że nic prost 
mowa z jej sekretarzem. tow. że w aparacie Centrali Mtes- l szego, n'.ż wydrukować odpo· 
Sabaeińsklm, prowadzi nas do nej istnieia poważne n'.edo· 1 wiednią ilość egzemplarzy u· 
wniosku. że wspomnianeJ .magania. Oto w dzień spędu chwały i rozurowadzić Je na 
wielkiej i ważnej roli orqani żywca w Rawie Maz„wiec- wsi. Tn dotychczas nie zo~!a-~_;; .... ...;;. __ .._ __ ..., __________ _...._ __________ ___ 

Chlubna karła prac · koleiarzy łódzkich 
Osiągnięcia we wszystkich dziedzinach służby DOKP Łódź 

Wkład pracy kolejarza łódz.kieg0 w odbudowę l roz. 
wój kole.inlctwa w roku ubiegłym jest poważny i to 
we wszystkich dz1edzinacb służby DOKP-Łódź. NaJdo 
bitniej Il uatruJlł to cytry. 

M.imo dużych trudności n.a W obronie mienia kolejowe 

Uruchomiono nowy odcinek stycji wymienić jeazcze nale· 
Dr:z:ewi.ca - Radom linii kole ży gruntowny remont warszta 

. tów i parowozowni na st. 
joweJ Tomar.z Maz. - Ra- Łódź Kal„ w Piotrkowie Tryb. 
dom, długości !13 km._ ponadto i Skalmierzyeach. Odremonto 
oddano do użytku trzy nowe wano r6wniet bl'oki mieszka!· 
atacje 20 przystanków os?bo ne dla pracowników kolejo· 
wych • wych w osiedlu Stoki Górne 

." . ora:1: sanatorium kolej".>we w 
Osiągru.ęto znaczną i)-Opra· Aleksandrowie Kujawskim. 

wę bezpieczeństwa ruchu Odb d 8 t6 . u owano mos w o 

jakie napotykała służba zas'J go i państwowego ujęto cały 
bów, pl.an pracy został wyko szereg sprawców kradzieży. u· 
nany w 100 proc. jawniono przestępców różne· 

Wydzt.ł &ocialny DOKP - qo rQdz.aj\l., .których przekaza· 
Lódź, może poszczycić się rów no do dyspozycji odp'Jwied­
nież poważnymi osiągnięcia· nim władzom. 
mi. Tak poważny dorobek świad 

W roku 1948 na 100.000 pra Cf.Y 0 tym_ że kolejarze lód2 
cowników kolejoWYch i ich ro CY. mimo częstokroć trudnych 
dzin oraz emerytów uprawnto warunków, zdobyli si~ na me 
nych do kolejowej opieki le- ksimum wysiłku, by sprostac 
karskiej korzystało z porad le zadaniu . 
karskich 21.635 osób. sp'.lśród 

Państwowy Instytut 
Higieny Psychiczne) 

Pnv ulicy J.dll11WZl!l 8 w Łod:lli mieści !Ili~ ł'ańetwowy In· 
stylbut Hi.gien.y Psychicmej. 

Zart.roskiane matki :p-mypro wadzaj"! tu d:zied cofnięte Y 
ro'l!WQjl\1, dz.ieci o złych skłon111.ościaeh. neuwowe, izaniedbar 
r,e mol1dl!ni.e. 8 psychologów - 2-lekarzy konsultantów -
1 mt-er.nista - badają dzieci - przepisują~ nietyil!k:o il.eklaz.. 
s•bwa - ale udr&iela1jąc również rad eo do wychowaJ11ia.. lecze· 
n1'..a i t. d. 

'l':n:y ba.diani111 dmiieioi ,;t.osu je r~ najru:iwocześnit1j.sze m„ 
totfy. Uważna obsenwaojia drT.i~cl np. 'Pf'ZY ubawie - IPOZW&· 
la wykryć wiiele ur.azów 'Psychkzny'C'h. wad charakteru a M 
web ohcliirteń dJJiedvicmiych które w ;porę l~zon4 - iMJ' 
s,pobeczeństw.u :lldirowych ~ud?ii. 

przez systematyczne szkolenie łącznej dług'.lści 178,70 m. Na 
personelu, pr~budowę i od- odcinku robót naw:ierzchnio­
budowę urządzeń bez.pi~zeń- wych wymieniono H!7,153 km. 

których 15.799 osób podda· Dobrze pojęta Idea współ· 
nych było leczeniu ambulla.to· zawodnictwa pracy indywidu­
ryjnemu. 6.071 skierowano do alneg'J i zespałowego, racjo· 
szpitali i 765 do sanatoriów nalizacja pracy, czyn kongre- Dzńecil - a lbak.7.ie i domśl<i - po zasięgnięciu porady 
i uzdrowisk. . ~~:J'~ą:ae~lar~o:ćp~~h~skd~ w Lnstytuciie -. kieI?wa.n.e są C2lęsito do właściwego lecrenia 

1twa i torów. ?zyn. 383,012 sz~uk podkładów 
. I 1'27 sztuk rOZJIZdów. 

W pracy służby mechanicz-
nej zmniejszyła się ogromnie 
norma zużycia węgla na paro 
wozy. Oezczędnośei przekra· 
czają wielomfMonowe tumy. 

W ramach robót inwestycyj 
nych najp0ważnieiszym •uk· 
cesem pracowników służby 

drogowej było przedterminowe 
ukończenie buddwy nowej M· 
nil kolejowej Tomaszów Maz. 
- Ra.dom. na odcinku Drze­
wica - }1adom. Ponadto prze 
prowadzono ezereg robót t.oro 
wych na innych ltacjach. Cal 
kowtcie lub częściowo odbu· 
dowano dworce 1 -inne obiekty 
kolejowe w następujących 
miejscowościach: Studn!cko, 
Stradom. Ciechocinek, O!ltrów 
Wkp.. Karsznice, Końsk1e. 

W zakresie robót ~montJJwo­
budowlanych wykonano grun· 
towną naprawę w 247 budyn 
kach. Z poważniejszych inwe-

Dok0nana budowa 1 odbu· 
dowa urządzeń r:abezpieczenia 
ruchu pociągów i teletechnicz 
nych wzmacnia gwarancję 
bezpieczeństwa ruchu pocią· 
gów oraz ciągłość i zWiflkSze 
nie wydajności pracy innych 
służb. 

Przeprowadzono szereg ro· 
bót instalacyjnych z zakresu 
u·rządzeń sHnych prądów I u­
rządzeń teletechnicznych. Wy 
konano budowę i przebudow~ 
ur~dzeń bezpieczeństwa ru· 
chu pociągów. 

W roku ubiegłym przewie­
zion? 15.962.1565 pasażerów. 
Odprawi-Ono i przyjęto przesy 
tek 13.617.801 ton. 
Wysiłek służby zMobó~ 

zwrócony był w kierunku za· 
opatrzenia jednostek służbo. 
wych całego okręgu łódzlde· 
go w niezbędne materiały i in 
wentarz użytkowy do eksplo 
atacjl PKJ>. Wartość zakupt„. 
nych materiałów i inwentarza 
w 1948 r. wynosiła 6.421,392.000 
złotych. 

44 włókniarzy wyjedzie 
zagranicę na wczasy 

Sużba Ochrony Kolei w ro 0 
• · I u lekairay 151pea7.a[disltów. · · 

ku 1948 uległa reorganizacjt zują na ~· te kadry koleja- Pr.&e11; salę In.stytutu Higi-en-v Psychicznej -przee:tło .łut 
i została włączona w ogólną rzy łódzkich cechuje entw:· tysi.lące d2lied. i doro'9łyoh - 6'tając się po odpowiednim 
administrację Dyrekcii· jazm pracy. (m. z.· lecz;enri111 pe!łno1W1a.I1tośoiowynni crzJłonkiaml s.poleczeńs.tiwa .. 
111'1111wu1uw111mHmu11uia111u111111uNmm1m111~mmm1~:111111H111*11111111111111m1111n111n1111m~w111unm1ii.111tt11™~llłll111111m111'1111111m 1u1111111 1:1111 :11111111111 111i h~11ttl'lllJllllllJltlm~><~ 11111111111111 m1111tt111 1H111111w1111111m1n1m11H 1111 11111111i"11nr11111mJ111111111J11m1n11111M11ullil1m1m:nmj 1i1nur,IJJłlmm111111U1111111111u1111m1111111• 

Co się stało z proszkiem „Mewa" 

Magazyny fabryczne przepełnione w sklepach ani na lekarstwo 
Gospodynie, zaopatrujące zapewnionego zbytu dla swej I ło się na papierkowej ro bo- własnymi sll-l ,ni współzswod 

się &tale w p,roszek do prania produkcji? cie i „Mewa" czeka, napi:?lnia nictwo indyniduaine, opaite 
,,Mewa", od pewnego czasu Kii.erownict'Wo fabryki poka jąc wciąż swój magazyn. Od na punktowaniu, podczas cdY 
napróżno szukają go w skle- zuje pismo, wysłane w tej tygodnia zre!lztą I produkcja Dyrekcja Przemysłu l\'IlE<jsco­
pach spółdzielczych I prywat- sprawie r; początkiem stycz- „utknęła" tu w miejscu - wego do tej pory jeszcze nie 
nych. I szczerze są r:martwio- nia do Wojewódzkiej Dyrek- przysłano bowiem zły sur o- opracowała norm produkcyj­
ne, bo proszek ten był bardzo cji Przemysłu Miejscowego, wiec, który nie nadaje się do nych dla swych zakł·1d6w i 
dobry do prania delikatnych której podlega. fabrykacji. nie wprowadr:iła w;pó~r.;;;w:id 
jedwabnych rzeczy. Dotychczas nie ma odpowie Fabryka potrzebuje mieslę- nictwa zespołowego ani mię-

Co się stało, że artykuł ten dz!. cznie 45 ton sody amoniak,\l- dzyoddziałowego. W „Mewie" 
tak nagle zniklllął z pólek skle „Zator" powstał od tego cza nej. W styczniu otr.:wmała >2 sekcje organizacyjna, techr,i-
powych? su, gdy w grudniu ubie~lego ton dobrego surowca, potem czno - ekonomiczna i wyniko-

f b k t roku sklepy PSS, PCH l PDT 15 ton sody zabarwionej na ró wa, wysunęły w g~·1dnm do 
Na pewno a ry a „s anę- którym proszku do prania do- żowo. Nie można przecież pro nagrody -12 robotnik6w, k~ó-

ła" - powie sobie jedna i dru starczała dotychczas Wo.i. Dy dukować ro'żowego proszkt1. I b l' · · · ga gospodyni, kupując z ko- ·' rzy ze ra 1 w c1ą~'U m1P.s1ąca 
nieczności „Henko" wyrabia- rekcja Przem. Miejscowego, znów poszło „pl.semko'' d·J Wo największą ilość punktów dl!>-

d zaczęły uopatrywać się w jewódzkiej Dyrekcji i znów o datnich. Pięciu z nich otr~y-
ne w By goszczy. ten towar w Centrali Chemi- czekiwanle na odp'>wiedż. mało premie z Wojewl>cb:kiej 

Wbrew przypuszczeniom, fa cznej. Tymczasem robotnicy wy- Dyrekcji. Byli to tow. to\v.: 
bryka proszku „Mewa" nie Nie spowodowało by to kło konują prace zastępcze, wożą Józef Marciniak, Antoni Bfań, 
stanęła, mimo, te ma raz po potu, gdyby nie jednoC2esne węgiel, kleją pudełka tekturo Franciszek Lipczyński, Ja11ina 
raz niezależne od siebie prze- zastrzeżenie, że rozprowadze- we. Załoga denerW'.lJP. s:ę, że Sasiak i Marcjanna Kaczma-
rwy w produkcji. Tym dziw- niem towaru, wyprodukowa- opóźnia się wykonani\! planu. rek. . 
nlejszy jest więc fakt, że W nego przez fabryki chemicz- A dotychczas dobrze wywią- Wojew\)dzka Dyrekcja Prze 
handlu nie ma proszku „Me- ne Przemysłu · Miejscowego. zywała się ze swych ob'Jw'ą- mysłu Miejscowego bardzo za 
wa" ani na lekarstwo. Zagad- Centrala Chemiczna za3'mie zków Pl n za biegi • 'edb ł od! ł 'j j f b ka ta wy,iaśnia Si" przy zwie- · a u :I r'>;c wy m a a P eg ą e a ry-·' " się dopiero od 1 kwietnia br. konała 25-go listopada, do kę. I to nie tylko jedną „Me-

~1ivzek ZlllWIOdowy Oltwy· Został jud: oipraco'Wlilny spe- dzaniu fabryki. Do kwietnia jeszcze daleko, końca roku wyprodukoV'.rała wę". W województwie jest 
mał w t!'.m roku w ramach a.k· cjalny rom.z.ielnik, wedJŁu~ ~ oto m1:1gazyn . fabryczny a „Mewa" została na ten czas ponad plan jeszcze i"J ton prp wiele zakładów, w których le 
cjli wymiany_ wc:Da~~d pru!· rego Pf'Z'YZ'Ilano . ~a Wilólkinria- przy ul. H1poteczneJ 6 dosło~ bez odbiorców r: pełnym ma- szku. ży zmagazynowanY" towar ,,„ar 
"10 100 mle.JS<: w mne.1scorwcś- 'f'1lY ł6dzlddh 43 mie1soa. Z tego nie zawalony jest pod sufLt gazynem towarów. Wolewódz - Nasi ludzie są chętni do tości wielu milionów zło!y~h. 
cladl wV'Poczy.nkotwych ~a Wę dla bewelny :22• ddMYnilar~ pakami got<>wego .do sprzeda- ka pyrekcja wysłała w:;iraw- pracy, ro~mieją lej wartość z nowym rokiem nastąpiła w 
gn~ch, w Cz~os~.fli i Bu~ 7, w~y 9 t! Jedw.~. ~· Sltie- zy pr~uktu.- Dziś zap=te dzie "'! tej sprawie w k>ńcu i :maczeme dla państwa . . 150 dyrekcji gruntowna reorgai~l­
gant Z wcre.sow w tych pięk- rowamaa wydawać będaiiie 'UJrlstanowią juz 100 ton pr zku grudnia pismo do ~parta- proc. załogi - to part.;jmacy zacja, mianowano nowych dy 
nyoh miejscorwośoilćllOh clcO<Irty· ~ Głóiwml' Zwli\2lkru nia wartości około 10 milion w mentu Przemysłu Miej~cowe- - mówi sekretarz Komi~etu rektorów, którr:y winni napra 
•taJ11 c:i wł6kni.arze-<wtieloiwair· winioiselk poszczególnych Raod złotych. „Z1tmroźony" kapitał, go, ale do dziś dnia czeka na od Partyjnego, tow. Micnaś. Ne.j wiać błędy sWych poprz:ednl-
atą.towey, którzy ~obylli m· Zakładowych. kłopot z konserwacją nagro-1 powiedź, nie usiłując interwe lepszym dowodem rfobrycb.J ków. Do tej pory nie zajęto 
cczytw ty.tul prrzodowlnlk~ :n:adzonego towaru. Kto wi- niować osobiście, albo ~lcać chęci pracowników „Mewy" s!e jeszcze sprawą „Mewy''. 
aaor. - łmen temu, te „Mewa" nie In\ innych drói wyjicla. Skonczy je.I: fakt, że zoriilnlzow<1li a! s~ 
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'iłowa era w dziejach Wł-FI-My 
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~~4t~~·H. 
W sklepach PSS-u wszystkiego wbr6d ~ !t.óżne i nie najleps:r.e 'kolcjP. 

trzechodriła Wi.Fs,·Ma od cŁa 
In ewych narodzin ja.ko samo. 
d.zielnej fabryki, to znaczy od 
kmetnis, 46 roku. Początki tr"'n 
ły tu ~tanowczo io:a długo. bo hli 
eko 2 latA. Załoga zmieniała Pir> 

jak pa~a.żerowie w tramrrajn. 
m~zyny nie były należycie wy 
korzystn.ne. planowanie mgliste, 
fachowcy nieodpomednio roz~t::i 
,n.eni, Podobnie działo się z jej 
kierownictwem: dyrektorz i· 
zmieniali się częściej i1odaj niż 
Arubki w ma.sz;niach s, żaden ,ia 
koś nie mógł dopMować 5ię do 
Wi·Fa.:.l:;-, słaba też bvła or~n 
hizac,ia partyjna i Rada ZakJJ 
dowa. , 

Ocznńście, że wuvstki11 te 
dolrgl.irrości zależałv • !ciśle je. 
G.na od drug-it'j. Ogólny z1'rot 
nit le~ze mógł na~tąpić jedynir 
po uzdro1'ieniu lrnżdegn z wy 
mienionych chor~·ch micj•c. 'fak 
fię też rzecz~iście stalo. 

N a. odcink~ party,jnym Z"l\' rvt 
lias tą pił ,iuż w 4 7 roku, gd,.­
naz z usamodzielnieniem si<? 
kr.111 PPR ( b;rło ono do te;(o cz:i. 
su CZP~d~ Fk!adową organizac,ji 
WL\fY) •ekretarzem je;::;o został 
'l'lielolctni ilzialacz robotnie7.>, 
~tarv i':'DKP i L.owit>c i KPP­
owi;c, tor.. Ruta; w st.Hzniu 43 
rr:lm znalazla Wi-Fa.~fa i ~"'o 
jr>gc- t11k npra11;uion~go 1lohrPgn 
n~·rel<tor~ w osobie tow. l'7.aj. 
krowo;kit'!l"· i w t:m:i:P 41' rn1rn 
~M:ła radrkaln~ zmfan11 na od 
ci n ku Rad~· Za kladn'l'e.i: 

Jtdn;<'lll FłOWPffi 48 rok M.po· 
c:ątko"'·ał nową. erę w dziejach 
Wi.E'a·My. 

W ohszrrnej. r:r.:strj hali rlzi1 
ł)l mechaniczne;;o o;;h1daruy wi-

Tow. Henryk Kordalewskl 
dom~ znaki t<•j er~·. Oto rzęil\!111 
u~trr „-ione prr.s.' 1lo "ló 1dcn 
Inia :1nh; re~zt ki nie otlebranr. 
go j;szcze przez przcm:·,J lni:t­
nr t"'zvnn P1·zctlho.r.·•re>oąc«o 
Wi.Fa-~lr. Pras tnh ~n-koua~o 
tu do ko;ica roku ·pakźną liC'z.o.'. 
bo 53 sztuki ponatl plan. :'.\iPclJ 
z bo!,u TI·idnicją szeregi nol'<';-ch 
f,t•lidny~h przewijarek. One 1.1 
stanowią wli:ściirą rhlubę zalo 
gi i dyro' kr:,ii. n JH ze de "ozy st. 
kim rodzone'!o ich oj\·a. to··'" 
PEnkcgo. ( kiero11 nik rnontażrm· 
ni). 
- To tri na.::z C'z..\·n Knn!!t -=..:- n 

wv - o~najrniają toTlarz'"sze z 
di; mą. 

, '" <z;-11~· t~ ~prowadzann ił o­
t~ d:ezas rryłą o·irnie z za ';!ranie'. 
P11-n.-szv krok w kiernnkn 'l'l'la.' 
nej pro1iukrji zrobiła ''i-Fa,~!a 
w ·ii roku. lee.z "TITniki bd\' 
lll,liiilł ,nii ~kro1111rn ~ zamiast.' 7~ 
pk116wanych !:-! przeT\ ijarck wy 
produknll"HDO tylko jedną ,----- pro 
tntyp - ki<'1n• '" r1odatku "·'·­
ma;.:al je~zcze TI idu i1oprawc:;. 
'V 48 roku dokunala si~ na t.vm 
or1"i11ku prawdzh1a rPwolucj'.l. 

Ob. Bolesław Peszke Tow. Kazimierz Pikała Tow. Maria Perek Tow. Stan Mar uslk 
Al~ tow. Kazimierz Pikała, do­
br;v f;ichowi!'r, i dobry part:.i­
niak roz,trz~·gn~ł !>pl'awę krót­
ko: „l':tbnki "lókit>nnicze alar 
mują o "'~łki, 'Ti-Fa.I.fa potra 
fi jE' robić, "· więc rohi~ je trz~ 
hp.'·. Za przyklarlPm tow. Pika 
ly po•zJi wkr<ilce i inni j!'go ko 
krlz;. T'ow0żne udo~konaleni<' 
1' T•roil11kcji W]'ll'OWadzil równie(. 
tow. Glik z,li;::er. 

Rad.Y jPst to, iż 2ajmuje ~ię OM 

za bardzo sprawami wchodzący 
mi w zakres kompetencji &dmi· 
oistrar,ii fabryczne.i i dlate;::o 
nie ma po pro~tn cza!'u na. awo,je 
wlnśriwe funkcjP. Najwiękną 
j<'dinak udn~ką :r.ałngi Wi.Pit-· 
My aą trudności komunikacyj 
nc. 

l\oho1nicy ~karŻ!J ~i~. tA Wi­
dzew .iest przez Dyrekc,ię Tr'l.m. 
w11.,j61V' po prostu upośledzony. 
'l'rnm<l'aj „J:!" przychodzi tu :.m 
późno, a za wcześnie wieczorem 
znikĄ, tak ~amo 14-ka, Jed;v. 
T•)'lll prawie środkiem lokomocji 
zostaje wobt'c tego JO.ka. Za 1;a 
;zym pośreilnirtwem robotnicy 

p!osio:ą ~zynniki rnia.roda,jne, by 
przedlużyń trasę !l-ki do ulicy 
Szpitalnej oraz by przysto~ować 
czas kursowania, „B" i lLltl do 
czasu pracy w Wi-Fa.:Mie, Ni 
ciurce i Widzewskiej l\fanufak 
turze. Zatrudnieni tu mieszka-6,. 
cy odlcgłyrh za"kąt.ków ('ho,ien 
pros:i:ą ponaflt.o, b;v umożliwinn<J 
il!' korzystanie T. trrech prze~i11.· 
dek, to 1mac:r.y z aut.obusu na 
dwu. tramwRjt> . 

Mam:v na.dziej~, h Dyrekcja 
TrRmwajów pomoże przezwycię 
ży~ te nieskomplikowane trud. 
uo~e i fabryce, kt•Sra upora!a ~i~ 
TI-sza kże z o wiele po-,vażn iPj-
s:>.ymi. H. W. 

,.Nlf' wiem, jak w Innych sklepach, ale w naszej 8p6ł 
!lzielnl ni' Osiedlu .1e:t1t wszystko'' - stwierdza korpu• 
lentna obywaklka przy ~otkanlu 11 sąsiadki\ przed skle-
pem. 

„Jeśli jest w ttaszej, to memn nie ma w Innych" -
'l'.aC"Zepnie odpowiada 'tagadnii:ta. - „Moja sioska miesz· 
ka na Rzgowskie.i i tet nie na.rzeka. I tak jest Wl' wszysł 
kich sklepach PSS-u". 

„Ja też nic nie mówię, tylko, że luilzłe tak ll!traszylt. 
ł.f' nic dostać nlf' bedzie mcrina., a to wszystko takle ita· 
danie na wiatr, teby człowiekowi spokój odebrać. Bo to. 
widzi pani, mąż t<'rati więcej zarabia. to i z.je się lepid 
ł dzieciom da się <'oś poŻY\\--nlcjs7.cgo. No. ł mO'hla to zro 
hi~ bez specjalnego tnidu. gdyż wszystko ma.my na mie l 
scu. a ciężko byłoby dźwigać zakupy z rynku albo z ,flł• 
kiegoś prywatnego sklepu w mieście.'' 

Rzeczywiście - dobrze WYJ>ełnlony koszyk, 11t<llący " 
nogi 1 drugi, sznurkowy, zawieszony na ręku - maj~ 
„swoją" wagę. 

„Pewnie, można jeszc:r.f'I mleć róme pretensje. Na 
przykład, że c7.ęsto brak tu u nas pieczywa. szczególnlP 
w dni pru:dśvdątcc'lne, a przecie7. kierownictwo sklept1 
posiada .iuż d~wiadc-r.enie I moirłoby idę zorient~1.1.ć. HP 
czego przygotowRć dllł t11wolch członków. Ma.my tu ta.kż.­
trudno!irl z cln.ewem - cza-11em czeklł słę tygodniami n1' 
„podpałki;", & to już rzec-iywiścll' trudno dźwigać z mia· 
sta. l\fyślę, że teraz, po nowych -wyborach do Komitl!· 
tów Sklepowych. wszystkie te braki będl\ Ullunlęte" 
~,gadzają się obie sąsiadki. 

Rozeszły się z jednakowym pneświadczenlem, tf'I 
wszystkiego mamy pod dostatkiem. a n.pa!!y - niech jP. 
robi Spółdzielnia. My będziemy kup6"'•ać w miarę zapo• 
trzeb owania. (Sak.) 

. Tak widzimy załoga WLF'a· 
My i .i".i odnol'<'ion:v sztab kie 
ro"' niczv to nie ,.rut;-niarze'' 
trzymRJący •i~ kurcz;1ro utar­
t;nh. wygodn:ch nlaków Pr.1,r_ 
ciwnie -- tu ciągle "zuka "ię no 
w.1·ch <I róg, ~zn ka ~posobów po l 
nic·~if'nia i 11l<'p~z.eni11 proilukcji . 
l\o !t'Ż wa 'Yi-}'a-~1a ludzi do 
1P~n z1lnlnych. 

Wśrricl forrni!'rzv TPCZnHlt 
Grube ryby czarnej giełdy w potrzasku 

Afer·a La Roche'a i iego kompanów r.ry l1l lt'Z)"lll!lł dotychcz~~ t·~W, 
81.anislaw Mamsik, przed mie. 
~iącem wysunięty na stanorrisko 
kil'rnwnir•zf\ kalkulHtora na od­

Nielegalne transakcje ukarane grzywnami i obozem pracy 
lewni. J.Jir;j~ce jel!'o zajął tol'I-. Raymond Daniel La Roche, 
Rutknrr~ki, Tow. Michał Trzesz przeb:vw·ając na terenie Lodzi 
c2~·ński to zniiw nit>doścignion .'' w okre~ie oil lata 19~';' r. do mar 
. ,a•" na 1ak zwanej rdz!'niar. •·a, ]f.148 r., r.ajmował poważnr, 
ni, R młoilziutkA. ]\[aria Pcrt>k ~t«nowi.•ko w„ amervkań~kim 
~bjP ~i~ jczo roraz J!roźniejszą przedsifhiorstwie ,,1.Io1~xa,s'' 
konkurrntką. J)otrZ.'<'11111,jP kroku prOWRdzil wrtawny i rozrzutn~' 
~tr.r"m ,.w~·żerarzom' •, czPsto tryb życia, cz:vm w;nohil sohie 
na''°"t ic-h pr?.eó"i;:;a mloil:v prw opinii? czlO\,-ieka bogatego. Po­
rlo"·11ik pracY, tow. Henryk Kor wołując się na znajomości w 
dalewski. Zaś n ler"'ze z cala nrnbasadir,ie amerykańskiej 
„hrz~-rl•zą polorrą" rodzaju Jmh 1>7.l1uilzil zaufanie i przekona­
he-go irlzie tnw. Znfia Maciej~-or nfo, że przy jego pomocy uda 8ię 
ska. która zaJr.ilwie półtora ro- cokonae zyskownych transakl•ji. 
ku t~mn zetknęła ~i(' z fabr~·ką Ponieważ La. Roche dla zach(' 
it ilonie"o r>rzPil pół rokiPm z ty stawiał początkowo nadzwy. 
frN'.Prką. Wirln rnbotnikńw w 
•taln tii już w.vriągnirt~·ch nR c,za,i korzyRtne warunki, o ZA.· 
ki~r"TI· ni1•zp ~tanowi.•l<rt oraz nn warcie tych transakcji uhiegało 
prar•i"'nik1\w 11m"sł-0wvch. W ~ię wielP, osób. 
biurze lrn lkufarji ~aprz~·klarl to. 1.fif'rlzv inm·mi 711 war li io; nim 
J.arzf' i ślu>"a rzP "'tano1'°ią pr7..v- · · · B ·1 K t tmn~akr,ię: ogunu an or. 
tłaczająr11 wi~k•zo!\ć 11er•onel11. wł~sriciel •klepu ju!iilerskie;:o 

"'alnir 11r:r.:ilarlz:} •ię 1\i.l"~- w „Grann Hotrln'', zam. Grlnń 
:!lfip, tp rosnęce wcią:i: kadry fa ,ka 4fi, który kilkahotnie k·t­
('ho"r·ów. ·w,zakżP fahryka t11 · pił oil nic~o hiżnterię, odspm.' 
za('z.>n~ rln11iern w'. ·pl.nvać nn dając ją na•tępnie z zy• kicrn, 
•.ddkiP wotl.r. Dot:n·h1•za• pn<l ,i~~ają„~·m w kilku wyimrlkat·h 
sta\I ~ ki produkcji stanowih· :ioti prnr. CPn~· kupna. J\"in.ali'I.· 
rr ez('j <·z\~Ci 7Hrnienne. B w nµj · I 
I liż~z:ch latarh - nie likwidn 
.iąr. 'lecz racze.i rozszerzaj~c pro 
dnkt•.if? C'zęśri. zamienn~"ch, rnz· 
"·iui<' ,;„ prnil111'cja 11o<v:t•h J''>l 
•l:id1 m:i,z;rn prz~dzalnicz;rrh. 

'l'yle pOl'<'irrtzicliśmy rze,' z~· 
rloh1nh o Wi.l'a-"Mie. że mimn 

mil ocl tego Kantor rozyrzv 

P ierwsza 
pasztecia rnia 

- bar P SS 
no]~· czlorr~ek zadajP ~~hie flY\ Mając na uwil!dze pot,r:zeby 
tauJP: rz;nh.v to byhi fabr~·ka- ludzi uracv, PPS w Łodzi o­
ir!P:ił, h~z ża1inych usterek i ni•' twiera - w dn. 7 lutego rb. (po 
dot·i!).g-niPf? T~ k ot· z."''° !~1·iP niP rn:oedrv:·a~ek) o qodz. 1 O pierw.~zci 
j<'ft. Pol'l· ażniii tu naprz."kl:vl spolecznq paszteciarnię - bar 
:tmnit•.hzono ilo~r w:;prorluko" a w lokailu "przy ul. 6-go Sill!lr· 
n.nh hrnków. alt1 :lf'~:!<r:>.f' nlr ,pnia t. 
o't!''.'·1·1nie. _ O<l!rm1i:i -~aje i.eh w pa6z,terciar.ni ba·mie 

Ta Roche' owi dwadzieścia zło . 
tyrh !?O-dolaró1Yek, polnerajQe 
z~ to lkhwiarski procent. Ju. 
lmsz Turbowicz, :>.am. N aruto • 
wfrza (i7 ~przcdal La Roche' owi 
ponad !?OOO dolarów w zlocie i 
papicrnch. Szmul Blajwajs, za. 
1roie~::kP l;v Za 1rndzka 34, kupił 
nil La Rocbe'a więk~ir,ą. iloii~ 

dolarÓ\\', niczalPżnie od cze~o 
pośrednicząc międq nim a in 
n;;mi prz.'· zawieraniu tranrnk 
cji r1ewizow:vch. Halina Chrząsz 
czev;ska, zam. Nawrot 14 wr~­
C7."hL La Roche' owi do zaminnv 
wi~h7ą. ilość dolarów, funtó~. 
fr;wków frnncuskich i belgi,j­
;kiC'h mi oi;ólną. sumę pi';'ciu mi 
lionów złotych werllng ren rwr 
11c•n-nkowvch. Zygmunt Gasow. 
ski,' :i:am. · Narnto1Vicza 75 ;,wró· 
cił ~ię do L1t Roche' a z zar~·ta 
nirm, czy nie mA. on pewnyrh 
informacji o mająt;C'j 11astąpif 
wvmianie hnnknotów USA. T'n 
otrzvmaniu orl 11iego wia<1omoA 
ri, ie taka w:'·miana jest przcwi 
dvrrana. G:p<ow~ki sprz<'<lał mn 
p'ow:vże.i 2000 dolarów. Dr Ale!~ 
~r.nrler Libo. znm. Da•z,·ń,ki••c;o 
fl. wrPCZYł La Ro1·hf'nwi hli.<ko 
~ooo ·<l'>ia rów na za k.np z:11!r~ ni 
rg ~tr!'ptomyc~-n". Tadeusz Ul:i­
no'IV~ki, zam. Brzcskn ~ za roz· 
1,ał La Rochr' a z Danirt.em R; 
diiejewskim, zam. Zawarlzka 5.J. 
khir,· "'r"<:ZYI mu J 'iOO ilolaro•':'', 
z•t ~o L; ńoch~ i1rzekazał ilo 
jedr:ego z banków amerykań. 
skirh poleceni!'\ wypfaeeni:t ~0.'10 
ilnlRr•iw na w~kazany przl'z R~­
clziejrn"~ki<'i::o arlres. ~irzalPŻ. 
ni" nlł tec;n Ranzieje.,...~ki poż,> 
ez,-1 l<ilkakrotnię La R0<·he' owi 

dolary, pobit'rnją.c wysokie od- si~cy obozu pracy przymusowe.i 
~ctki. Zenon Ładnowski, zam. i grzywna w kwocie 5 milionów 
:S-nrntorncza 79 pośrednic;r,,Ył z zlor~·rh, Juliusz Turbowicz 
La Rorhe' om w zawarciu jrd. o~ic,mnaście mifaięcy obozu pr"­
r.ej traMakcji demzowej. r~', Rzmul Rla;iw11j~ - o~iemna· 

w·nystkia te tran~al;cj1> r.n· ~ri" mi('~i~cy nhn111 prar.v, Z;;1?­
"'iera11e lwlv he:r. zezwolenia mnnt. Gą•owslti - ilwanaście 
Komisji Dewizowej, l jRho nie- mir~i~cy oho:rn pncy (okolicio:·­
le~alne zawierane h,,·ly 111<tnie. noM lagodT.ę.ca przyznanie 11ię 
Wszy•cy o~karżeni zA. "'yjąt.· rlo winy). Dl'.niel Radr.iej!ll"'~;.:i 
kiem Gąsowskiego, kt.óry -przyz - dwanaście mięsięcy obozu 
uał Rię do winy, zaprzeczali pracy, H11lin& Chrząszcze-wska 
w~z~·stkiem11 i dopiero konfrou. - dwanaście miesięcy obozu 
ti,cja z La Roche' m doprowa- prnc:v, Aleks1tnder Libo - !ześ(. 
i!?ila ilo ujawnieni11 fal;:tyczne- mie!'ięcy ohozu prs,cy. Tadeu~z 
go stanu ner7.y. Po roz11atrz1>· Uianowskj - t-rz: mi~~i~ce obo 
nin •pr~n-:v KomisjR Srerj11!1111 zn i Zrnon. J_,adno'l'<'•ki - t.r" 
ubrnla ich następu,j~cymi ka-1mir-.•i'1C8 obozu. 
ra 111 i. I W ~t!'l~nn \rn <lo I,e 'Roche' s, do 

Bogumll Ka.nt-0r - ~ze§~ mil'! rhorl7Pni"' tn'<'" nadal. 

Nowy barak szpitalny 
prz y ul. Tramwajow ej 

W miejskim szpitalu skór­
no - wenerycznym przy ul. 
Tramwajowej 15 ukończone 

rzenia skóry. Na tym nowym 
oddziale szpitala umieszcza 
się również dzieci. 

już został.v roboty budowlano­
inwe~tycyjne, których koszt 
\vyniósl około 3 mil.in. zł. Za 
sumę tę wybudowano nowo­
czesny ha1'ak szpitalny na 40 W 

Kursy rysunkowe 
Zw. Zawodowych 

łóżek, dla chorych n;i. ro>;- Zarzad Główny Zwfazku 
maitf' chorohy i;kórnP - nie ZawodoweJ:(o Pracowników 
ma.if!Ce nic wspólnP;::o z cho- Przemysłu Włókienniczego ko 
rabami wenerycznymi. munikuje, że organizuje Kur-

Bcirak je3t zaopatr1.0ny w sy rysunku i papiero - pla­
centralne ogrze\"l'tni<> i wsze! styki dla pracowników prze­
kiego rodz<> .iu im:talacje kana- my!>łu włókienniczego. 
liz:acyjne i wodociągowe. Zo- Zgłoszenia nalęży kierowaA 
!':tal on zbudowany i::pe<:jalnie do Wydzialu Kultury i Ośwł• 
w celu odseparow<1nia cho- ty do dnia 15 lute.l!o - Łódt, 
rych wenerycznie od tych, któ / Sienkiewfcz;i 13, pokój 31 -
rzy cierpią na ro7maite se-ho- w ~odz. od 9-12-tej. 

~ną7. do l;i procent. 1'1P 6l'<'1et moiina 0m„zvimać różne daru·a ~ 
niP yracuj~ . refe1:a~ ~ocjalnt, qorące i rZJaką~i zimne: moina · .-J.,,. • ~!f<hQy&it~ 
r;łn•~"~' ru~nor.~esn1e ~nnk1·~~ je zaihrać dn domu, jak row-

Machinacje bogacza wiejskiego 
b111ra a prowii~l'.1 1 • )la tez swOJC nii·E?IŻ S'Pożyć na miejSCJU. P.rrze. Szanowna Redakcjo! Na1 alia - posiadająca nakaz I mego ogrodu owocowego), w 
>"lh h~ stro.n;v .1. Rada Za kl.ad°'':i widf7Ji1ane jest wproiwad:wniie Dnia 26. VI. 1948 r. złoży: na jeden po'.{Ój oraz Józefa kolonii Zarębów, gm. Dobrze-
po1111rno, Zf' Jt'.1 rrzewon mczą•·:" póinie-j iróżnego rodza.iu J>O· !em wniosek o przyznanie m1 Palka, ąpiekunka dwojga dz ie lin. koło Żychlina. Gospodar­
itw. '~'ieni.ako 1~•ki .rracuje bar. traw przygotowanych całk,owi- mieszkania w domu p~zy ul. ci Tomasza Kuleszy, zajmują- stwo to prowadzi sam i stale 
d10 'T1rle l stara się hy wszy,t cie do -smażen:.a. pi•eczenia i go I Gdańskiej Nr 40. W mieszka- ca bez nakazu 3 pokoje. w nim przebywa, zajmując 
ko hT!n jak najlepiej . W;vnaje to1wana. Ceny będą przv-slępne, niu tym, składającym się z 4 Tomasz Kulesza jest właści czteropokoJowy domek. Do Ło 
się 1iarn, ii gló·1rnylll grzecliew odpcwiada1i;i.ce ce:nom w re,sta- pokoi i kuchni są zameldowa- ciclem 80-morgowcgo gospo- dzi przyje7.dża raz lub dwa w 

l\iP t.dko " ·.': produkonano :1a. 
plan1manP tal; jelk i na rok -r: ' :'''· 
- ~4 1nasz.t'n~·. lee z • .i·t~Z<"ZC <lu 
datkowu 16 prz1>witlzia11.i·cli Uił 

u'ratCjach IV k.a•teqori. ni i mieszkają: Balccrkiewkz darstwa (w t~ m 30 mórg sa- miesiącu, by odwiedzić dzie-

ł_§~~ w-ok.onclz7.e Proces potwornego konfidenta gestapo 
ci. 

Kiedy Kulesza dowiedział 
się, że złożyłem wniosek na 
wymienione mieszkanie. czym 
prędzej zameldował si~ w 
nim, otrzymując jednocześnie 
od swego kolegi - właścicie 
!a hurtowni owoców świadec­
ctwo zatrudnie nia w jego 
przedsiębiorstwie. W tak bły­
ska wlczny sposób kułacki 
wilk przybrał na się postać 
nic"'.innej owieczki, 

rok 49. 
Oczko w głowie Wi-Fa.M:; 

- to ucwątph"ie tak z1van:v 
wałek wvciągoTI ." do ohrącznia 
kó1r i w rzrciennic. 

- Inni próbowali i guzik z 
tego w,vszedt. a m~· robimy już 
t~;!''-' cale kilometr~' - oz11a,jrni1. 
z tryumfem prze<l'ndnicząey Ra 
d'. to;r. Wieniakorrski. 
'.Je~t to rzeu . ..-wi~ei<' bal'.uzo 

ro1~ażne oslągnir.1•ic. 0CZY''°iś1•rn 
sporo hvło z nimi zrnzu hłopo. 
tn. Mat"criaJ~.' clo proclnkt'ji nii'. 
.ko1decznie „pa,owały'', a że 1 
robot11 pny nich je~t hardw 
0011owiP1lli11lna i żmudna. wię<' 
też ni~jrdrn rohotn.il; ro;cpaczal 
i rwał "·lo'v z ~łoTI-v. '!dv go kie 
rownik po~tawił p;zy ry ilarce. / Tow. Zofia Madejewska 

Przed Sądem Okręgowym w 11x1l61ki.e - POB (Poilscką Orga-1 An.t01rui Wrńbel. Bolcslaw 
Łod'Vi w dniu B. hm. 1"ta.nie kon n•izaoję Bojową) oraz drugą Illie Pasc!1wiń«ki. '"l!adyclaw F'ron-

po'>i~rl·~1jącą wówcza5 jes:icre az,ek (o•iciec 11biral. Leoka•dia 
fa:!ent. nie mający sobie rów- swo•jej 111,azwy, gdy± byla w s•ta- Karbowi:a1k. Stanisława Ska· 
nyc.h. Wydał w ręce si,p,paczy dium o:rgainioowam:iia. Po;wsLawa :n:.ewsk·a, Ze1101n Sobczyń!>kii i 
niemieckich, o,jca sweg-0 które la z dawnych dzri1aiłaczy lcwioo - Józie! Zyber. 
go ścięto toporem. wych. Do tej właśnie or-

Antorui Fronczelk - bak bo- gainri,zaajii zbnodmłic'Zly syin lZIO­

wicm potwór ten siię nazywa, stai! wiproiwad1Joiny przez swoj•e 
rorzpoc;:zą.l s.woją kanierę prze- go nj<"a - Wład'"<ł~wa Frnn­
s1ęp~ą w Łodzi w 1932 r. Już czka. członka KPP., który nie 

Na przcstrwni swode1j 'Pm:e­
stępc;zej d7i•a1łai\•n'1śoi renegat 
wwlal w ręce gesla1po p-0ręse•t 
osób. 

wtedy vasłyl!ląl jak-0 aircyzdo·l· wiedziaa iri: latamśl jego jest Rn7lpra1wa pot!'Wa d•wa deni: 
ny konfident V Brygady Wy- n·a usługach gesba,po. W knmipleciie ori.!Oik·a·ją<:ym za-
dzi•aiu Sled<TLego, kiedy to •zde- Z 'Pierwsz.e1i wydanej q1J1upy siądą: prezes Wa1lew-siki - jia­
konspi•rował szeteg czloik.ów - 30 osób wyimkiem sądu ·ruie- ko 1>raewod•n.iiozący, prezes 
Komunistycme.j Partiii Polslk!iej. miedciego zostało ściętych bo- OKZZ - W1iidawskii ii ob. DulI'a-

Z chwilą wybuchu wofa1y re- poirem. Z drnaiei grupy ścięto cmoiwa., żooia adwokata, lk•tórv 
ciągnął się do gestapo. W 1941 hoiporem 7-iu. Wśród n5ch znaiJ'Zla 61Wo.je f)rzeko!lla·n~ia lromuni~ 
r. wyduł w ręce WToga dwie dował się ojciec notwoira. Oto sty1CZ1n~ ro5talł t1kaa.anv ""' 
zakonspirowane Oł1'9an:irzaC'ie ich ruaawiska: I śmierć, • 

Opisane powyże.1 fakty, 
sprawdzo11e i przedstawione 
Komisji Lokalowej nie trafi­
ły do przekonania jej człon­
kl')m. Wniosek mój został od­
rzucony. 

Proszę uprzejmie Szanowtl4 
Redakcję o zajP,cie stanowi­
ska w tei corawie. 

F. l\lorlłza.k 
,# 
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Z żqcia Partii 
• Komunikat Sekcji Szkole.

1 

kalu stołówki Komitetu 
bla Partyjnego KL. Łódzkiego, Sienkiewicza 49 

W poniedziełek 7 lutego 0 odbęd~ie się zebra~e koła 
rodz. 18 odbędzie się w świet I P~,trJneg_o. N:Uezy p~zy­
licy Komitetu Lódzk:ego mesc 1;?1tymac_Ję partyJną. 
PZPR (Sienkiewicza 49a) Obecnosc obowiązkowa. 
seminarium dla wykładow- Driś, dnia 6 bm. odbędą 
ców Partyjnego Kursu Tere się następujące zebrania kół 
nowego na temat „Podstawy PZPR: 
ideologiczne PZPR". Obec- Dzielnica Górna Prawa 
11lość obowiązkowa. Godz. 10 _ PZPW Nr 4 

W dniu 4 lutego 1949 roku zmarł pl"ZMywsą 
lat 58 

Dr LichtensztaJ n Abram 
Lekarz rejonowy Ubezpieczalni Społeez. w ł..odzi. 

W Zmarłym traci Ubezpieezalnia dobrego le­
karza i długoletniego, oddanego instytucji pra· 
co wnika, 

Oześć Jeg0 pamięci. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
327k W LODZI. 

Poddębice, Kilińskiego 24ó 
Telefon 39 

MŁYN 
Wodno -·Mótc;>rowy 

331 Przemiał gospodarczy 
- · 

MLYN »KOZIA<< 
w WOLBORZU Uwaga? Członkowie kola koła 1 i 8 Państwowa Szko 

terenowego Dzielnicy Górnej la Technictmo-Pirzemysłowa. 

Lewej! Dzielnica Górna I~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
Dnia. 6 ?ro· o godzinie .10 Godz. 10 _ koło wiejskie 

' MARIAN CZERWINS~~· 
odbędzie s1~ w lokalu Dziel- Dąbrowa. 
nicy, ul. Wigury 4-6, zebra::. Ihielnica Sródmiejska Le 
nie koła. 

ws 
Uwaga! Studenci Wydz. i 

Matem.-Prz:vrodn. członko- Godz. 11 - Sądown cy. 
wie PZPR!· D7lelnii>a Staromiejska 

w poniedziałek dnia 7 lu- Godz. 10 - koło tereno-
tego o godzinie 19.30 w Io- we Doły. 
kal u stołówki Komitetu Uwaga! Czlonkowic Ple­
Lódzkie"'o Sienkiewicza 49 num Komitetu Dzielnicy 
odbędzi: ~ię zebranie kola Sródmieście PZPR. 
partyjnego. Należy pi:zy- Dnia 8. 2. br. tj. we wto­
nieść legitymac.ję partyJną. rek o godzinie 17 w lokalu 
Obecność obowiązkowa. własnym przy ul. Piotrkow-

Uwaga! Studenci Wydz. skiej 53 odbędzie się plenar 
Humanistycznego, członko„ ne posiedzenie Komitetu 
wie PZPR! Dzielnicowego Dzielnicy 

W poniedziałek dnia 7 lu SrÓdmieście. Sprawy bardzo 
tego o godzinie 19.30 w lo- ważne. 

Co nowego w ZMP 
Konkurs recytatorski. Dziś, dnia 6 bm. odbędą 
Zarząd Wojewódzki z~IP się następujące zebrania kół 

urządza w dniu 6. 2. 49 r. o ZMP: 
godzinie 10, w sali Zarządu Dzielnica G6rna 
Wojewódzkiego Związku\ Godz. 11 - Miejskie Ze-
Młodzieży Polskiej przy ul. społy Gimnazjalne ·Nr 3 
Jaracza 45 Ogólno •Woje- • • . • • 
wódzki Konkurs Recytator- Dzielruca Sródmiescie 
ski. W konkursie biorą u- Godz. 11 - Gimnazjum 
dział zwycięzcy eliminacji Miernicze (zebranie zarzą­
powiatowych. Wstęp wolny. du), 

TEOBNICZNA O.BSŁUGA ROLNJ,tJZA 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Warsztat Rejon 11-gi kl. Pabianice 

poszukuje 
2 l\lechanik6w na maszyny rolntcze ·(łniwiarkl. 

snopowiązałld itd.). 

l
e.o S Mechaników traktorowych na remonty, tylko 
~ siły fachowe. 
Pi' 

Zgłoszenia kierowM TOR Pabianice, ul, Warszaw­
ska 116. _, ___ _ 

Teodor Dreiser 28 

T ragedi9 Amerykańska 
Prz~wodnik który ich przywiózł z Gun Lodge, f wła­

ściciel gospody 'długo o tym gadali I stwierdzili: 1) że uto­
piona kobieta_zostawiła walizkę swoją w Grass Lal\e, a 
Clifford Golden czy też Carl Graham wziął swoją ze sobą, 
2) że dziwnie wygląda ta niezgodność nazwisk osobni~a, 
którego identyczność stwierdzono w Grass Lake l Big B1t­
tern, 3) że ów Graham czy Clifford pyta,ł się przewodnika, 
czy wiele jest tego dnia osób na jeziorze. 

Wszystkie te dane stworzyły prawie pewność, że była 
to zbrodnia z premedytacją. Nikt już w to nie wątpił. 

Natychmiast po przybyciu koroner Heit spostrzegł pod­
niecenie świadków, którzy mu wyrazili swe podejrzenia. 
Dowiedział się, że nikt z nich nie wierzy, aby cało tego 
Grahama czy Goldena znajdowało się w jeziorze. Heit 
przyjrzał się zwłokom dziewczyny, ułożonym troskliwie w 
budynku przystani: Była młoda l prz.vstojna. Koroner za­
interesował się sprawą, słysząc, Ile podejrzeń krąży doko­
ła. Trudno mu było je zwalc7yć, zwłaszcza gdy przeczytał 
list, znaleziony w kieszeni Roberty. Brzmiał, jak następuje: 

Grass Lake, 8 lipca. 
Najdroższa Matuchno! 

Jesteśmy teraz tutaj I mamy się pobrać. Małżeństwo to 
jednak będzie zawarte tylko dla Cieble, Mateńko. Nie po­
kazuj tego listu ojcu, ani nikomu, bo n ikt nie powinien 
o tym wiedzieć. A dlaczego, to Ci już mówiłam podczas 
świąt Bożego Narodzenia. Ale nie martw się niczym I nie 
pytaj mnie o nic, dopóki sama nie napiszę do Ciebie. gdzie 
mieszkam. I nie mvśl o mnie źle, Mateczko. Tu, w tym 
miejscu leży goracy, ser<ieczny pocałunek dla Ciebie. Ma­
mo. Bądź spoko.ina, a ojcu powiedz, że wszys1ko jest do-

LODZKIE ZAKŁADY WYTWORCZE 
APARATURY NISKIEGO NAPIĘCIA 
ul, Piotrkowska Nr 111 

ZATRUDNIĄ: 

1) Inżyniera elektryka 21 dużą praktyką na 
stanowisko inspektora kontroli technicznej 

2) Kierowników Grup Konstrnlccyjnych 
3) St. Konstru1'torów i konstruktorów 
4) 2-ch kreślarzy 

5) Księgowych (o wysokich kwalifikacjach) 
6) Te<>hnika - mechanika na stanowisko kal· 

kula tora 
7) Slusar.zy wykwalifikowanych i jednego 

tokarza 
8) Zdolną maszynistl,ę. 

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 

i ODLEWNJA ZELAZA 

Wa.cław Makowski 
w Pl·ĄTKU 
Telefon 22 

TELEFON 16 

"'PRZEMIAŁ GOSPODARCZY 
w 
o 
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Przyjmuje prenumeratę 

'===~DZIENNIKÓW b:~~~~~!!~J~~ '== 

'::; Pi01trk.ow6k.a 98 - Księgarnia. 

P, P. „FILM POLSKI" 
WYTWORNIA FILl\IOW F ABULARYCZNYCH 
Łódź, ul. Sienkiewicza 33 
zaangażuje: 

samodzielnego księgowego, 
księgowego, 
rutynowaną stenotypistkę, 

~ rutynowaną maszynistkę, 

~ Zgłoszenia: Biuro Pracy, Łódź, ul. Sienkiewieza 33 

Fabryka Farb i Lakierów ZAKŁAD 
Słł.iNIKóW SPALINOWYCH 

w Łodzi, Piotrkowska 183 
„NITOR'' 

B-cia. KOZIARSCY 
Wykonule kieraty, młockarnie, wialnie ora:r. Łódź, Pryncypalna 40 zatrudni 

~ odlewy żeliwne. Tel. 119-30. 1. Samodzielnego referenta 

~W'nthh~J.b&ii!i!!tfMMłJM\&i&MlilfifMM·ffii,..,fi4.iiMJMllMhk;:• h,,t&@ ~o~~;za!~~d~a~dl~= finanso~ego, 1=----- · 2. Semodzielnych .' księgo-
PMSTWO~ ZAKŁADY "J! .. „/i;;\ditb;;;;;;h <>-%Wlli'&1W%1Li2JW wycb, 
PRZEl\f!SŁu BAWEŁNIANEGO Nr 1 3. Referenta ko5ztów wlas• 
w Łodzi Dział Transportowy PSS nych. · 

poszukują • .przyjmie natychmiast Kandydaci z d~zą pra.k 
Inżyni~ra mechan~ka WOtNICOW tyką w przemyśle metalo-
Technika mechanika z prawem jazdy na rok 1949. wym zgłoszą się z tyclory-

Technika budowlanego. Of rt °"'' . rysami sem i podaniem w Wydziale 
. te • • L_ dział p I e y wraz z ... .rClO p nal d 8-12 Zgłoszenia osob1s. .przyJIDUJe Wy ersona - kierować do Działu Transpor erso nym, go z. • 

ny przy ul. Tymiemeckiego Nr 7. 333k towego ul. Jerzego 14. _259k 

brze, ale więcej ii.ie mu nie mów. Tomowi, Emilce 1 Gi.f­
fordowł także. Będziesz pamiętała? Zasyłam dużo, bardzo 
dużo całusów. Kochająca -

BertL 
P. S. To będzie tajemnicą między mną a Tobą, 

dopóki nie napiszę znowu. 
Papier miał stempel gospody: Grass Lake, gospoda J3c­

ka Evansa. List był widocznie napisany z rana, po nocy 
przespanej tam z Carlem Grahamem. 

Oto jak wygląda samodzielność młodych dzlewc?.ątl 
Helt czytał ten list ze zmarszczonym czołem, sam bo­

wiem mlał córki, które kochał bardzo. 
Z listu tego można się było domyśleć, te nie będąc je­

szcze małżeństwem zatrzymalJ się jednak w tej goj;podzle 
w jednym pokoju na noc. Koroner zamyślił się. N'łdchodzl­
ły wybory okręgowe, odbywające się co cztery lata. Głoso­
wanie nastąpi już w październiku i ma być wybrany na dal­
sze trzy lata szet wszystkich oddziałów sądowych teg() okrę­
gu oraz sędzia okręgowy na sześć lat. W sierpniu, czyli za 
sześć tygodni, mają się zebrać republikanie 1 demokratycz­
ne zgromadzenia, na których będzie wybrany kandyd<1t 
z każdego obwodu, odpowiedni na to stanowisko. Zostać nłl\1 
mógł jed; ak tylko ten, kto był już prokuratorem. Ponie­
waż zaś Heit był już dwa razy na tym urzędzie, a ceniony 
był jako świetny mówca oraz dzielny polityk, mógł więc 
mleć nadzieję, że zostanie wybrany. Szkodziłoby mu tylko 
to jedynie, że przez cały czas jego urzędowanh ani razu 
nie zdarzyła się porządna sprawa, w której móglby wyka­
zać sw·, je zdolności. Ale teraz ... 

Teraz wszakże ta sprawa mogła posłużyć jed:vnle obec­
nemu prokuratorowi, który był jego najser1f:czniei11zym 
przyjaciel~m : jemu tylko mogla zaskarbić przychyiność lu­
dno~ci l wyrobić znaczenie w partii, ł podczas wyborów c•n 
właśnie mógłby być wybrany. 

Dziwniejsze jeszcze rzeczy zdarzają się w świecie poll­
,tyki. 

Postanowił wlGC na razie nie zajmować się tym · listem, 

jakkolwiek mógłby mu dopomóc wiele do wykrycia spraw­
cy zbrodni, jeżeli oczywiście sprawa ta była zbrodn:ą. Ka­
zał tymczasem przewodnikowi, który przywiózł Clyda 1 Ro­
bertę, oraz Earlowi, żeby udali się obaj do Gun Lodge, skąd 
ta para przybyła, I powiedzieli właścicielowi gospody, że 
walizka, pozostawiona tam przez Robertę, nie może być 
pod żadnym pozorem wydana nikomu, tylko jemu lub pro­
kuratorowi. • 

Miał zamiar następnie zatelefonować do Biltz 1 dowie­
dzieć się, czy nie mieszka tam jaka rodzina nazwiskiem 
Alden, która ma córkę Imieniem Berta czy Alberta, gdy na­
gle weszło hałaśliwie do pokoju dwóch dorosłych mężczyzn 
w towarzystwie młodego chłopca oraz wielu jeszcze leśni­
ków I rybaków, zaciekawionych tą tragedią. Mają nowe, 
bardzo ważne wiadomości! 

Opowiadali d:isyć bezładnie, przerywając jeden drugie­
mu, że nocy wczorajs1ej, około dziewiątej, o jakle trzy mile 
od jeziora Big Bittern spotkali młodego człowieka, który 
szedł w stronę Three Mile Bay. Był bardzo przyzwoicie, 
a nawet elegancko ubrany, na głowie miał słomkowy ka­
pelusz, a w ręku walizkę. Odrazu wydało Im się podejrza­
ne, że o takiej porze, taki elegancki pan wędruje lasem, 
zamiast jechać koleją. I dlaczego .spotkawszy Ich, tak był 
przerażony? Bo cofnął się jakby w przerażeniu, jakby chciał 
uciekać zobaczywszy ich. Może przestraszył się latarni, któ­
rą nieśli, może tego, że szli tak szybko, jak zresztą zwykle 
chodzą ludzie podczas nocy w dzikim lesie. W każdym ra­
zie Ich okol!ca jest zupełnie bezpieczna, chodzą tedy zazwy­
C7.aj uczciw{ ludzie, tacy właśnle jak oni, I nie ma się cze­
go przer31żać, jak ten młodzieniec, który wykonał zwrot 
lak do ucieczki albo lakby chC!iał się śchować w krzaki. 
Potem jednak, gdy chłopiec oświecił latarnią twarz jego 
l spytał: - Kto Idzie? - tamten odpowiedział: - 1'obry 
wieczór. Czy daleko je~zcze do Three Mile Bay? Odpowle'­
dzieli mu, że około siedmiu mil. Wtedy oddalił się, a oni też 
poszli w swoją stropę rozmawiając o tym spotkaniu. 

CD. c. n.) 
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Itr. I! 

~'IME:ATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza. 27 

Nr. 38 

Dziś o godz. 19.15 komedia _____ ._ 
Hc;nryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban''. 
Teatr Kameralny Domu toL 

nierza. ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 komr.diu 

farsa E. Pietrovva „Wysipa IPO· 
koju''. 

'Kasa czynna od 12ej, tel. 
·123.02. 

Teatr Powszechny 
Codziennie o godz. llJ.15 

(w niedzielę i święta <lwa nrz~a 
11ta' _Jnia o godz. 113 i 19.15) 
utuki Michała Bałackiego p t. 
~Klub Kawalerów''. 

Teatr Komedii MuzyczneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope­
retka Straussa „Baron Cygań­
ski''. 

Teatr Lalek „ARLEKIN'' 
l.6dź, Piotrkowska 152, 

telefon 258-99 
Codziennie prÓPz poniedzi;ił. 

k.6w o gc1dzi11ie 17.ej „DWA 
lCTf'~\LY I śWIAT CAl',Y" 
!'raJ.tA 

W 1: icdzielę i święta dwa wi­
dc"Viska o 15.tei i 17.tej. 

Kssa czynna 'od godz. 10.ej. 

„:MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dviś o qodz. ·19.15 wspókzes 
na sztuka Arthura Millera pt. 
„Syl!lowie·· w przekladz}e i re­
żyserii RvsZiłrda Ordynsk1ego 

TEATR „OSA'" I 

Tra.ugt!tta I tel. 272 : 70. 
Codzie.nnie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 a.rcyw~-
6oła komedia mt1'Zyczna p . 
„Pn•wanie> Sahinek'" z J. Wę­
gr" :; i;em. Zniżki ważne. 
Ku~a czynna od godz. 10 r:t­

no tez przerwy - tel. 272.70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 - tel. 160.07 
Codziennie prócz poniedział­

ków o godz. 9.ej dla szkół ,,Pi ~ 
nokio'' w każdą. niedzielę l 

ś"'ieta ·o '>odz. 12-ej „Historia 
cal:; o ni:bieskich migdałach'' 
- widowisko otwarte. . 

Kasa czynna od godz. 10.eJ 
r<lTIO. 

. , . .e, ' • „ ... I ' • • ' 

. ·;: . . . . . . . 
I . I I I 

Kiedy się doczekamy takich mi.strzów wŻY~iu"PrY~3t0yOI„. 
którzy by sami ·startowali, opiekowali się młodzieżą 

i przodowali w produkcji? 
jest skory bynajmniej do dz'Ie jakże wiele mówiąca. o tym I dych łyżwiarzy Związku Ra· 
lenia się z kimś swym długo łyżwiarzu. dzieckiego. Serebriakow nie ::y 
letnim doświadczen'.em. .Jest nim Serebriakow z~ je ze sportu i z nauki lyżw iar 

O rozmowie tej zapomnie- Sw'.erdtowska. Serebriakow stwa. Jest on starszym ma:;-
Jiśmy. Kilka dni temu jednak, jest znanym sportowcem w strem oddziału termiczne>go 
przeglądając jeden ze sporta· Zwia7,ku Radzieckim. Upra · kombinatu metalurgicrnego w 
wych tygodn'.ków radzieckich . wia on nie tylko sport łyż- Wierch-Isecku i jednym z 
uwagę naszą zwróciło na sie wiarski. ale róv..-nież kolar· tych. dz'.ęki k tórym oddzi.ar 
bie jednQ ze zdjęć. Uśmiech::.ił slwo i pom :mo tego, że mus: Jego zakończył plan roc:r.ny w 

1 się do nas szczerze, ujmują sam w '.ele cza~u poświęcić na dniu 6 listopada. a do końca 

I co .ze zdjęcia .jakiś .. pan· trcnmgi ~Serebriakow. reprezen roku przekroczył go o 18 pro­
czemsla" w wielkich rogo· tował niedawno Swierdłowsk cent. 

I wych okularach. Obok killku-1 w meczu 8 m'.ast). wi ele cza Kiedy my się doczekamy ta 
nastowierszowa notatka'; ale su poświęca wychowaniu mtt> kich mistrzów? -.. ,.,...„„.,.~-·-·~~------

Dalsze sukcesy naszych narciarzy 
na Akademickich Igrzyskach Zimowych 

Głażewska 
Najwszechstronniejszą sport 

smeriką nie tylko w Łodzi, a­
le i w całej Polsce jest bez­
spr2ecznie Głażewska. Jad;cię SPINDLEROWY MŁYN 1:19. Poziom slalomu był bar k„ przed Kwapieni ~m-42,t· 2 oglądamy latem na bieżni, 

(obsł. wł.). Na akademickich dzo wyrównany, a o zwycię- pkt. k„ Kaczmarczykiem ·-; skoczni i rzutni _ zimą na 
narciarskich mistrzostwach stwie decydowały · ułamki se- 48,42 pkt. k. i Samek-Gąsie- Jodzie. w tym roku Głażew­
świata w Spindlerowym Mły kund. nicą - 89.89 pkt. k. Piąte ska zdobyła w jeździe szyb­
nie akademicy polscy odnieśli Ogólnie kombinację alpej- miej:;ce zajf\ł Oplt (CSR), zdo kiej !mistrzostwo Polski, bl­
dalsze sukcesy, zdobywając ską w:vgrał J. Marusarz - bywając nagrodę ambasadora jąc niepokonaną od kilku lat 

Po mistrzostwach Polski w 
Jeździe szybkiej na lodzie. kto 
re w tym roku odbyły się w 

Karpaczu. redakcję naszą od pierwsze miejsca i złote me- 0 pkt. karnych, zdobywając R. P . w Pradze - Ols:r.ew~kie Kalbarczykową. 
wiedzil popularny łyżwiarz dale w kombinacji alpejskiej złoty medal i tytuł akademie go, jako najlepszy zawodnik Srodowiskiem, w którym 
łódzki, Przyborowski, aby po i w czwórboju (kombinac.ia kiego mistrza świata. Dalsze czechosłowacki w tej konku- najlepiej czuje się nasza sport 

alpejska i kombinacja norwe- mie.i·sca zai'ęli Spaczek (CSR) rencji. smenka, to młodzież. Kontakt dzielić się z nami swymi wra k ) p d h ·c· "r s a · - 4,33 pkt. k. i Qualtier 0 zawo ac szes iu n;, - z nią Głażewska utrzymuje 
żeniam1 z zawodów. W roz- Slalom do kombinacji, któ- (Francja) - 6,36 pkt. k. K'lr- ciarzy polskich: J. Marusarz, nie tylko na boisku, ale i w 
mowie nie ukrywał swego ża ry był równócześnie punkto- piel (Polska) zajął 12-te .niej- Kwapień, Naorniakowski. B•Jl' życiu codziennym pracując w 
lu, że nasi młodzi ły.i:wiarze wany, jako ostatnia kombina sce - 30,34 pkt. k;. St k . · · referaci·e sportowym ZMP. gosz, up o M1ranows10 nie maJą n'.kogo. kto by s!i: cja czwórboju, wygrał J. Ma- W przerwie slalomu odbyło Na zdjęciu Głażewska przy 
nimi zaiął i od czasu do czas\! rusarz. w czasie .2:35 ,2 min., się wręczenie medali zwycięz wyjechali do Polski, aby codziennej pracy, którą z pe-
dawał wskazówki co do zapra przed Spaczkiem (CSR) 2:39,8 com, rozegranych do!,yd1ctas wziąć udział w krajowych mi wnością kocha tak, jak uko-
wy i treningów. min. i Parmą (CSR) 2:40 min. konkurencji. P1>lacy otrzyma- strzostwach w Szczyrku. chała sport. 

- Mac:e przecież Kalbar- Polak Karpiel zajął 18-te li: za k«>mbinac.ię norwesl•ą- ---------------------------
czyka - wyrwało mi się. mpiejscte'1· z cpzalsem 3:1t7,rt4 i:nin. złoty medal - Dziedzic, srebr Dz1·s1·e .~sze imprezy snortown.„. , . . bo . ozos a 1 o acy s a uJąCY ny - Kwapień, bronzuwy .- łlr 'P 
Byliscie z mm na 0 zie. po w kombinacji alpejskiej, zo- Kaczmarczyk; '!:a bieg 18 km: 
Wmniście więc dużo skorzy- 1 l"f · P1'łka r""zna.· zawody o nii . -sta i zdyskwa t ikowam za o- zloty medal - Kwapień, bron "- · ' · · sti:ić z Jego cennych :ad. g~yz minięcie bramek. zowy - Dziedzic; za sztafet~ st.rzostwo ligi koszykowej, go-
w1elokrotny nasz mistrz, Jak SI 1 db ł . t · 10 k b d I y CA Y''r ' nam wiadomo. ma duż~ do- a om o . y się na. ;as'.e 4x m - sre rny me a. dzina 11-ta sala M : m.,~,, 

kniarz, konkurencja mę~i:a: go 
dzina 19-ta: !IKS - 'ITI:, go 
dzina 20,00 AZS - LKS. 

świadczenie w te. gałęzi spor 580 m. W pierwszym zie~dzie Ponadto rozdano nagrndy za _ ZZK Poznań. Zawody 0 mi-
t 

1 J. Marusarz uzyskał ~Jlep- bieg zju:dowy ko'•ict i bieg , BOKS: zawody o mistrzostwo 
u. szy czas dnia 1:16,2 min„ a pła.ski na 8 km :Cobi~t. strzostwo klasy A w koszykow d. użyno"·e w kla ' iP H: fiala. w 
- Kalbarczyk? - zdziwił się Spaczek (CSR) 1:19 min . . W Dalszy sukces odnieśli nar- ce: sala YMCA, godz. 17-ta Ale.ksandrowie: ;;0J;1,. li-tn: 

nasz rozmówca. drugim zjeździe Marusarz po ciarze polscy w czwó~b_oJ'.l. konkurencja. żeńska: TDlt - DKB Aleksandrów Koro.b 
- Kalbarczyk jest. ?ard~o jechał os~rożr_i.iej, uzyskując1zajmuj3!c 4 p~er-N.r-ze m:e1sca. LKS, godz. lS-ta. Zryw _ Włó Piotrków. Zawody towrnyt kie: 

zazdrosny 0 swe wyniki i me Jednak rowrue · dobry czas Zwycięzył Dziedzic-13,15 pkt. w- Radomsku, godó11a 17«a: 

ADRIA - „Piotr 1'' Il seria. ..,._. . • • k. d . k. D ... c covia 
fi1~·d~~w~~~n~0 ;o; ~:~d~4. 14 'LłyZ~tar I ra ZleC te z~!'~!eciwkor~s.owi 

Czarni - Zryw Pahin.nicc , w 
Tomaszowie, godz. lG·ta: Pili en. 
- Odzież. 

BA1~TYK - ,,Paganini" . wyjechały po złote medale do ·Oslo w nojsilniejszvm składzie 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. „ I . . . 

Zawody pływackie: pływalnio. 
'YM.CA, godz. 16-ta towarzyskie 
mecze drużyn ~zkolnych: konku 
rencja żeńska: gimn. III, gimn. 
nr, konkurencja męska. - gi-n 

13.30. . · MOSKWA (obsł. wł.) - W mistrzyni śwlata, zdobyter,o I do Spraw Ku tury F~zyczne1, i w półfinałowym spotkaniu 
dl ł Y .piątek, dnia 4 bm. opuściła w roku ubiegłym. K!erown.- Sportu przy Radz12 Min.- przeciw ŁKS wystąpi „Craco-film dozwolony a m 0 zie- l · k' ' t ' ZSRR K ' t Moskwę ekipa łyżwiarek ra- kiem ekspedycji rw ziec ;e, s row - 0ns,an yn via" w najsilniejszym skła-

ży · " dzieckich, udając się na mi- jest przedstawiciel Komitetu Andrianow. dzie: Maciejko (rez. Kapusta), 
B"'.:JKA - .,Belita tańczy strzostwa świata w jeździe Kasprzycki, Więcek, Kowal- Zebrania: w Mil przy ul. \.r-

nazjum III - PSTP. 

godz. 18, 20, w niedz. 
14

• . ~6 · szybkiej kobiet, które od Dział oficja/n)} łOZPN ski, Wołkowski, Palus, Kop- mii Czerwonej 41 o godz. 10-tej 
film dozwolony dla młod~ie- b d · N ·· K ' k- B d P h 1 k' · d · · · db d · · 
:iy od lat 

15
. si. ~13~bsmi~.~ o~~~ud:~cho~~ Komun i· kat Koleoium S'1dziowskie0. o Nr 1 ~~~~i~z. ur a, OC was l i j :al:~igi:~~:r:::ie· z0wi:z~~~:;~ 

GD';' l\~A - „Progra.::i A.kr. 11al- 6 'l 6 Mecz rozegrany zostanie w włókienniczego klubu sporto'l'l"e· 
ności Kraj. i Zagr. Nr 6" · Łyżwiarki radzieckie wyje- Pkt. 1. Na odbytym posiedze- l<icl1 członków Kolegium Sędziów Krakowie. g11 Widzew. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, chały w ,następującym .skła- niu Zarządu Kolegium Sędziów do złożenia w sekretariacie tei;oż Li k Z? ko 
19, 20 i 21. dzie: ~aria Is:ikowa (mistrzy Ł~ZPN Zarzą.d ukonstytuował Kol~gium legitymacji celem od. ga os Y wa 
HEL _ (dla młodzieży). ni ~wiata i mistrz~! ZSRR), sie następująco: nClwienia na rok bieżący. ZZK (P 1 ) z • • TUR 42 34 
'g'!i;~\r,0;;~;r !9, 20.30 w ~g~~is?~~l~~iza~~~~~~~a(r;~ ·1. Prezes - kol. Hauke Zyg- Pkt. III Sekretariat Kole- oznan wyc1ęza : 

kowa (mistrzyni ZSRR na dy rnunt. gium S~dziów LOZPN c1.ynuv niedz. 13, 14.30 · t t k" d dz 19 ·Jl • stansle 1.000 m), Marianna 2. V-Tlrezes i Ref. Kwalifika Jes we w or 1 o go · --~ ' ·lUZA _ ,,Cygańska miłość'„· r 8 J9 ••- Wołowa (rekordzistka ZSRR cji - kol. Grabowski Stanisław i czwartki od godz. 1 - · w 
godz. 17.30, 20, w niedz. 131"

0 
na dystansie 500 m), Min·ga- 3. Sekretarz - kol. Marciniak lokalu LOZPN ul. Piotrkow~kl 

U:.00 rita Antonowa (mistrzyni Stanisław, 67, drugie piętro. 
fil.m niedozwolony dla. mto-

Zwi~ów Zawodowych), Li- 4. Ref. Obsady Zawodów -
dzieży. dia Selichowa i Maria Ar>.:- kol. Andrzejak Edmund, Z życio KS „Bawełna" 

POLONIA - „Express Mos- kanowa. . 5. Ref. Dyscypliny - kol. T · · · ' • 
kwa - Ocean Spokojny" Na rmstrz~~twach w 'Oslo KHźmierczak Henryk, rernngr pręscrarzy 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. !sakowa bromc ~ze tytułu 6. Ref. Wyszkolaniowy -kol. zarząd sekcji pięściarskiej 
film dozwolony dla młodzie. Walczak Mieczysław, · wł. ZKS „Bawełna" zawia-
ey. 'IEGZA - „Cygański- Tabor" 7. Skarbnik - kol. Naporski damia, że treningi sekcji pod 

Nadzieje" film dozwolony dla młodzie. Posiedzenia Zarzą.du odbywajr.1 trenera Garncarka odbywają 

WC/ZX>raij wi€Croll'em w sail:i I dhowiatk 9, Jairezoyń5ki 10, Kola 
YMCA 1Tozeg1rany zo5'talł li90- śniewslld 7, K'85pr!Zliik 4. 
wy mecrL w kos-zykówce pomię Dla TUR-u: Paiwlak 20, 
dzy ZZK (Po;zman), a TUR-e~. 

1 
SkirOOslk:i s. Plaooeaitltli 1, 

Zwycnęstwo 42:34 (23:12) odme!~ l '61k' 2 5· ·07.laik 6 
śLi goście. , ill czy~ a . ' m . - . 

U d d I 
.SE}drrilOwal~: ob. ob. Ujma I 

g.(J-Sipo arrz.y o peiwnego C h (W ) 
t . d . -'-' , __ .' 2llIJ()IC aiTS1J8Wa. 

SI o,prua. u pCYW:euu."a"'.._,Gc :re 
wyinilk p00106i obrOOJJa. I W meczu o m~'SltrrZJOSltwo kl. 

Punk•ty zd'obyilii dla ZZK: A zespół męs:!d Zrywu 'POko· 
Smi«:11iel-.;/kii 8, Matyisiiak 4, Grze rua1l YMCA 21:17 (10:12). PRZEDWIOśNIE „Wielkie godz. 17•. 19• 21• w niedz. 15 J6zef. I kierownictwem popularnego 

godz. 15.30, 18, 20.30 w nie- ży. się w lokalu ŁOZPN co czwar się w poniedziałki, środy i 
dzielę 13.00. 'l'A 'fRY - „Biały Kieł" te~: o godz. 19.00. piątki w hali przy ul. Jerzego 8.00 Dziennik poranny, 8.~0 Schmera. 16.00 Dziennik popo-
fiim dozwolony dla młodzie. godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 Pkt. II. Wzywa się wszyst- 22, w godzinach 18.30 - 21. r·rzegląd prasy stołecznej, .'!,25 ludniowy, 16.10 „Nowe na~TR· 

Co usłyszymy przez radio 

ży . film dozwolony dla młodzieży. --------------------... _ ~Juzyka poranna, 8.55 Wiadomo nia słynnych solistów i orkiestr. 
REKORD - „Kopciuszek" W1SLA - „Paganini" ~ „GŁOS" _ ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU ~ ści Społ. Komitetu Radiofonhrn- Hi.45 „Nowe książki". 17.00 

I.szy seans godz. 16, niedz. godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. ~ I WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU POLSICIE.J ~ cji Kraju. 9.00 (Ł) Transmisja Koncert rozrywkowy, 18.00 
niedz. H.Oll - dla. młodziaiy 13.00 . . E EJ PARTII ROBOTNICZEJ ~ Nabożeństwa z ko§cioła Akade- „Pan Tadeusz" Adama Mic1de. 
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